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Reduta 
ul. Narutowicza 20 (Dzielna) 

Dziś ostatni dzień 

MILI LLOYD SIE KOCHA 
8 a k t ó w b e z u s t a n n e g o ś m i e c h u . 

liaiwnialsiy Sioo-ieali 

Reduta 
ul. Narutowicza 20 (Dzielna) 

Jutro, w poniedziałek 20 b. m. 
Wielka uroczysta premjera najpiękniejszego filmu 

12 wielkich aktów — 2 wielkie serje razem demonstrowane. 

IWAN M O Z Ż U C H I N 
Najgenjalniejszy artysta filmowy, tak sobie upodobał powieść Juljan Mary p. t. 

„La Maison du Mystere", 
że kazał przerobić powieść na ekran i sam stworzył jedną z najgłówniejszych postaci... 

G o l g o t a u c z c i w e j k o b i e t y 
grana była w Paryżu w 152 kinach jednocześnie 

przez kilka tygodni bez przerwy 

Początek w soboty i niedziele o godz. 4 po pol, w dnie powszednie 
o godz. 6-ej, ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. 
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Zle się dzieje w państwie 
faszystów. 

Mussolini ła ta , jak może. — 
Bójki na giełdach. 

Agencja Wschodnia. 

Rzym, 18 kwietnia. 
Wskutek nowego zarządzenia mini ­

sterstwa skarbu, na giełdach włoskich na 
stąpiło zamieszanie i szereg burzl iwych 
«cen. 

Giełdę medjolańską zmuszoną była 
opróżnić policja. Do giełdy f lorenckiej 
wkroczyła straż bezpieczeństwa, ze 
względu na to, że na giełdzie dochodziło 
do bojek. 

Rzym, 18 kwietnia, 
Dzienniki przewidują możliwość zmian 

w gabinecie. 
Według pogłosek, obiegających w 

prasie, Mussolini mia łby wziąć dla sie­
bie tekę obrony narodowej, obejmującej 
armję lądową, marynarkę i lo tn ic two. 

Teka spraw zagranicznych miałaby 
przypaść Federzonfemu, r a i sprawy we 
wnętrzne Farłnatt i 'eum. 

Wieś sowiecka ma dość 
swych dobroczyńców. 

Chłopi buntują się przeciwko 
podatkom. 

Moskwa, 18 kwietn ia. 
Polska Atencja Telegraficzna. 

Dzisiaj odbyła się w Leningradzie kon 
ferencja nowowybrainych włościańskich 
delegatów leninigradizkiej rady gubernjal 
nej, k tóre j przewodniczył Zimowjew. 

Po przemówieniu inauguracyjnym Z i -
nowjewa, włościanie w przemówieniach 
swych podkreślal i ciężkie położenie wsi 
sowieckiej, obarczonej podatkami ro lny­
mi 1 żywnościowymi. Delegaci oświadczy 
l i , że ludność wiejska nie otrzymała po­
mocy do włościańskich kooperatyw, ma­
jących zaopatrywać wieś -w a r t yku ły pier 
«zej potrzeby. 

Brak i te są właśnie przyczyną tak czę 
stych bantów chłopskich w sowietach. 
Wreszcie delegaci domagali s<ę opieki 
rządu nad włościańskimi kooperatywami 
oraz zrównania ich w prawach z koope­
ratywami robotniezemi w miastach. 

Dr. Ludwik FALK 
powrócił. 

Newrot 7. Tel . 28 -07 . 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Zamach bułgarski H dziełem MojKwy 
Rząd dotychczas jest panem sytuacji. 

Sytuacja chwilowo nie jest 
groźna. 

Pacyfikacja Sofjl. — Silna rę­
ka rządu. — Sądy wojskowe 
pracują.—Odezwa socjalistów 
Ośrodek spisku zagranicą. — 
Pogłoski o powstaniu na 

prowincji. 
Sofja, 18 kwietnia. 

Bułgarska agencja telegraiiczna: Ży­
cie w mieście jest znowu normalne. Tak 
samo i ruch telefoniczny, pocztowy i ko­
lejowy. Of iary zamachu zostaną pogrze­
bane na koszt państwa. Poczyniono are­
sztowania i rewizje doprowadziły do waż 
nych wyników, które ze wzlędu na śledz­
two, trzymane są w tajemnicy, W dziel­
nicach miasta, gdzie wczoraj przerwana 
została komunikacja z powodu pol icyj­
nego zamknięcia ulic, doszło, ze względu 
na opór poszczególnych osób, poszukiwa 
nych przez policję, do ubolewania god­
nych zajść. Na znaik żałoby odwołane zo­
stały wszystkie zawody sportowe, prze­
widziane na święta Wielkanocne. M in i ­
ster wojny odbył konferencję z reprezen 
tantami rozmaitych stronnictw pol i tycz­
nych w sprawie obecnej sytuacji. 

Sofja,, 18 kwietnia. 
Polska Atencja Telegraficzna. 

Na podstawie dekretu królewskiego 
sądy wojskowe rozpoczną dziś swą dzia­
łalność, Sobranje zostało zwołane na 
wczoraj celem zatwierdzenia wprowadzę 
nia stanu oblężenia, Cała ludność podlega 
jurysdukcj i władz wojskowych. Noszenie 
broni zostało zakazane. Podróżowanie 
koleją zezwolone jest t y l ko na podstawie 
specjalnych legitymacji. Rozmowy telefo­

niczne i ruch telegraficzny poddane są 
cenzurze. Władze sądowe zarządziły sze­
reg rewizj i , które wydały poważne rezul­
taty i doprowadzały do licznych areszto­
wań. Śledztwo dowodzi, że główny ośro­
dek spisku znajduje się zagranicą, Partja 
socjalistyczna wystosowała odezwę do 
ludności, wzywającą ją do zaniechania 
przelewu k r w i . 

Depesze z różnych stron I traju dono­
szą, że wszędzie panuje spokój i porządek 

Wiedeń, 18 kwietnia. 

..Telegraphen Comp. donosi z Biało-
grodu: Uchodźcy bułgarscy, k tórym uda­
ło się przekroczyć granicę, opowiadają, 
że na całej Iinji od Sofji do Carygrodu wy 
buchło powstanie. Ludność przepędziła 
władze, powołując swych mężów zaufa­
nia. Zamach, dokonany v katedrze sofij-
skiej by ł widocznie sygnałem do ogólne­
go powstania. 

Reemigranci przywieźli 
zarazę. 

Kompromitujące bolszewi­
ków dokumenty. 

Pragą. 18 kwietn ia . 
Tutejszy poseł bułgarski Michalcew. 

oświadczy! przedstawicielom prasy, że 
zamach w katedrze sofijskiej był dzie­
łem emigrantów bułgarskich i stanowi 
część na szeroką skalę zakreślonego pla 
nu, mającego na celu obalenie obecnego 
rządu bułgarskiego. 

Rząd bułgarski przed dwoma tygod 
niami wszedł w posiadanie dokumentu 
znalezionego u aresztowanego, niejakie­

go Durosjewowa, w k tó rym przedstawi* 
ny by ł dokładny plan rewoluq i bułg a f" 
skiej, mającej wybuchnąć 15 bm. 

By ł to cyrkularz z Moskwy, dato*** 
ny z dnia 12 bm., podpisany przez n' e ' 
jakiego Turota. Równocześnie miało p r z e 

kroczyć granicę zachodnią 600 emigrafl' 
tów, którzy miel i wywołać powsta°i e ' 

Zagranica domaga sięener* 
gicznych kroków. 

Przekupieni zbrodniarze 
macedońscy. 

Paryż, 18 kwietnia-
Pobka As"»ncja ToleginHczna. 

Omawiając wypadk i w Bułgarji, >fo 
garo" wyraża uznanie premjerowi ^ 8 ' 
kowow i za to, iż potraf i ł z należytą e n e j ' 
gję przedsięwziąć środki, mające n» & 
zabezpieczenie kra ju przeciwko p r ° ^ j 
kacjom żywiołów wywrotowych. •'\tic 

Parisien" podkreśla konieczność szy b ł { 

go opanowania ruchu terorystycznejf 0 

Bułgarji, k tó ry mógłby przyjąć roznu*™ 
powstania, 

Paryż, 18 kwietn i* 
Agencja Wschodnia. 

„Echo de Paris" onjawi_ sprawi z a ' 
machu w katedrze w Sofji. 

Według informacji tego dz ienn i - 3 

mach by ł przeprowadzony przez wiew 
ską czerezwyczajkę, której fi l je zna jdo 
się także na Bałkanach. Bolszewikom ° ' 
dało się zwerbować działaczy macedo 
skich za olbrzymie sumy pieniężne-

Nowe propozycje Ra­
kowskiego. 

Chamberlain czeka na Ame­
rykę. 
Londyn, 16 kwietnia . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W tamtejszych kołach dobrze poin­
formowanych słychać, że poseł rosyjski 
Rakowski j w rozmowie z ministrem 
spraw zagranicznych Chamberlainem u-
czynił nową próbę znalezienia podstaw 
dla angielsko - rosyjskich rokowań han­
dlowych. Ze strony angielskiej zachowu­
ją się wobec tych dążeń z rezerwą, po­
nieważ propozycje Krassina wobec obec­
nego ustawodawstwa gospodarczego, o-
bowiązuiącego w Rosji, nie dają konkret 
nych gwarancji w sprawie odszkodowań 
dla wierzyciel i angielskich. Nadto ze 
strony angielskiej oczekują widocznie 
inicjatywy amerykańskiej w sprawie po 
htvczno-gospodarc7.<sv> zbliżenia z Rosją 
sowieci ą. 

Paskarze letniskowi pod sąd! 
Nie płaćcie za letniska więcej, niż przed wojną! 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Walka z paśkarstwem letniskowym 

weszła na właiściwe tory. 
Oto rząd zdecydował się na k rok daw 

ino oczekiwany. Powiedział, jakie ceny 
wolno stawiać, a za jakie pójdzie się pod 
sąd. Według tego rozporządzenia, które 
wejdzie w życie w dniach najbliższych, 
władze administracyjno-sądowe za cenę 
.oczywiście .nadmierną", czyli w języku 

Pobieranie lub żądanie cen nadrmef* 
nych karane będzie z całą surowości 
według art, 23 ustawy o l ichwie wo je n B e ' ' 

Zarządy gmin letniskowych mają ° D ° / 
wiązek wywieszenia cen przedwojei i 0 ^ 0 . 
dla wszystkich wolnych mieszkań, z n a 1 ' 
dujących się na terenie danej gmkiY-

Nadto rząd zamierza rozciągnąć & 
letniska ustawę o uzdrowiskach, n 1 0 ^ 

popularnym — paskarską, uważać będą .której stworzone zosta r.ą komitety l c t n 1 ' 
katżdą, przewyższającą komorene z roku skowe dla normowania cen. 
1914. 

Wszystkie państwa otwierają drzwi naoścież. 
Tylko u nas panuje zaduch zaścianka. 

•B j 

H 
\9M 

Nie wszyscy wiedzą 
że jednak t y l k o naj lepiej I na j tan ie j u 

„H. PETRI" Piotrkowska 46 
fotografować się można 

3 P O C Z t Ó W k i cała figura 2 Z l . 
1 F O t O - P o r t r e t 4°|50 cm. cała figura 10 Zło 

E 

mm 

| Składajcie oferty.! 
Mając stałe dostawy dla kooperatyw i fabryk na Górnym Śląsku 

poszukujemy doborowych towarów z branży: tekstylnej, żywnośctowei" 
galanteryjnej i technicznej. 

I 

I 

Przyjmujemy solidne przedstawicielstwa i towary w komis: 
Oferty składać wraz z próbami pod adresem: 

BIURO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE JJ 
WARSZAWA, Bielańska 4. Telefon 242-37. 

a 

Praga, 18 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

„Prager Tagebla ł t " donosi, że rząd 
czeskosłowacki nosi się z zamiarem znie 
sienią wiz i stopniowego powro tu w sto 
sunkach z zagranicą do stanu pokojowe­
go. Rząd czesko-słowacki zaproponuje 
państwom, z wyjątk iem Rosji i Węgier, 
zwołanie konferencji w sprawie zniesie­
nia wiz. 

Waszyngton, 18 kwietnia-
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sekretarjat stanu dla sparw zagra«c* 
nych w Waszyngtonie zakomun i koW* 
wszystkim przedstawicielom państw. * ' 
kredytowanym przy rządzie amerykan' 
skim, że opracowuje projekt zniesie 0 1 8 

opłat za wizy, udzielane przez konsula*? 
amerykańskie. 

l ' „NATAWIS" 
Warszawa 
Królewska 31 

> 
RADIOODBIORNIKI 

NAJNOWSZYCH TYPÓW: 

Ł ó d ź 
Piotrkowska 152 

Jedno,-dwu,-cztero,-sześcio,-o$mlo- i dzieslęclolampowe, wzmac­
niacze, falomlerze, głośniki, słuchawki, lampy katodowe, baterje 
anodowe, akumulatory, prostowniki do ładowania akumulatorów, 
instrumenty miernicze, wszelkie części składowe do budowy 

dla amatorów. 

N a j n i ż s z e ceny. 

Kompletne Instalacje urządzeń odbiorczych. 

N a j l e p s z e ga tunk i . 
WŁASNE WARSZTATY. 

Uwaga: Radioamatorom udziela się wszelkich wskazówek 1 rad fachowych. 

< „NATAWIS" >0 
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Francja w Kieszeni Morgana. 
Kryzys gabinetowy w e Francj i miał 

°oecnie przebieg bardzo ostry i wcale 
n i e jest pewne, czy jest już ostatecznie 
załatwiony. Prasa opozycyjna paryska 
twierdzi, jak doniosły już nasze depesze 
ze zanosi się na dalsze przesilenie, a na­
wet na rozwiązanie izby i nowe w y b o r y 
Niechodzi bowiem w tej chw i l i o żadną 
akcję w dziedzinie czystej po l i t yk i , ale 
Poprostu o ratunek dla f ranka, o podsta­
wę całego państwowego życia gospo­
darczego. 

Faktem jest, iż ciężar fatalnej po l i t yk i 
finansowej, prowadzonej od lat dzlesię-
c i u > skupił się całk iem wypadkowo na 
>*• H e r r i o t . 

Trudno w in ić jednego cz łowieka, ca-
fy lego gabinet, a nawet kar te l l ew icy za 
b , < *dy tych w ie lu premierów francuskich 
¥Órzy rządzi l i kra jem, począwszy od r. 
1914 

Przykład Angl j i poucza nas, że wo jny 
M e należało prowadzić wy łączn ie przy 
Pomocy pożyczek zagranicznych, ale 
środki na,nią trzeba by ło czerpać z same 
^° kraju. Angl icy po wojn ie bardzo szyb 
k o wy równa l i swó j budżet, nie dopuściw 
s zy do zniszczenia wa lu ty , a nie namy-
Na .c się długo, zawar l i w k ró t k im bar-
^ Z o czasie umowę z Ameryką w spra­
wie zapłaty d ługów wojennych, wzma­
cniając t y m samym swój k r e d y t Dziś 
fant angielski stoi nieomal na wysokośc i 
Przedwojennego parytetu i z l is ty d łu -
g ' ch k łopotów angielskich skreślony zo-
ffał kłopot najważnie jszy: . jak wy jść z 
korzyścią i z honorem ze s w y c h między­
narodowych zobowiązań f inansowych? 

Francuzi prowadzi l i wojnę „na b o r g " 
M i n e t y wojenne sk ładały się w lw ie j 
^ ś c l z przedstawiciel i klas posiadają-
^ c h , które odznaczają się zazwyczaj 
Wielką ofiarnością, jeśli chodzi ło o mięso 
z a t n i e , ale zato by l i bardzo skąpi, jeśli 
.^owa o of iarach z pieniądza. System po 
Jjatkowy Francj i nie by ł dostosowany 
d° wygórowanych potrzeb wojennych, 
* czystym entuzjazmem można by ło 
Wprawdzie zdobywać pozycje nlemlec-

ale nie można by ło zapełnić pustej 
^ y i kupować amunicj i . 

Jeśli prowadzono wojnę za pożyczo-
Pieniądze, to od roku 1918 zakwi t ła 

W Paryżu myś l jeszcze gorsza, aby odbu 
H°Wać Francję i z l i kw idować skutk i w o ­
jenne przy pomocy niemieckich odszko­
dowań. Francuzi tymczasem przeprowa­
dzili zupełnie f a ł szywy rachunek. Uisz­
czenie długu zależy nie t y l ko od w ie rzy 
cielą, a i e przedewszystk iem od dłużnika, 
a międzynarodowa pol i tyka nie posiada 
Jeszcze dotychczas takiego organu w y ­
konawczego, k t ó r y potraf i łby egzekwo­
wać pretensje prawne. 

Niemcy od pierwszej chw i l i okazali , 
^ są z ł ym dłużnikiem 1 nie mają bynaj ­
mniej zamiaru płacić ani w ten sposób, 
a n i ty le, wiele wymagają francuzi. F ran­
cuski program spłat uległ poważnym mo 
dyfikacjom, uskutecznionym przez Da-
Wesa i nie by ło m o w y , aby finanse f ran­
cuskie mog ły istotnie u t rzymać się na 
czas dłuższy na pożądanym poziomie. 

Do błędów natury czysto taktycznej 
przy łączy ły się w dalszym ciągu uchy 
bienia psychiczne. Ca ły aparat demago 
g t f rządowej (Poincare!) sk ierowany b y ł 
n a to, aby w m ó w i ć narodowi francuskie 
m u , że rząd nie pozwol i na żadne uchy­
lenia ze strony Niemiec i wyegzekwuje 
Wszystko co do ostatniego grosza. Przez 
bardzo długi czas naród dał się nawet u-
Jrzymać w tem mniemaniu. N iewątp l iwa 
Inflacja nie zdołała podnieść odrazu 
Wszystkich cen, drożyzna wzrasta ła po 
*K>li | niemal niedostrzegalnie, a uciecz­

ka od franka by ła objawem, znanym t y l ­
ko w sferach f inansowych, nie dotarła je 
dnak do szerokich mas, gdzie w łaśc iw ie 
jest najgroźniejsza. 

Dziś sytuacja przedstawia się odmień 
nie. O powodzeniu jakiejkolwiekbądź po 
życzk i wewnęt rzne j nie może być nawet 
m o w y , tembardziej zaś o pożyczce d łu ­
goterminowej . W kra ju , którego kapita­
ł y przed wojną f inansowały połowę Eu­
ropy, nie można znaleźć ki lkuset mi l jo-
nów f ranków dla pożyczek rządowych. 
Odwrotn ie , posiadacze wszystk ich pa­
pierów pańs twowych starają się zbyć jc 
jaknajprędzej, a mimo wysokiego opro­
centowania, dobiegającego 9 od sta rocz 
nie, nie chcą przy jmować nawet k ró tko­
te rminowych bonów. 

Ucieczka kapi tału zagranicę odbywa 
się w e wzmożonym tempie. Dochodzi do 
takiego absurdu, że Francja za pośrednie 
twem i żyrem banków szwajcarskich f i ­
nansuje przemysł niemiecki, aby ty lko 
nie t rzymać kapi ta łów w kra ju . 

Nie dz iw, że skarb tu i owdzie naru­
sza ustawowe ramy pożyczek w Ban-
que de France, że luka w budżecie o twie 
ra się coraz szerzej. 

Mniejsza z tem, że Painleve u two rzy ł 
gabinet z udziałem Cail laux, de Monzie 
i Br ianda, mniejsza z tem nawet, że ga­
binet ten jest w dalszym ciągu ekspozy­
turą cartel de gauche. T u nie chodzi o 
osoby, ani nawet o part je, ale wy łączn ie 
o przesłanki czysto ekonomiczne i f inan­
sowe; o to, k to zdoła tak oddziałać na 

psychikę masy francuskiej, na psychikę 
klas posiadających przedewszystkiem, 
aby nastąpiła zgoda na proponowane 
przez senatora de Monzie p rawo o 10 
procentowej daninie. Danina ta p rzy-
tem nie przypomina zupełnie danin na­
szych i podatków mają tkowych. M a być 
ona w łaśc iw ie ty lko wieczystą pożycz­
ką dziesiątej części majątku, a pożyczka 
ta będzie oprocentowana po 4 od sta ro ­
cznie. Gdyby jednak nawet udało się 
wprowadz ić to prawo, gdyby Francja 
zdobyła się na bardzo of iarny k rok w 
stosunku do własnego skarbu, nawet 
wówczas techniczne przeprowadzenie 
pożyczk i tej możl iwe jest t y l ko p rzy f i ­
nansowym współudziale Ameryk i . 

Ostatnie paniczne nastroje na giełdzie 
paryskie j panowały w okresie z przed 
roku, k iedy premjerem by ł Poincare, 
dzisiejszy zamaskowany „obalącz" gabi­
netów i szef opozycj i . Podówczas jed 
nak za tamowały k r yzys napływające ob 
ficie dolary amerykańskie. Jasnem się 
stało, że ster rządu w e Francj i dzierży 
w łaśc iw ie nie gabinet parysk i , ale ame­
rykańsk i bankier p. Morgan, którego je 
den podpis wys ta rczy do obalenia f ran­
cuskiego gabinetu, albo też do u t rzyma 
nia każdego istniejącego rządu. Pożycz­
ka amerykańska jednak wy leczy ła t y l ­
ko symptomy choroby, a nie doszła do 
jej rdzenia. 

Po roku zw łok i okazało się, że cho 
roba sięgnęła jeszcze głębiej, a kuracja 
jej będzie jeszcze bardziej uciążl iwa. P. 

Morgan zdobywa t y m większe w p ł y w y 
im większa jest finansowa potrzebn Frań 
cji. 

Z drugiej s t rony Francja z pewnością 
nie powtórzy błędu, popełnionego przez 
pana Grabskiego, k t ó r y kazał płacić po­
datek mają tkowy podczas Istniejącego 
braku w kra ju wszelk ich ś rodków obie­
gowych . A b y podatek ma ją t kowy speł­
ni ł swe sanacyjne zadanie I nie podkopał 
jednocześnie by tu gospodarczego, nale­
ży przedewszystkiem nasycić rynek go 
tówką w sposób wystarczający. P ła tn ik 
podatkowy musi mleć przedewszyst­
k iem środki do zapłacenia, musi mleć mo 
żfiwość zaciągnięcia k redy tu na swoją 
własność nieruchomą I ruchomą. 

10 procent majątku narodowego Fran 
cj i — (25 mi l ja rdów z ło tych f ranków) 
przy dzisiejszym obiegu pieniężnym 
Francj i nie może przekroczyć nawet 5-ej 
części tej sumy. Tak więc czy inaczej, 
sytuacja spoczywa w ręku p. Morgana, 
.który całk iem niezależnie od parlamentu 
francuskiego I całkiem niezależnie od 
wszystk ich zasad konstytucj i i demokra­
cj i , ale wy łączn ie z dyktatorskiego ty l ko 
punktu widzenia uk r y t ych swoich inte­
resów, zadecyduje dopiero, czy Francja 
na długie lata ma pozostać wie lk iem mo­
carstwem gospodarczem, czy też może 
się stoczyć w taką przepaść, z k tóre j nie 
dawno dopiero z na jwiększym w y s i ł ­
k iem wydos ta ł y się Niemcy, Austrja I 
Polska. 

Czesław Ołtaszewsfil. 

Gdy Azja połączy się z AfryKą... 
Panislamizm grozi poważnie całej białej rasie.—Połączenie z ludami buddyjskie­
mu — Kreml i sztab Mahatma Ghandi. — Marzenia rosyjskich emigrantów. — 

Anglja wobec niebezpieczeństwa. 
Wywiad ze słynnym podróżnikiem, prof. Ossendowskim. 

P. Osse«dWsJd, słynny podróżnik i p i 
sarz p o k k i , udzieEł przedstawicielom pra 
sy nadzwyczaj ciekawego wywiadu o psy 
chice i pol i tyce narodów azjatyckich. — 
Zawiera on niezwykle wiele ciekawych 
spostrzeżeń i informacji, z k tóremi pra­
gniemy zapoznać czytelników „Repub l i k i " 

—- Czy pan profesor dłuższy czas za­
mierza bawić w Polsce? 

— W sierpniu już wyjeżdżam do A f r y 
k i centralnej prawdopodobnie °a rok , a 
przedtem w międzyczasie mam odbyć po­
dróż do Szwecji, Daniji i Anglj i , dokąd za­
proszono mnie dla wygłoszenia odczytów 
na tematy: , ,0 pan-azjatyzmie" i , ,0 pan-
slawizmie". Resztę czasu spędzę w kraju 
poświęcając się pracy pisarskiej, opraco­
wuję bowiem nową książkę o swej od­
bytej już podróży do A f r y k i północnej. 

— Ponieważ wspomniał pan o A f r y ­
ce północnej, którą pa« już zwiedził, ja­
k ie poczynił pa>n spostrzeżenia w związ­
k u z pamislamizimem, k tóry w ostatnich 
czasach labiera coraz większego pol i ty­
cznego znaczenia? 

— Painislamizm, jako poli tyczno-rel i-
gijne połączenie wszystfkich narodów mu­
zułmańskich jest w stadium tworzenia 
Q ię i chociaż ogarnia ki lkaset mil jonów 
ludzi różnych barw w znaczeniu etnogra-
l iczncm, jednak spotyka na swej drodze 
całv szereg trudnych do przebycia tam. 

Tamy te powstały w związku z upad 
Idem sułtana tureckiego, k ló ry by ł gło­
wą islamu oraz z zamieszkami dokoło in­
terpretacji władzy kal i ia tu, co zdemora­
l izowało jednolitą detąd psychologię mu 
zułmańską. 

Jednak ruchy panislamislyczne grożą 
polityce kclonijalnej białej rasy, jak to już 
widzimy w Indjach angielskich, w Egip 
cie i w Marokko hiszpańskim. 

Przed białą rasą stoi nowe zagadnie 
nie zmiany k ierunku i metody swej do 
tychczasowei po l i t yk i kolonjalnej. 

— Czy istnieje jak ikolwiek związek 
między ruchem pan-azjatyckim, a pan-
islamizmem? 

Związek jest bardzo ścisły. Połącze­
nie islamu z doktryną buddyjską jest naj 
wyzszem marzeniem k ierowników ruchu 
pan-azjatyckiego. 

Dążenia w tym k ierunku wychodzą 
z dwuch źródeł: ze sztabu Mahatmy 
Ghandi'ego, twórcy biernego opora l ud 
ności hinduskiej przeciwko wp ływom i 
uroszczeniom białej rasy oraz z Kreml i 
na moskiewskiego. 

Ten ostatni marzy o połączeniu Az j i 
pod względem moralnym i czynnie pol i ­
tycznym, stając się geograficzną awan­
gardą pain-azjatyzmu. 

Nie należy uwarunkowywać tego o-
statniego ruchu od formy rządów w Rosji 
gdyż zarówno rząd carski jak i sowiecki 

tą lub i»ną energją, ale zawsze z wy­
raźnym celem zwracał swe oczy ku 
Wschodowi 

W kołach emigracji rosyjskiej, k tóra 
przeszła p iekło katastrofy psychicznej 
politycznej oraz rozgoryczenia w stosun 
ku do po l i tyk i zachodnio-europejskiej 
wytworzy} się nowy kierunek eurazjasty 
czny, na sztandarach którego widzimy 
hasła: odrodzenie Rosji z pomocą chrzc 
ścijaństwa bizantyjskiego i w związku 
całą Azją. 

— Czy ruch pan-azjatycki ma szanse 
rozwoju i jeżeli tak, czy należy rozpatry 
wać go pod kątem niebezpieczeństwa 
dla po l i tyk i europejskiej? 

— Niezawodnie, ostatnio zawartv 
b lok poli tyczny Japonja-Chiny-Rosja. w y 
tworzy ł konglomerat jednakowo myślą 
cych i posiadających wspólne dążenia po 
lityczne ludów, l iczących razem przeszło 
700 miljonów ludzi. 

Przyłączenie się Jaiponji do ruchu pan 
azjatyckiego wnosi doń element organi­
zacyjny i instruktywny, k tóry bezpośred 

nlo grozi Europie, a w pierwszym rzę­
dzie Angl j i , jako mocarstwu, k tóre stoi 
oko w oko z całą Azją. 

Przesunięcie się zaś frontu panisla-
mizmu, którego prawe skrzydło opiera 
się o Żółtą Rzekę (w Chinach) i Gangea 
w Indjach), oznacza okrążenie Europy 

od południa, Europy mającej już jako są­
siadów na Wschodzie całą masę wrogieb 
sobie ludów. 

— Jaką wiec w konglomeracie tych 
zagadnień poli tycznych na Wschodzie po­
winą być orjentacja polityczna Polski? 

— Nie jestem pol i tykiem, a ty lko p i . 
sarzem. Z historji wiem, iż byl iśmy zaw­
sze murem, broniącym Europy od Wscho 
du. 

— Czy zamierza pan sprawę stosu 
ku Europy do po l i tyk i Wschodu oświe­
t l ić w swej najnowszej książce o podró­
ży po Afryce północnej 

— Tak jest, miałem «a terenie A f r y ­
k i północnej k i l ka rozmów z k ierowni ­
kami ruchu muzułmańskiego w Afryce. 
Na tle tych rozmów w najnowszej mej 
pracy, wypowiem swoje zdanie w intere­
sującej kwest j i . 

T u już podkreślę ty lko , że ruch po* 
l i tyczny narodów islamu, jak zwykle, 
jest ściśle związany z ruchem rel ig i jnym". 

W Rumunji brak pszenicy 
B ę d ą j a s p r o w a d z a ć s A m e r y k i . 

Bukareszt, 18 kwie tn ia 
W Rumunji daje się ostatnio odczu­

wać ogromny brak pszenicy. 
Rząd nosi się wobec powyższego z 

zamiarem ograniczenia spożycia chleba 
pszennego i wprowadz i t. zw . dnie ma-
małyg i . 

Zakupione zostaną również wielk ie 
transporty mąki w Ameryce, B.S. 



J R E P U B L I K A** 

Wiąhszość izby poprze Painleve go. 
Herriot będzie przewodniczącym parlamentu. 

Program nowego rządu. 
Bezpieczeństwo i sanacja 

skarbu. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 18 kwietn ia. 
Pisma dowiadują się, że premjer w 

rfwej deklaracji , jaką ma wygłosić w po­
niedziałek w parlamencie, poruszy jedy 
nie dwie sprawy: bezpieczeństwo i uzdro 
wienie finansów. 

„Pet i t Par is icn" zaznacza, ż w spra­
wie bezpieczeństwa gabinet kontynuo­
wać będzie pol i tykę rządu Herr io ta, t . zn 
wiernego trwania przy protokule genew 
skim, oraz zacieśnienie zbliżenia między 
sojuszniczego. 

Co się tyczy zagadneń f inansowych, 
to deklaracja rzjądowa wzywać będzie 
jedynie do wyszukania jaknajskuteczniej 
szych środków przywrócen ia kredytu 
Francji oraz wyzwać będzie parlament 
do udzielenia rządowi należytego kredy 
tu w sprawach po l i t yk i wewnętrznej, 

Paryż, 18 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Cail laux oświadczył, iż nie należy d -
ćzekrwać od niego zarządzeń wyjątko­
wych, ani nadzwyczajnego rozwiązania 
kwestj i finansowych. Wspomniawszy, iż 
dla wprowadzenia podatku dochodowego 
potrzebował niegdyś 3 miesięcy cza.su, 
minister dodał, iż w chwi l i obecnej ogra­
niczy się jedynie do rozpatrzenia pozy­
tywnych i nlecierpłących zw łok i zarzą­
dzeń, k tóre nie będą mogły być uważane 
ta rozwiązanie ostateczne. 

Stosunek stronnictw 
do gabinetu. 

Porozumienie z socjalistami. 
Poincare i rtlllerand w opo­
zycji. — Niewyraźne oblicze 
senatu.—Zaufanie i rezerwa. 

Paryż, 18 kwietnia. 
Poiska Agencja Telegraficzna. 

Delegacja part j i socjalistów zjednoczo 
nych odbyła dziś rano konferencję z pre-
mjerem Painleve. Po konferencj i człon­
kowie delegacji oświadczyli, iż między 
partja a nowym szefem rządu istnieje zu 
pełne porozumienie, i dodali, że nie do­
magali się bynajmniej od Pai;<Ievego, by 
oświadczenie rządowe, jakie ma być zło­
żone w przyszłym tygodniu w izbie, utrzy 
mane było w duchu socjalistycznym. De­
legaci szukali jedynie i znaleźli podstawę 
porozumienia, by móc prowadzić nadal 
po l i tykę popierania rządu. Pozostaje do 
uregulowania t y l ko k i l ka szczegółów, do 
tyczących po l i t yk i finansowej, wojsko­
wej i ekonomicznej. Szczegóły te będą 
przedmiotem przyszłych rozmów z pre­
mjer em. 

Paryż, 18 kwietn ia . 
Agencja Wschodnia. 

Socjalistyczni republikanie w izbie 
deputowanych przyjęl i rezolucję, wyraża 
jącą rządowi zaufanie. 

W czase posiedzenia stronnictwa m. 
in. uchwolono wysłać Painleve'mu i 
Briandowi gratulację, z powodu rozwią­
zania przesilenia gabinetowego. 

Natomiast nowy gabinet nic może się 
cieszyć w senacie dużem powodzeniem. 
Unja republikańska, to jest grupy Poin-

carego i MMeranda, wszystkiemi głosa­
mi w liczbie 104 uchwalił rezolucję, k tó ­
ra stwierdza, że wstąpienie Cail laux do 
gabinetu uważać należy za rpowokację 
opinji publicznej. Grupa ta odmawia no­
wemu gabinetowi swego zaufania 

Lewica republ ikańska również od­
mówiła rządowi zaufania. 

Obydwa stronnictwa mogą przeforso 
wać w senacie votum nieufności jeżeli 
wszyscy członkowie tych stronnetw wy­
stąpią solidarnie w myśl ydanych haseł. 

W stronnictach socjalistycznych Izby 
deputowanych Br iand nie cieszy się wca 
le zbyt wie lką sympatją, a co do mini ­
stra Caillatuc zastrzegły one narazie re­
zerwę, nie mogąc uznać bez zastrzeżeń 
ministra, k tó ry nie skłania się ku urze­
czywistnieniu projektu o daninie mająt­
kowej i dyktaturze finansowej, co leży 
w programie tych stronnictw. 

Paryż, 18 kwietn ia, 
Polska Agencja Telegraficzna 

„ M a t i n " pisze: Sądząc z nastrojów w 
kuluarach izby nowy minister finansów, 
Caillatuc, posiada zaufanie izby, która bar 
dzo l iczy na jego energję i facnowość."— 
Dziennik w następujący sposób określa 
stanowisko poszczególnych ugrupowań 
wobec obecnego rządu: Partja socjali­
styczna — stanowisko wyczekujące, pra­
gnie bowiem uprzednio poznać program 
finansowy Cail laux; radykalni socjaliści 
— poparcie i szerokie zaufanie; republ i ­
kanie socjaliści — całkowite zaufanie; 
lewica radykalna — stanowisko wycze­
kującej rezerwy; republikanie lewicowi 
oczekują deklaracj i rządowej. 

Herriot na miejscu 
PainIevćgo. 

Wybór Jego jest zapewniony* 
Paryż, 18 kwietnia. 

Koła polityczne przyjęły * sadowów* 
niem wiadomość o tem, że na zebra 0 1 0 

stronnictw lewicowych w izbie depflf°' 
wanych postanowiono jednogłośnie obr»c 

Herr iota jako zastępcę Painleve'jjo 
f>ta«owisko przewodniczącego Izby. J*j 
bór Herr iota na to stanowisko nie ol«ga 

wątpliwości i nastąpi prawdopodoOD>e 

w środę lub czwartek. 

Opinja prasy. 
Tryumwirat pacyfistów. 

Paryż, 18 kwietnia-
„E ro Nouveł le" pisze: 
N i k t z pewnością nie będzie miał 

pl iwości , co oznacza z punktu widzeń* 
dyplomatycznego dojście do władzy t f " 
umwi ra tu pacyfistów: Painlevego, BriaP 
da i Cafllaux. Niemcy — pisze da***1", 
— winny zrozumieć, iż by łoby rzeczą 0 1 6 

do wybaczenia skłaniać się w chwW ° 
be cnej k u nacjonalizmowi. 

Głosy angielskie. 
Londyn, 18 kwietn i * 

Prasa angielska przyjęła nowy gabi­
net francuski życzl iwie. 

„Da i ly Telegraph" jest zdania, i e P°* 
Utyka zagraniczna Brlanda będzie » » e ć 

charakter lokko nacjonalistyczny. 
Zdaniem innych pism angielskie!1' 

Br iand w swej pol i tyce będzie niezal 6*" 
nym od Cail laux. 

Czy Niemcy ośmielą się 
uderzyć na Polskę? 

„Gaulois" snuje wojenne 
myśli. — Marzenia ściętej 

głowy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 18 kwietnia. 
..Gaulois" pisze, iż armja polska znaj­

duje się obecnie na tak im poziomie, że 
ewentualny atak na Polskę spotka się 
bardzo poważnym oporem. Napad na Pol 
skę — zauważa dziennik — spowodował 
by natychmiastową interwencję Rumunjł 
Czechosłowacji i Serbji, wobec czego 
wojna stałaby się powszechną, 

„Gaulo is" zapytuje, czy Niemcy ośmie 
lą się uderzyć na Polskę, i sądzi, że w 
takiej sytuacji należy dźwignąć Francję 
za pomocą środków rozsądnych, stopnio 
wo wprowadzonych, a nie zapomocą 
środków gwałtownych, które mogłyby 
spowodować ruinę Francj i . 

Gdańsk, 18 kwietn ia . 
„Danziger Neueste Nachr ichten" w 

artykule pod ty tu łem „Polska na rozstaj 
nych drogach" rozpatruje stosunek Pol ­
ski do Niemiec. 

Zdaniem autora a r tyku łu — Polska 
nie może iść drogą po l i tyk i belgijskiej 
czy francuskiej. Dla Polski pokój jest 
kwest ja istnienia. Pokój zaś zupełny na­
stąpić nie może dopóty, dopóki nie zo­
staną usunięte nienormalności w Todza-
ju korytarza gdańskiego i Górnego Ślą­
ska. 

„Danziger Neueste Nachr ichten" za­
mieszcza dalej znamienne zdanie, będące 
prawdopodobnie wyrazem obecnych dą­
żeń nacjonalistycznych niemieckich, mia 
no wicie pisze, co następuje: 

„Polsce nie potrzebne jest, aby gra­
nice jej dochodziły do samego Ba ł tyku . 
Wystarczy jej, oraz jej życiu gospodar­
czemu t rak ta t wersalski, k tó ry między 
innemi gwarantuje Polsce nieskrępowa­
ny dostęp do morza, w porcie, a nawet, 
jeśK t o będzie konieczne, spolonizowanie 
JU&gj, prowadzącej do por tu . 

Fatalny wyścig 7-ki z 16-ką. 
Jedna ofiara walczy ze śmiercią. 

czepnego. Nastąpił ogłuszający trzask. 
Cała przednia rama wagonu doczep-

nego została zdruzgotana, jednocześnie 
jednak rozległy się jęk i , k tóre jak się o-
kazało wydawał przygnieciony wagonami 
temi, a pozostający podczas wypadku na 
służbie na jezdni przodownik komisarjatu 
11-go, Lewandowski . Natychmiast po-
śpieszono mu z pomocą, wydooyco go jed 
nak już niestety w stanie ba rdz j ciężkim, 
ma on bowiem zgniecioną k latce piersio­
wą i 7.vciu zdaje się zagraża niebezpie­
czeństwo. Odwieziono go natychmiast do 
szpitala Dz. Jezus. Poza tą ofiarą na 
szczęście wypadek innych ol iar w l u ­
dziach nic spowodował 

Kata?tr<<fa w y w i u i N w tym ruchl i 
wvui |:u;kci'e wielk ie zamie«-*ao?* i po u-
p ływie dopiero pół godziny jako tako 
zdołano przywrócić ruch normalny. 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Wczoraj około południa w najruchliw 

szym punkcie ul icy Marszałkowskiej , a 
mianowicie tui skrzyżowaniu z Ale ją Je­
rozolimską, nastąpił fatalny wypadek 
t ramwajowy. Od strony rogatek Jerozo­
l imskich biegł k u Marszałkowskiej t ram­
waj linji nr. 7, zaś od strony Ogrodu Sa­
skiego w k ierunku placu Zbawiciela biegł 
t ramwaj injr. 16. 

Gdy oba le tramwaje znaiazły się na 
przystankach przed dworcem Głównym i 
gdy potem ruszyły z miejsca, t ramwaj 
nr, 7 usi łował wyprzedzić t ramwaj nr, 16 
w przecięciu l in j i . Nie zdążył jednak i za­
t rzymał się, lecz było to spóźnione już, 
albowiem tramwaj nr. 16 biegnący z do-
czepnym letnim wagonem znalazł się wte 
dy w miejscu skrzyżowania i wagon n r . 7 
wpadł aa przednią platformę wagonu do-

Czy senat pozwoli rozbudować miasta? 
Potrzeba nam rocznie 2 6 3 , 0 0 0 izb. — Rząd dał 

100 mil jonów złotych. 
Senacka podkomisja skarbowo - bu­

dżetowa przystąpiła wczoraj do obrad 
nad projektem ustawy o rozbudowie 
miast, uchwalonym przez sejm. 

Referent senator Korner, zobrazowa 
wszy stan dzisiejszej nędzy mieszkanio­
wej , oświadczył, żc chcąc doprowadzić 
domożłiwej ilości mieszkań, należałoby 
budować rocznie 263 tysiące izb, k t ó ­
rych budowa kosztowałaby 800 mil jon. 
z łotych { musiałaby t rwać przez lat 20. 

Po omówieniu następnie przepisów 
pTojetku ustawy w brzmieniu, uchwalo-
nem przez sejm, referent zapowiada zgło 
szenie pewnych poprawek. 

Obecny na posiedzeniu wiceminister 
K lamer imieniem rządu oświadczył, iż 

rząd z pożyczki amerykańskiej przeźna 
czył na cele rozbudowy 100 mil jonów 
złotych i że zależy mu na tem, aby usta­
wa ta weszła możliwie jaknajśpieszniej 
w życie, a pozatem, aby senat uchwal i ł 
ją bez zmian. 

Na popołudniowem posiedzeniu pod­
komisji senackiej komisj i skarbowo - bu ­
dżetowej przedyskutowano pozostałe 
a r tyku ły ustawy o rozbudowie miast, po 
czem całą ustawę przyjęto w brzmieniu 
sejmowym ze zmianą ty tu łu i z doda­
niem postanowienia, że ustawa z wrze­
śnia 1922 roku z chwilą wejścia w życie 
tej ustawy wygasa. 

Ustawa w środę wejdzie na porządek 
dzienny plenum senatu. 

Estonja robi porządek. 
Tal łn , 16. kwietn ia . 

Dawniejs i cz łonkowie parlamentu e-
stońskiego, posłowie komunistyczni We l t 

U Julhakaut wczora j rano na podwórzu 

więzienia wo jskowego zostali rozstrze­
lani. Posłowie ci zostali skazani na 
śmierć za udział w putschu tal lńskim. 

Czesi chcą przyjźni 
z Polską. 

Praga, 18 kwietnia-
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Ceskie Slovo" pisze, t e podróż B«* 
nasza do Warszawy oznacza likwidacja 
kwesbji czesko-polskiej. Trak ta ty wers* 1 

ski i St. Gcrmain będą nadal filarami P° 
l i t y ld obu państw, 

Niepotrzebnie, zaznacza dalej dzień' 
nik, przeceniano znaczenie zagadnie* 1" 
mniejszości. 

Najbardziej skuteczym sposobem * * ' 
gułowania stosunków między obu kra ją ' 0 1 

jest wzajemne poznanie się. Podróż B f 
nesza będzie manifestacją porozumie" 1* 
czesko-polskiego oraz po l i t yk i pokojówki 

Rząd angielski popiera 
odbudowę Palestyny. 

Dobrze, że i y d z l wracają 
do rolnictwa. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 18 kwietni*' 

Sekretarz stanu do spraw kolonj i A» 
mery oświadczył przedstawicielowi R* u " 
tera, i e rząd angielski t rwać będzie W" 
swoim postanowieniu popierania akcji, 
zmierzającej do odbudowy n a r o d o w i 0 

życia żydowskiego w Palestynie. 
Rząd z zadowoleniem wita istnienie 

wśród żydów tendencji' do powrotu d ° 
gospodarki rolnej . 

Zatarg o Mossul zostano 
zlikwidowany 

w drodze rokowań miedzy 
Anglja 1 Turcją. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki"i 
Londyn, 12 kwietnia. 

Zatartf między Turcją a 
sprawie Morsulu, k tó ry t rwa już od 
ku lat ma być obecnie załatwiony w d r 0 

dze bezpośrąrjnich rokowań m i ę d z y - * 
interesowanemi państwami, tak iż > n t c r " 
wencja Lig i narodów w tej sprawie sta­
nie się zupełnie zbyteczną. 

http://cza.su
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Nowe, udoskonalone modele 

Ford Motor Company dostarcza obecnie 
najnowsze modele z podwoziem obni ionem o 9 cm. 

Dzięki zastosowaniu niższego podwozia 
w nowych udoskonalonych modelach, 
samochód Ford zyskuje ogromnie na 

zewnętrznym wyglądzie. 

Obniżenie środka ciężkości umożliwia 
znacznie pewniejszą jazdę, szczególnie 
przy szybkiem tempie i zakrętach na 

mokrych i ślizkich drogach. 

Doniosłe to ulepszenie nie wpłynęło 
wcale na cenę samochodów, które obec­
nie pod względem taniości i jakości 
o wiele przewyższają wszystkie dotych­
czasowe modele zakładów Ford Motor 

Company. 
Normalne wyposażenie nowych modeli 
obejmuje opony balonowe oraz piątą 
zapasową obręcz z oponą i dętką. Modele 
otwarte w czterech kolorach, zamknięte 

zaś w trzech kolorach. 

P R Z E D S T A W I C I E L E N A P O L S K Ę I w. m. G D A Ń S K : 

Ł Ó D Ź 
.Elibor' Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

P O Z N A Ń 
.Elibor' Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

K A T O W I C E L W Ó W 
Dr. Eryk Sydow 

Ł Ó D Ź 
Spółka dla Sprzedaży .Elibor' 

Samochodów 

P O Z N A Ń 
Ji Zagórski & A. Tatarski .Elibor' 

W A R S Z A W A 
Sp. Akc. Handl. Przemysł. 
Ł. J. Borkowski 

K A T O W I C E 
Sp. Akc. Handl. Przemysł. 
Ł, J. Borkowski 

.Eshape* 
Sp. Handl. Przemysł. Z. O. P. 

K R A K Ó W 
Ludwik Hnblcki 

L U B L I N 
Lubelski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. 

B Y D G O S Z C Z 
Wytwórnia motorów 

jezdnych .Stadle* 

KIELCE 
Brada Z. & S. Przygodzcy. 

T O R U Ń 
Centrala Samochodów 1 Akcesorjl 

M. Hartwlg I S-ka 

W I L N O 
W. Malinowski 

Dom Przem.-Handl. Sp. z O. O 

S O S N O W I E C 
Tow. Przem.-Handl. .Oskard 

Sp. z Ogr. Odp. 

G D A Ń S K O D A Ń S K 
.Elibor' Sp. Akc. Handl. Przemysł. von Alvensleben & Thiel G. m. b. H. 

Ł. J. Borkowski 

R A D O M 
Inź. W. Kechel 

Biuro Techn.-Handl. 

N Y T Y C H 
J. Klein 
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Kto ułoży najlepszą szara­
dę, najdowcipniejszą „krzy­
żówkę" i najbardziej po­
mysłowy logogryf otrzyma 

nagrodę książkową. 
W celu rozwinięcia i ożywienia na­

szego działu rozrywek umysłowych re­
dakcja .JRepubKki" ogłasza 3 konkursy, 
a mianowicie: 

po 1) konkurs na ułożeniu zadania 
krzyżykowego. Typ takiego zadania, k tó­
r y mo le służyć, jak© wzór do uk ładu, 
znajdą nasi Czytelnicy w dzisiejszym nu­
merze „Panoramy". Przy układaniu nie 
wolno wprowadzać rzeczowników w in­
nym wypadku prócz pierwszego, oraz 
należy możliwie unikać" zaimków. Roz­
miar zadania dowolny. 

Nagroda: „Zmora «ocy" Hansa Ewer-
sa. 

po 2) konkus na ułożenie szarady do­
wolnej d ługości 

Nagroda' „Nie morderca, jest win ien, 
lecz zamordowany" Franciszka Werfela. 

po 3) konkurs na ułożenie logogryfa. 
Nagroda: „S ławny cz łowiek" Włoch 

mierzą Pencyńskiego. 
Nagrody będą przyznane tym, którzy 

nadeślą najbardziej pomysłową szaradę, 
logogryf łub . .krzyżówkę". Prace konkur 
sowe należy nadsyłać do dn. 1 maja w 
zamkniętych kopertach do referatu r o z 
rywek „Repub l ik i " . 

Austrja domaga się zniesienia 
kontroli Ligi narodów. 

Kto zrujnował handel i przemysł austrjackl. 
§ Wiedeń, 18 kwietn ia . 

°clalna służba telegraficzna „Republiki". 
ne . °statnim czasie odbywają się spól 
nyCj| r a d y wszys tk ich part j i po l i tycz­
n i ) ^ sprawie akcj i , jakie mają one 
fok j Z a ć zarówno na terenie Austr j i , 
ligj Z a gran icą , za zniesieniem kontro l i 
V i i j ' a r o d ó w nadAustrją.Z odpowiednim 
^ r v K m w y s t a ? ' r z a ( * w Parlamencie 
^ s2v<tt i?^ z i e I ) r z y - e t y Jednogłośnie przez 

r l s t k i c frakcje poselskie, 
^iern a u s t r j a c k i w s w y m wniosku 

0 V / a n y m do L ig i narodów oraz w 

apelu do wszys tk ich państw europej­
skich wskaże, iż dalsze t rwanie kontrol i 
f inansowej L ig i nad Austrją hamuje jej 
rozwój handlowy i przyczyn ia się do 
powiększenia k r yzysu gospodarczego, 
k tó ry doszedł w obecnej chwi l i już do 
zenitu rujnując większość austrjackich 
f i rm przemys łowych. 

Już obecnie poseł austr jacki w L o n ­
dynie zawiadomi ł o powyższym rząd an 
gielski i prosi ł o jego poparcie na tere­
nie L i g i narodów. W.S. 

^ok będzie liczył 13 miesięcy 
Po grudniu nastąpi „Wilson". 

Genewa, 18 kwietnia 
^ l D ° n ^ S ' a ' ' ^ narodów opracowała «-o-
»ej Epekt kalendarza. Wedle zamierzo­
nej!* m Y r ° k będzie się składał z 13 
k b-^Y' a każdy miesiąc z 28 dni. Świę-
*o . „ l J \ " łMe. 13 razy 28 daje cyfrę 364, 
^ i a L , e Ł a t c m 2 dni w roku , które ko­
ty, g ̂ a 'e ; :darzowa pozostawia bez da-
'Wjt , e dz ic to ogólnoświatowe święto 

n ' a ' "dów, wypadnie zaś w miejsce 
29 i 30 grudnia. 

* t y c ^ n i c z l a . reformą, która ma wejść 
J 6 , w c'<»tfu najbliższych lwi dziesię-

^ y ^ ^ u c h ł spór na temat jak się ma 
a ć 13-ty miesiąc 

Amerykanie zaproponowali, aby nowy 
miesiąc nosił na całym świecie jedną na­
zwę, a mianowicie: Wi lson, na pamiątkę 
deowego twórcy Ligi narodcw. 

Nie ulega wątpl iwości, iż przeciw te 
mu pro jektowi wystąpią narody pobite w 
tej wojnie, a przedewszystkiem Niemcy, 
które uważają Wilsona za wroga swej 
narodowości. 

Prawdopodobnie w'ęc w każdym^ kra 
już nazwa 13 miesiąca będzie rndywidu 
alna. 

Na reformie kalendarza zyskają wszy 
scy pracownicy. Będą miel i zapewnioną 
13-ią pensję. 

Otwarcie wystawy 
w Wembley 

n a s t ą p i 9 m a j a . 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Londyn, 18 kwietnia. 
Otwarc ie w y s t a w y imperjum b ry t y j 

skiego w Wemb ley nastąpi w dniu 9-go 
maja. 

A k t u o twarc ia dokona para k ró lew 
ska, k tóra niedługo powróc i z podróży. 

Należy zauważyć, że k ró l angielski 
w t y m samym dniu obchodzi 15 letni j u ­
bileusz wstąpienia na t ron . E.S 

„Labour Party" będzie 
walczyć 

z t a j n ą d y p l o m a c j ą w A n g l j i . 
Specjalna ałuzba telegraficzna „Republiki". 

Londyn, 18 kwietnia. 
Na ostatniej konferencji „Labour Par 

t y " została powzięta uchwała przec iw 
p o w r o t o w i tajnej dyplomacj i w państ­
wach europejskich. 

Przy ję to rezolucję domagającą się 
wa l k i z tajną dyplomacją w Angl j i . 

E. S. 

Sowiety żądają od Anglji 
pożyczki w sumie 170 miljo­

nów dolarów. 
Specjalna ałuzba telegraficzna „Republiki". 

Londyn, 18 kwietnia. 
Od k i lku dni Rakowsk i prowadzi o-

żywione pertraktacje w sprawie pożycz 
k i z rządem angielskiem. 

Rząd sowietów żąda udzielenia mu 
pożyczki w sumie 170 mi l jonów dolarów 
Rząd angielski gotów jest udzielić po­
życzk i żąda natomiast nadal pewnych 
gwaranc j i . E. S. 

Walki francuskie w cyrku. 

Jaago położył Kornatza> 
a Czarna maska Bambułę. 

Program wczorajszego wieczora wy­
pełniły dwie pary, t- j . 

Jaago—Konta tz i Bambuta—Czarna 
Maska. 

Pierwsza para tytanów wałczyła go­
dzinę i 12 minut, prawie wyłącznie w .*> 
zycji stojącej. Zwyciężył Jaago ruladą. 
broniąc podwójnego nelsona. 

W drugiej parze Czarna Maska pod 
względem siły, jak i wagi, w stosunku do 
swego przeciwnika stanowiła różnicę jak 
1:2. Jeżeli do tego dodlamy jeszcze zwie­
rzęcy system w a l k i ze strony Bambuly, 
wtedy przewaga ostaitniego stanie się aż 
nadto widoczną. 

A jednak zwyciężył nieznany zapaśnik 
bajecznym i niewidzianym dotychczas 
chwytem, polegającym na rzuceniu się 
stojącemu przeciwnikowi pod nogi, b ły-
skawicznem podniesieniem go na karku, 
tak, że murzyn stanąwszy kozła na gło­
wie upadł wprost na obie łopatk i , a M a ­
ska przygwoździła go swoim nieznacz­
nym ciężarem do ziemi. 

Dzisiaj 
benefis Petrowfcza^ 

na k tó rym ton ulubieniec publiczności po 
każe cały szereg nieprawdopodobnych 
wprost atrakcj i . 

Poza tem walczy: Jaago — Petrowicz 
i Czarna Maska — Pineclri, aż do roz­
strzygnięcia. A. B. 

Pomysłowy adwokat kra­
kowski 

chce założyć biuro stręcze-
nla małżeństw. 

Z Krakowa donoszą n a m : 
Jak donosi k rakowsk i „Naprzód" do 

tutejszego magistratu wp łynę ło w ostat­
nich dniach podanie od jednego z adwo 
ka tów w sprawie uzyskania licencji na 
biuro stręczenia małżeństw. Podanie po 
parte by ło przyrzeczeniami solidnego 
prowadzenia przedsiębiorstwa, p r zy ­
czem petent p o w o ł y w a ł się na istniejące 
tego rodzaju biura w Przemyś lu 1 w e 
L w o w i e (1), k tóre uzyska ły u w ładz (!) 
ka r t y przemysłowe. Na mocy jednak o-
bowiązujących przepisów us tawy prze­
mys łowej magistrat odrzuci ł podanie po 
myślowego adwokata. 
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W krainie chryzantem i gejsz. 
Minjaturowe nóżki, cytrynowa cera i hebanowe włosy czarujących japonek są powodem 

masowej dezercji marynarzy europejskich. 
Japonki przez długie wieki nie znały pocałunku i uważają go 

obecnie za akt „niehigieniczny". 
Poza -wieloma cechami szczegól-

nemi egzotycznej krainy japońskiej ist­
nieje jeszcze jedna, wyróżniającą ją od 
•wielu innych: jest to kra j , gdzie ze szcze 
golną lubością, dezerterują marynarze. 

Jest istotnie wy ją tkowem zdarzeniem 
Jeżeli jak iko lwiek statek kupiecki , przy­
bijając do któregoś z por tów krainy 

„N i -hen-ko-ku" (krainy wschodzącego 
słońca) nie pozostawia na ziemi japoń­
skiej części swej załogi. 

Podobno jeden i kupieckich statków 
amerykańskich powróc i ł do ojczyzny, 
wioząc na pokładzie.... jedynie kapi ta­
na. Zbyteczne będzie nadmienić, że nie­
ty l ko w idok i łatwego zarobku skłaniają 
pasażerów europejskich do dezercji w 
Japonji . 

Czy będzie to w Nagasaki, czy w Ko­
be, Mogi czy Hakodate — wszędzie cza 
ruje przybyszów malowniczy krajobraz. 
Nawet surowość marynarza znika i top­
nieje pod wp ływem łagodności k l imatu, 
pogodnego słońca i czarującej przyrody. 
Niety lko przyroda jednakże wywiera 
ten w p ł y w magnetyczny. Składa się na 
to i szereg innych warunków: n iezwyk ła 
uprzejmość i gościnność mieszkańców, 
taniość produktów (przed wojną koszto­
wała kura około 20-tu naszych groszy 
przedwojennych) i oczywiście — co naj­
ważniejsza — egzotyczna piękność i 
wdzięk japonek. 

Taniość życia i uroda kobiet — dwa 
najsilniejsze czynniki , pociągające do 
tego kra ju , gdzie wszystko zdaje się 
uśmiechać, nawet szorstkiego maryna­
rza, którego po trudach życia koczowni­
czego odurzają niemal warunk i istnienia 
v krainie wschodzącego słońca. 

T o dziwne zjawisko dezercji niema 
miejsca w innych krajach, np. sferze pod 
zwrotn ikowej , k tóra naogól jest bardziej 
obiecująca i bogatsza niż Japonja, po­

siada więc ten kraj bezwątpienia jakąś 
siłę atrakcyjną. 

Jest tak istotnie. Japonja wraz ze 
swoją przyrodzoną pięknością, którą 
udoskonala jeszcze ręka mieszkańców, 
urodzonych artystów, jest doprawdy 

krajem nie posiadającym równego sobie. 

Każdy europejczyk, k tó ry zwiedził 
k ra j chryzantem odczuwa później żywą 
za>4m nostalgię, gdyż doświadcza tam 
silnego zadośćuczynienia estetycznego. 

Nieskończona ilość kwitnących wysp 
i wysepek tonie wśród wielkiego ocea­
nu, którego spokojną toń przecinają licz 
ne golfy ciepłe i zimne. 

Należy nadmienić również, że w ta 
dnej strefie azjatyckiej nie tworzy tak 
charakterystycznego kontrastu materjał 
na cywil izacja europejska ze specyficzną 
przyrodą japońską i kostjurnami miesz­
kańców-

Ruski n zmarłby napewno na anew-
ryzm cerca, spoglądając na niektóre 
dzielnice Tok ia łub Yokohamy, gdzie 
dziwną mieszaninę tworzą wielk ie dra­

pacze nieba z resztkami antycznej ar­
chi tektury japońskiej. 

W krajach podzwrotn ikowych ten 
kontrast między współczesnością a sta­
rożytnością nie jest tak uderzający, tutaj 
wydaje się zaś jakimś koniecznym kom­
promisem na korzyść i dla wygody euro 
pejczyka stworzonym. Jest on tutaj na 
tle bogactwa i egzotyczności przyrody 
niemalże profanacją. 

W ie l k i urok tego kraju stanowią t«* 
kobiety. Wydaje mi się, że żadna kraina 
nie posiada tak dziwnych i pięknych ko ­
biet jak daleki Wschód. 

Murzynki i mulatk i mają dla nas, eu­
ropejczyków, znacznie jedynie wspania­
łych i dzikich samic, ze względu na ich 
prymi tywną zupełnie umysłowość. Ja­

ponki przeciwnie wydają się być dziw­
nie wyrafinowane a umysłowość ich ob­
ca zupełnie europejczykom zdradza sta­
rą kulturę wiekową. 

Zagadkowe jest dla nas ich zachowa 
nie, tajemniczą ich p iych ika . Są również 
pełne uroku egzotycznego, jak ich strój 

Podziemne miasto. 
30 ,000 ludzi mieszka pod piaskami Sahary. 

Pewien szwajcarski podróżnik zw ie ­
dzi ł niedawno podziemne miasto Garian 
pod Sandi (na Saharze), niedaleko morza 
Śródziemnego, liczące 30,000 mieszkań­
ców — mahometan. 

Na powierzchni ziemi widoczny jest 
t y l ko budynek małego posterunku w o j ­
skowego włoskiego. Samo miasto, zbu 
dowane przed k i l ku w iekami , znajduje 
się ki lkadziesiąt met rów poniżej pozio­
mu. 

Kręcone wąskie ścieżki prowadzą do 
głównego r ynku , k tó r y , otoczony doma 

mi , przypomina ka takumby wyciosane 
w piaskowcu. Budynk i mają k i lka pięter 
Kozy, k u r y i td . mieszczą się razem z 
ludźmi. 

Miasto odznacza się niską, na tam­
tejsze warunk i , temperaturą i nie cierpi 
wskutek w i c h r ó w pustyni , natomiast 
brak mu świa t ła sztucznego, ponieważ 
na długo przed zachodem słońca robi się 
tam ciemno. Źródła dają doskonałą w o ­
dę. Wenty lac ja miasta nie pozostawia 
nic do życzenia. 

i kraina. Czyż może być coś bardziej 
ciągającego? 

Del ikatnie, a mimo to tnuskul& r0'* 
zbudowane kobiety z „Dai-Ni-Hon,', 
mają naogół. wdzięczną bardzo % > 
wzbudzają nieraz w europejczyku 
fizyczny. Na pierwszy rzut oka t r o ^ 
jakoś się przyzwyczaić, do tej zg 0 ** .* ! ' 
miennej powierzchowności, która ^ 
nakże po oswojeniu się wywiera ^ 
nieprzeparty urok. 

Doprawdy czarujące są kobiety 
kosych oczach min ja turo wej nóżce, ^ 
trynowej cerze i hebanowych wło** 
I leż uroku jest w ich łagodnym i j * ^ 0 " 
cześnie zagadkowym uśmiechu! ^ 

Jeżeli poruszamy już tę dzidzi** 
zainteresuje może czytelnika i P c 

szczegół „obycza jowy" . u 
Otóż Japonki przez długie wieki tr 

znały pocałunku. Jest on importów* 0 ' 
wraz z ku l turą europejską, lecz w 
wien specyficzny tposób zmodyfik* 1 '* 
ny. Całowanie się znaczy po japcń5^ 
„K isu w o suru" co oznacza „czy&£ V 
całunck", i jest przez wiem poczyt f* 
ne za akt wysoce niereligijny i P ^

c

, ( 

czający granice tego — co „wyP*^* \ , 
Wychowanie Japonek jest nader 

ranne i pełne etyk iety nawet w v y p f * 
kach, kiedy chodzi o zgoła drobne, 0 

nalne i nie mające znaczenie funkcj* tff 
spodarskie. Natomiast moralność 
zwłaszcza w niższych sferach poz** 1* 
wia wiele do życzenia. 

Dlatego być może ktoś wielce 
sądny i przeczulony określ i ł J a P , f 

jako krainę, gdzie kobiety 
pozbaw** ; 

są wstydu, kwiaty zapachu a

 n ł * * c t ^ . ni humoru. Naogół n ik t nie stosuje i jui 

czarującej tego przysłowia do 
wschodzącego słońca a prze ni 
ono Taczej na Zachód do Rumunii 
półwysep Bałkański . 

kraM 
osło 

i o* 

>LAUDE FARRERE. 

Japońska laleczka. 
— A kuku?.. . K to tu stoi?... 
Bez szmeru o tworzy ła d r z w i do jego 

mansardy i wk rad ła się, jak mysz do 
szafy bibl iotecznej. On siedział p rzy sto­
le i pisał. Nie zauważy ł jej wcale — te­
raz by ł je j n iewoln ik iem, gdyż dw ie a-
ksamitne rączki z a k r y ł y mu oczy i na 
szy i poczuł jej gorący pocałunek. Opu­
ścił z ręk i pióro 1 czarna plama atramen 
tu pokry ła papier. 

— Kto to?... 
Wyc iągną ł ręce 1 naoślep schwyc i ł 

Jej małą, z łotowłosą g łówkę . 
— Jestem rusałką, k tóra weszła przez 

dziurkę od klucza, k rwiożerczą bachant-
ką, k tóra chce swemu umi łowanemu w y 
drapać oczy i zmiażdżyć szyję!.. . 

Ze rwa ł się z krzesła i przy lepi ł swe 
usta do Jej gorących w a r g . 

— Ach , to ty l . . . Moja, moja kochana!. . 
Szybko ściągnęła kapelusz, rzuci ła 

go na b iurko i podbiegła do lustra, by po 
p raw ić loczki . 

— Ach, Jak kokietująco wyglądasz!. . . 
Jesteś piękna, piękna — możesz mi w i e ­
rzyć! . . . Chodź, siądziemy na kanapic... 

Rzuci ła mu się w objęcia. G łowę zło­
ży ła na jego piersiach i przys łuch iwała 
się bic iu serca ukochanego. Siedzieli tak 
długo razem cichutko, cichuteńko... Miel i 
razem zaledwie czterdzieści ła t . ' 

Kanapa oddzielona od reszty mebli w 
t y m pokoju ciężką, szkarłatną port jerą, 
wyg ląda ła na zaciszną a lkowę, odurza­
jącą zapachem perfum i k w i a t ó w . 

Na ścianach rozwieszone b y t y maski 
ar lek inów i pajaców o niezmiennym u-
śmiechu na w y k r z y w i o n y c h twarzach. 

Oboje tul i l i się wzajemnie, obejmo­
wal i , a każdy uścisk wstrząsał dresz­
czem rozpalone ciała. 

W slodkiem dygotaniu odchyl i ła w 
t y ł g łowę, przeginając swe ciało, jak tan 
cerka i opadła na miękkie poduszki, roz­
rzucone po kanapie i wyc iągnąwszy rę­
kę, dotknęła czegoś zimnego, przeraża­
jącego — japońskiej laleczki z porcelany 
ubranej w batystową sukienkę. 

Ach.. . — szepnęła nieco przestraszo­
na. 

Podniosła lalkę do góry I wybuchnę-
la głośnym śmiechem: 

— Patrz , jaka komiczna twarz ! . . . Po­
dobna do war ja tk i i— 

Zaprotestował : 
— To nie jest warjatka.. . To jest m ło ­

da gejsza, k tóra bawi obecnie na gościn­
nych występach w Paryżu.. . Bardzo u-
talentowana i ładna gejsza... Przedwczo 
ra j przedstawiono mi ją w salonie na 
Rue Canon. Prosi łem ją, by mnie odwie­
dziła... Przyszła.. . Kosztuje 3 f rank i 75 
centymów... I teraz panna Mitsonko — 
ona się nazywa Mitsonko — jest u mnie 

— Czyś ty zwar jował? . . . 
Roześmiała się głośno, pokazując swe 

małe, lśniące ząbki... W ręku t rzymała 
japońską lalkę, oglądając ją na wszystk ie 
strony. 

— Zostaw ją!. . . To nie jest tancerka 
z Monl in -RougeL. Należy się z nią ob­
chodzić oględniej! T o jest gejsza — ona 
nie skacze jak koza, albo jak pchła! Ona 
tańczy powol i , majestatycznie z n iewy-
s łowionym wdziękiem... Patrz, jakie ona 
ma smutne oczy ! Zeszłej nocy nie mo­
głem zasnąć — by ło mi smutno — ona 
rozweseli ła mnie s w y m uśmiechem. Roz 
mawia l iśmy ze sobą i wypa l i łem mnó­
stwo papierosów. Opowiadała mi nie­
zwyk łe historje. Na znak wdzięczności 
zaśpiewałem jej t r zy pieśni Bil i t is... 

Małe usteczka z lśniącemi ząbkami 
przestały się śmiać. 

— A dla mnie nigdy nie chciałeś śpie 
wać... 

— No, cbyba... Te Dieśni przeznaczo­

ne są ty l ko dla gejszy... Ciebie mogę t u ­
l ić, mogę całować, mogę kocha$ł... 

— Zostaw!. . . 
Ręce jej d rża ły , odepchnęła go od 

siebie. U k r y t a g łowę w dłoniach, przez 
chwi lę siedziała nieruchomo, potem 
szepnęta c icho: 

— Słuchaj... Chcesz m i zrobić w ie lką 
radość?... Chcesz mi zrobić bardzo w i e l ­
ką radość?... Zaśpiewaj mi tę piosenkę, 
t y l ko jedną piosenkę— 

— Nie! 
— Nie m ó w tak!.. . Proszę cię, zaśpie­

w a j ! T y l k o jedną, t y l ko jedną piosenkę 
— nie w y m a g a m w ie le ! . - Śpiewaj co 
chcesz, ale śpiewaj tak, jak śpiewałeś tej 
lalce japońsk ie j ! - . 

— Nie!.. . Powtarzam ci raz jeszcze 
— te pieśni są przeznaczone t y l ko dla 
gejszy! A zresztą .wiesz przecież, że n i ­
gdy nie śpiewam, chyba, że jestem sam 
zupełnie sam... 

— . . . albo z gejszą... — dodała smu­
tnie. 

— Tak... albo z gejszą... 
Teraz on się zaśmiał, ale tak jakoś 

dziwnie, oczy b y t y bez w y r a z u , czoło 
gładkie. 

— Jesteś zty, nie kochasz mnieł 
— Obrazi łaś się ?... 
— Mi l cz ! Zos taw! Zabraniam ci się 

dotknąć do mnie!... Nie kochasz mnie już 
l*vca!eL. Pożądasz mnie ty l ko — tak!.. . 
Pożądasz mnie, a lbowiem ciało moje jest 
jak aksamit i zawsze pachnące!... Tak, 
jestem dla ciebie doskonałą rzeczą, k tó ­
rej pragniesz, którą chcesz posiadać! 
Ale ty mnie nie kochasz! Porcelanowej 
lalce śpiewasz piosenki, opowiedasz h i ­
storje — a p rzy mnie milczysz!.. . Ko­
chasz gejszę — japońską laleczkę o k r z y 
wych'0czach i rozczochranej peruce! 

Jej palce w p i ł y się w miękk i jedwab 
sukienki, k tórą nosiła jej r ywa lka . 

— Głupia jesteś... Ale ostrożnie t r zy ­
maj lalkę, bo ją popsujesz 1 

— A widzisz, a w idz i sz ! - . T y W * 
chasz!... kochasz ją!. . . Poczeka j ! -

— Zostawi Puść j ą ! - . ffCj. 
Rzuci ł się na nią, chcąc w y r w a ć s 

szę z rąk oprawczyn i T I J U 

— Przestań!. . . — krzyknę ła — v 

sisz mnie ! 
ścisnął je j rękę, lecz ona 

palce, opuszczając lalkę na ziemię • c 

rafa się nogą zmiażdżyć jej fl0jL. 
Schyl i ł się szybko, podniósł lalkę i P r " 
tu l i ł t rosk l iw ie do swej t w a r z y . 

— Daj ml ją! . . . Daj m i ! . . . r e . 
Skoczyła z kanapy i wyc iągnę ' 2 " 

ce w bezsi lnym bólu. 
Ale on t rzymał lalkę mocno. 
— Nie d a m ! 
Zadrżała. 
— Daj m i , bo zacznę drapać' 
— Drap ! 
— Daj mi , bo odejdę! 
- I d ź ! „ 
Jak struga zimnej wody , zmroziło J 

to s łowo. , | f l i 

Stanęli naprzeciw sibie z podnieś' 
nemi pięściami, go towi do wa l k i Mi lcz" 
opuścili dłonie . i. 

Patrzała mu prosto w oczy b , a g ' a { 
nym wzrok iem. Lecz on nie wypuszcza 
z ręk i uratowaną gejszę. . n a 

Zacisnęła zęby i szybko włoży ła 
g łowę kapelusz. D w a razy poprąw» 
w łosy przed lustrem drżącemi rękoi " • 

Podszedł do niej, wyc iągnął r ę * * 
chcąc ją zat rzymać: T . t 

Stanęła na progu, odwróc i ła się r , 
jeszcze, skinęła na lalkę, którą tum 
swych ramionach i spy ta ła : 

— No?... 
Ambic ja nie pozwol i ła mu ustąpić* 
— Nie! . , j . 
Ostatni szelest je j sukni i d rzwi s 

zamknęły. . , 
Został sam i długo patrzał w iron-^ 

nie uśmiechniętą twarz japońskiej w 
T łumaczv l 
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Miłość nie jest grzechem ani przestępstwem. 
Jeśli świat nie jest jeszcze dziś przesycony nienawiścią, to nigdy już się nią nie nasyci. 

W obecnych n a s z y c h warunkach ist-
"•eje dwojakiego rodzaju moralność: dla 
^ c z y z n y i dla kobiety. Ponieważ jed-
de ł Va^z?zYrLna- n w przypisuje kobiecie i-

ntycznie takiego samego uczucia płc io-
nnł' ^ e . s a m posiada, przeto bez skru Puiów 
oieije. przyjmuje oni, iż wprost ono nie ist 

Odpowiednio do takiego poglądu u-
waza się z a jedyną w łaśc iwą istotę plcio 
wą. kobietę zaś — albo za b ierny przed 
raiot jego miłości, albo za bezsilna ofiarę 
jego namiętności, a w ięc w każdym ra-
«e — z a s z t u k ę z n a t u r y „czysta", k tó -
' d zupełnie tej czystości nie ma potrze­
by nabywać. 
. Często moralność nie chciała nawet 

siyszeć o kobiecie, jako istocie wy tącz -
l l l e ludzkiej, a więc z potrzebami p łc io-
wemi l odpowiedzialnością p łc iową. Za-
"awalniała się prawieniem mężczyźnie 
Kazań o wstrzemięźl iwości , wst rzemię-
jjfwości, która, gdyby nawet data się 
Przeprowadzić, pozostałaby bez znaczę 
Q I a i oderwaną od życ ia . 

^°pęt płciowy jest źródłem 
energji twórczej. 

i Kobiety, zupełnie jak mężczyźni, pod 
®8ają egoizmowi popędu płciowego; za 
ro\vno kobiety, jak i mężczyźni w y m a ­
cała. Wzniesienia swego dążenia erotycz 
u^o do form najwyższej czystości i 
'ff/nonji, a przez to osiągnąć można o-
^ateczne cele p rawdz iwe j moralności. 
s ] Subtelne dążenie do przystosowania 
Wnrfi ° ż y c z e n • Potrzeb innej p ic i , pro-
»iew d o t e g 0 ' c o Chancer nazywa prze 
so \» n ą ' Wydelikatnioną miłością, a dosto 
cwan ie potrzeb p ł c iowych do piękniej-
,^Ko i czystszego prowadzenia życia, 

s c v ° i r t Z y ł o b y u obydwu P l c i t rwa łą dy -
^ypi inę moralną, k tóre j b łogosławiony 
iai- • Przydałby się zarówno kobiecie 
W K j m ę ż c z y ź n i e . 
c

 l a siła popędu płc iowego, obejmują 
c * W s z y s t k o , k tóra p rzep ływa jak r w ą -
n g . n u r t i wciąga w siebie inne emocjo-
e : l n e dążności, a nawet miłość ku rodzi 
u 1 * 1 i ku dzieciom, a którą można w y -
cirW^ n a w e t w najwcześniejszem dzie-

nstwie — tę promieniującą energje, 
ora wciąż na nowo jest wy two rzona 
zez Wnetr7.ft żvwp.pt» mftr.hani7.m11 — 

focie, 
loby 
c i a ż b y 

To tyczy się również obydwóch naj 
większych świę tych kościoła chrześci­
jańskiego: św. Augustyna 1 Św. Fran­
ciszka z Assyżu. Wzniesienie się, jak 
to wciąż mamy sposobność przekonania 
się, ma swe granice, a najdoskonalszy 
rozwó j życ ia duchowego nie zawsze 0-
siąga się przez próbę przemiany energji 
p łc iowej bez reszty. 

Umartwianie się nie jest 
„czystością". 

Dawny pogląd, iż surowa wstrzęmie 
żl iwość prowadz i do różnego rodzaju 0 -
kropnych niebezpieczeństw, jak choro­
by umysłowe itp., niema żadnych pod­
staw, o ile przynajmniej chodzi o nor­
malnego i zdrowego cz łowieka, jednak 
błędem jest mniemanie, że nie może ono 
mieć żadnego szkodzącego w p ł y w u na 

ciało i duszę normalnego i zdrowego 
mężczyzny lub kobiety. 

Ten pogląd panuje dziś już wszędzie 
t y l ko nie w krajach anglikańskich, gdzie 
z powodu pruderyjnej moralności nie 
chciano otwarc ie zajrzeć faktom w oczy. 

Prof. Naecke, bardzo sumienny le­
karz i badacz, u t r zymywa ł , że nie ma 
dziś ani jednego autorytetu na polu sek-
sualogji, k t ó r yby nie by ł zdania, iż 
wstrzemięźl iwość p łc iowa pociąga za 
sobą skutk i chorobowe. 

Chodzi ty lko o to, jakiego rodzaju są 
te zboczenia i w jak im stopniu występu 
ją ; on sam jest zdania — i bez wątpienia 
ma słuszność, — iż nie są one faktycznie 
poważnej natury . 

Powinn iśmy wszakże zawsze pamlę 
tać, iż dążenie do ca łkowi te j wstrzemię­
źl iwości — które błędnie nazywamy 
„czys tośc ią" — właśc iw ie Jest zupełnie 
bezcelowe, gdyż mamy tu do czynienia 

i i i wiecznie. 
Ale cóż, kiedy śmierć jest nieuniknioną konsekwencją 

pewnych funkcji życiowych. 

chci" W n < ? t r z e żywego mechanizmu 
Ini^i

 z c m s i c
 1 U D w P r o s t z ignorować by 

y zupełnie bezcelowym trudem, cho 
t rud w y d a w a ł się nam niesty-

c h a n i e ważny . 

Nie święci garnki lepią. 
. I^zieje życia ascetów chrześcijańskich 
d Egipcie, wykazu ją brak wszelk ich na 

ztei na zgaszanie płomienia, który, sam pnącza życie. Właśnie ci „Ascec i Pana' 
najdowali się w możl iwie najdogodniej 

warunkach, nadających się do 
c ^alczania chuci. Posiadali oni niesly 
" a n a siłę wo l i , często ży l i na pustko 

w ' a c h , odżywia l i się korzonkami, a na 
s j p t często t rawą i dobrowolnie bral i na 

e ° ie wszelkiego rodzaju umartwienia. 
j a , %H oni tak sumienni, iż jeden nawet 
*K nam opowiadają, zatar ł kobiece śla-

n i l n a p i a s k u , aby Innego brata przez to 
s ? wystawić na pokuszenie. Mimo wszy 

K ° wciąż na nowo wys taw ian i by l i 
ie<fC z wizje i popędy na pokuszenie, i to 

szcze po 40-letniem życ iu klasztor 
„ f i * 1 * a i kobiety nie b y ł y przed kusze 

obronione, 
ty 1 kanonizowani święc i także nie by l i 

stanie zdusić swego popędu płciowe-
ka ł ? a , k o w i c i e ? w n iektórych wypad­
a c h wcale nie staral i się tego czynić 
c

e Wczesnych dziejach chryst janizmu, 
"ota związana by ła z w ie lką roman-

pj~.zt>ą zażyłością między obydwiema 
lis - a t t l i ' skutkiem czego surowi mora-
tyCl by l i oczywiśc ie zgorszeni. Nawet 
p tedenastem stuleciu z w y k ł b y ł św ię ty 
P o n f r t z Arbr lssel , założyciel zakonu 
. "teorault, często sypiać w jednym po 

'u ze sweml siostrami zakonnemi, mi 
Drt z . a r z u t ó w ze strony jego nabożnych 
zbvt l o 1 , k t ó r zy sądzil i, iż j e s t : t o już 
l ) 0

y J heroiczny l niebezpieczny rodzaj 
w a r i r c i ą ^ l i w o ś c i i nie mogił pojąć, iż za 
iaca ° n wygodną a zarazem zadawalnia 

a umowę ze swą wstrzemięźl iwością, 

n_.Rozpatrując bl iżej początkowe życ i 
srjoł ' f kszych 1 najczystszych św ię tyc l 
dukamy się z faktem, iż w ich mlo 
„ * c l 1 latach by ł pewien okres, gdy czy i 
krjMCJ 0 r san i czne i popędy naturalne ca 
^ W i c i e rozw i j a ł y się. 

Nie zamierzamy tu poddać k r y t y c z ­
nej analizie zagadnienia nieśmiertelności 
duszy ludzkiej. Jednakże nowe oświad­
czenie dr. Gretscha daje nam pewne u-
prawnienie do rozpatrzenia wie lk ich pro 
i contra, k tóremi posługują się biografo­
w ie w sprawie problemu nieśmiertelno­
ści. 

Wiele zasłużonego poważania wzbu ­
dzi ło w roku 1882 odkryc ie Weissmana, 
dzięki k tóremu stwierdzono, że najniż­
sze organizmy jednokomurkowe t. zw . 
protozoa są w sprzyjających warunkach 
potencjalnie nieśmiertelne: mogą roz­

mnażać się w nieskończoność, przyczem 
powstają nowe wciąż Indywidua. 

Teorj i Weissmana zadały cios bada­
nia Her tw iga, k tó ry dowiódł , że wiele je 
dnokomórkowych rozmnaża się w spo­
sób c iągły p rzy pomocy podziału, lecz 
że wymagają one i pewnych p łc iowych 
działań. Doszedł wreszcie He r tw ig do 
wniosku, że warunk i śmierci zawarte są 
już w samej substancji i że śmierć jest 
konieczna konsekwencja pewnych funk­
cji życ iowych . 

Tymczasem jednakże usi łował Har t -
man wyjaśnić sprawę w instytucie cesa­
rza Wi lhe lma w Ber l in ie. W ekspery 
mencie swoim posi łkował się zielonemi 
infuzerjami. 

P r z y wyłączeniu wszelk ich przypad 
kowości ukształ towano warunk i w ten 
sposób, że infuzerja rozmnażały się z do 
kładnością zegara: każda komórka indy 
widualna dzieli ła się czwartego lub pią 
tęgo dnia na dwie części i podział taki 
dokonywał się przez osiem lat bez ża> 
dnych znamion śmierci indywidualnej . 

Zarzut, jakoby teorje jestestw rośl in 
nych nie można by ło rozciągać na orga 
niżmy zwierzęce, zn iweczył Belar, k tó 
r y na objekcie zwierzęcym potraf i ł do 
wieść, że zjawiska p łc iowe nie są konie 
czne do kontynuowania życ ia : w ten spo 
sób zabezpieczył niejako potencjalną nie 
śmiertelność jednokomórkowych. 

W swoich studjach nad problemem 
nieśmiertelności opisuje Gretsch i dalsze 
eksperymenty. 

U zwierząt w ie lokomórkowych , k tóre 
składają się z wie lu części jednostko­
w y c h dochodzi prócz odumierania po­
szczególnych części jeszcze i fakt u t rzy 
mania fo rmy indywidualnej . 
Należy te 2 pojęcia bezwarunkowo odgra 
nlczyć. Może się nam w pewnych sprzy 
jających warunkach udać k u l t y w o w a ­
nie poszczególnych tkanek lub części or­
ganizmu w nieskończoność, ale jednost 
ka Indywidualna już tem samem nie ist 
nieje. W ie lu badaczom udało się rzeczy­
wiście hodować przez długie lata pewne 
organizmy zwierzęce bez żadnych w i ­
domych oznak śmierci , jednakże nie nale 
ży zapominać, że w hlerarchj i zwierzę­
cej za jmowały one miejsce najniższe 1, 
że materjałem ich jest Indyferentna pro-
toplazma, k tóra z łatwością zastępuje 
wszelkie możl iwe części Ich ewentual­
nej substancji cielesnej. 

Z zadziwiającą łatwością przechodzi 
Gretsch ponad zarzutem, że termin k i l ­
kuletni nie jest wystarcza jący do s twier 
dzenia zarówno nieśmiertelności poten­
cjalnej, jak i ciągłości życia Indywidua l ­
nego. 

Nie odpiera Gretsch również zarzutu 
k tó ry całej teorj i Weissmana stawiał Ha 
eckel, mianowicie, że przez proces dzia­
łania n iweczy się indywiduum pojedyn­
cze nawet u jednokomórkowych. 

Samo s łowo „ i n d y w i d u u m " zawiera 
w swem istotnem znaczeniu pojęcie cze­
goś „niepodzielnego" pojęcie „ jedności " 
niepodzielnej, k tóre j nie można dzielić 
bez naruszenia jej istoty. 

Raz jeszcze zaznaczamy, że nie pole­
mizujemy tu z metaf izycznym dowodem 
nieśmiertelności, chodzi jedynie o zazna­
czenie, że nauka już od szeregu lat jest 
nam tu dłużna ścisłego dowodu. Mus imy 
w tej dziedzinie posługiwać się jedynie 
dogmatem w i a r y . 

siłą, k tóra stale w y t w a r z a się w e 
wnętrzu organizmu a wszelkie gwa ł to ­
wne uciskanie i przytępianie może prze 
istoczyć ja w wewnętrzne zamieszania 
i zaburzenia. A podczas tego może zo­
stać sparaliżowaną niekiedy większa 
część naszej energji duchowej. 

Nigdy dostatecznie nie akcentuje sie 
faktu, iż czynności p łc iowe przedstawia 
ja w organizmie niesłychanie wielk ie 
źródło energj i , której n igdy nie uda się 
całkowic ie przyt łumić. Można ją nato­
miast, dzięki mądremu k ie rown ic twu , za 
stosować na korzyść n iety lko naszego 
osobistego rozwo ju i naszego zdrowia, 
lecz nawet celem poprawy ogólnej mo­
ralności. 

Przesąd, sięgający daleko w prze­
szłość, uważa pociąg p ł c iowy za nie­
szczęśliwą kometę, prowadzącą do zgu­
by, nie zaś za gwiazdę. Może on być i je­
dną idrugą, zarówno kometą, jak i gw ia ­
zdą; zależne to jest w zupełności od na­
szej chęci, naszych wiadomości I osobi­
stego prowadzenia się. 

W dawnych czasach, gdy panowały 
fantastyczne poglądy na temat istoty 
p łc i i jej niebezpieczeństw, walczono z 
namiętnością tą wszelkiemi ś rodkami ; i 
chyba słusznie, gdyż nieopanowana na­
miętność, bez świadomości i bez opano­
wania może zgubnie działać; a gdy sta­
r y mis tyk, Bómhe, mówi , iż sztuka ży ­
cia polega na tem, aby opanować „ogn i ­
ste namiętności i zaprząc je w służbę 
świa t ła " , to można go nazwać osamo­
tn ionym pionierem naszych nowoczes­
nych poglądów. 

Anegdoty o p. Painleve. 
Pomysł olbrzymiego dzwonu, któryby umiał uciszyć izbę.—• 
Człowiek, który wiecznie się spóźnia.—Wizyta u p. Laffon. 

Roztargniony, jak wielu wybi tnych 1 seli; goście, w tej liczbie k ró l A lber t 
myśliciel l-profesorów p. Painleve nje 1 czekali cała godzinę i wreszcie siedli do 

Więcej miłości i namięt­
ności. 

Czasy, w k tó rych panowała przede­
wszystk iem źle pojmowana miłość i na­
miętność — zresztą czasy pełne s i ły ży ­
c iowej i energji — ustępowały przed bar 
dziej anemicznym okresem. 

Dzisiaj warunk i zmieni ły się ca łkowi 
cie. Pojęcia moralne, będące podówczas 
dobroczynnemi i celowemi, oznaczałyby 
dziś coś wpros t przeciwnego. Nie c ierpi­
my dziś na zbyt wie lka ilość si ty życio­
we j 1 energj i , posiadamy jednak dostate­
czna ilość wiadomości i dostateczne opa 
nowanie, choć niekiedy są one błędnie 
użyte. 

Potrzebujemy miłości 1 namiętności. 
Moral is ta, chcący te dwa warunk i w y 

kluczyć, nie odpowiada naszym czasom; 
należy on do przeszłości. Gdzie uciska 
się i przepędza miłość, tam w y ł o m na­
pełnia nienawiść. Najdziksze orgje mi ło ­
sne są stokroć delikatniejsze, aniżeli or­
gje nianawlścl . 

Gdy narody, które powinny się na­
wzajem poważać i cenić, wzajemnie 
ćwiar tu ją się; gdy okrucieństwo i szowi 
nizm, k łamstwo i bezprawie opanowują 
serce ludzkie, wówczas świat staje się 
pustkowiem, sprężyna organizmu społe­
cznego przestaje działać, a wszystk ie i-
dealy cywi l izac j i rozpadają się w proch. 

Jeśli świat dziś nie jest jeszcze prze­
sycony nienawiścią, to nigdy już nią się 
nie nasyc i ; niechaj zatem idzie swoją 
drogą, indywiduum wszakże posiada to 
szczytne zadanie, aby w dalszym ciągu 
rozwi jać dzieło mi łości nawet w z ł ym 
świecie. 

Wie le musimy posiadać w sobie m i ­
łości , aby móc wyp len ić posiew niena­
wiści i p rzyczyn ić się do przywrócenia 
życia radości i światła,, tęsknoty i cen­
nej twórczośc i . Wszystko, co napełnia 
cz łowieka, czy to kobietę, czy mężczy­
znę, pięknem i radością i pobudza do 
szlachetnych i wzn ios łych czynów i po 
zwala mu przerosnąć samego siebie: oto 
czego nam koniecznie potrzeba. 

W ie l k i hiszpański jezuita Suarez po­
wiedział , iż p rawdz iwe oczyszczenie du 
szy następuje t y l ko w tedy , gdy dusza 
spojrzy na Boga — miał na m y ś l i : po 
śmierci — dla nas wszakże s łowa jego 
są symbolem żywotne j p rawdy . 

T y l k o poznanie nagle] piękności świa 
ta i jej nagiej p rawdy może w y t w o r z y ć 
w nas czystość wewnętrzną. 

Nie wszyscy , k tó rzy u j rze l i * oblicze 
Boga mogą żyć, i dobrze się dzieje, że 
tak jest. T y l k o te metale, k tóre w ogniu 
namiętności przetapiają się na wyższe 
war tośc i posiadają znaczenie dla świata 
Inne mogą śmiało zginąć w ogniu. 

Havelock Ell is 
T ł um. B , 

http://mftr.hani7.m11
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Śmiech, który zabija. 
Miałem w tych dniach poważną roz­

mowę * pewnym obywatelem Tomaszo­
wa. Człowiek ten cierpi na manję w ie l ­
kości. Uznał sobie, że Łódź istnieje je­
dynie dzięki jego miastu. Próbowałem 
ma wyperswadować, że jak Lub l in jest 
małym Paryżem, a K r a k ó w w ie lk im Sie 
radzem, tak Tomaszów może być ewen­
tualnie uważany za małą Łódź, a Łódź 
za wielki Tomaszów. A l e człowiek ten 
nawet słuchać nie chciał o te j ugodowej 
propozycj i , wołając podnieconym głosem: 

— Cóż wy takiego macie, że chcie­
libyście być czemć lepszem i wyższem? 

Próbowałem bronić swego rodzinne­
go miast as 

— Posiadamy jednak rosnącą z dnia 
na dzień gminę „protestantów"; p ł y w a ­
ją b ruk i , górskie krajobrazy na ul icach; 
t ramwaje, k tóre przy minimum ruchu 
pochłaniają maksymum gotówki i of iar; 
znikome zużycie narkotyków, k tóre za­
stępują nieszkodliwie odurzające rynszło 
k i ; ogródki w śródmieściu, w k tórych 
cz łowiek pracy napawać się może za­
pachami smażonych ryb , befsztyków i 
sznycli; kasę chorych, k tó ra nawet w o-
kresach wzmożonej śmiertelności daje 
sobie radę ze wszystkimi umierającymi; 
wyrozumia ły referat prasowy, k tó ry nie 
konfiskuje an i ogłoszeń l icytacyjnych, a-
n i sprawozdań z koncer tów; szkoły, w 
k tó rych t y l k o inkasują dostateczny wpis 
i stawiają niedostateczne stopnie; fabry­
k i , które gwiżdżą ty lko na pożar, i fab­
rykantów, k tórzy gwiżdżą na wszystko; 
ludzi, k tó rzy żyją stale na wiarę za 5 
złotych zapomogi na tydzień, i ludzi k tó ­
rzy wogóle t y j ą z powietrza. 

T o wszystko już posiadamy. 
A le niebawem, najdalej za pół wieku 

będziemy miel i gmach teatru miejskiego 
i dom ludowy, a może jeszcze w bieżą-
cem stuleciu domowym sposobem zwie­
ziemy potrzebną do kanalizacji ilość w o ­
dy. Poza tem istnieją pro jekty uzgodnie­
nia w całem mieście zegarów, osuszenia 
placu przed dworcem kal isk im, uporząd­
kowania gospodarki komunalnej, u two­
rzenia w radzie miejskiej kursów do­
kształcających w zakresie dwóch Mas 
szkoły ludowej i ufundowania przy tu łku 
miejskiego dla zbankrutowanych genju-
szow f inansowych. 

Wszystkie te sprawy, jako niezwykle 
palące, znajdują się na drugim planie. 
Wogóle mamy nadzieję, że jeśli sprężyste 
rządy obecnego magistratu... 

W tam miejsca mój poczc iwy słu­
chacz zaniósł się spazmatycznym śmie­
chem i stoczył się aa jezdnię, gdzie go 
przejechała aa śmierć karetka pogoto-

W . 

P ł k W9 •*% I śf\ I A 1 l?i MJF mf%i Rad|ocrynne solanki chloro-bromowe, P°* 
łożone nad Niemnem i otoczone olbrzymien" 
lasami sosnowemi. 

K Ą P I E L E : Solankowe, kwasowtflow-
borowinowe. Hydropatfa. Elektroterapi»'"t 
Kąpiele słoneczno-powietrzne. Plaia na" 
Niemnem. Kąpiele kaskadowe, Sezon trW» 
od 1 Maja do 1 października. 
_ Koszta utrzymania z mieszkaniem w p e f l ' 

sjonatach Zakładowych w sezonach I ' J{ 
od Zł. 6 . 5 0 , w sezonie I I od Zł. 
Dojazd od stacji kol. Druskicniki, samocho­
dami 17 kim, szosą. 

Przed wyjazdem lub wynajęciem mleł*''' 
nia prosimy zasiądnąć informacji, poj* 

•7ARSZAWA i wskazówek w biurze Zarządu. W7 
Marszałkowska Nfe 130 I-sze piętro. 723 

Opłaty od wyjazdu na tamten świat 
wprowadzone zapewne będą po podwyższeniu cen paszportów i osobowej 

taryfy kolejowej, 
która od dnia 1 maja podrożeje o 25 proc. 

k u ł y masowe jak węgiel, które to zmia- l wych, k tórym wogóle za żadną cenę » } < 

ny podnieśćby miały cenę przewoźnego. | wolno wyjeżdżać z granic państa. 

mm c z e u t i ndi 

dni 

Donosiliśmy w swoim czasie, że m i ­
nisterstwo kolei wystąpi ło z projektem 
podniesienia tary fy kolejowej że w ce­
lu zaopinjowania o tym projekcie odby­
ł y się w dniu 6 bm. narady komitetu 
taryfowego Państwowej Rady Kole jowej 

Przewidzieliśmy też wówczas, że ko­
mitet, jako złożony z fachowców znają­
cych się na rzeczy, nie zgodzi się na oro 
ponowaną podwyżkę, rozumiejąc dobrze 
związek pomiędzy taryfami kolejoweini 
a życiem gospodarczem, które nie mo­
że znieść dalszych obciążeń w dziedzi­
nie komunikacji. A l e przedwidzieliśmy 
jednocześnie, że bez względu na to, jak 
się wypowie komitet - ministerstwo ko­
lei wprowadz i w życie swój zamiar, a l ­
bowiem dla niego racje gospodarcze nie 
istnieją 

Wszystkie przewidywania nasze, nie­
stety, urzeczywistni ły się. Komitet tary­
fowy istotnie jednogłośnie oświadczył się 
przeciwko podniesieniu tary fy osobowej, 
(cen b i le tów pasażerskich), przeciwko 
podniesieniu tary fy towarowej na ważne 
surowce, jak surowe żelazo i przeciwko 
zmianom k lasyf ikacyjnym w taryfie to 
warowej w klasie G, obejmującej arty 

Komitet oświadczył się za podniesie­
niem taryfy towarowej ty lko dla przesy­
łek drobnicowych (klasa I taryfy towa­
rowej) i pośpiesznych, jak również nie­
k tórych gotowych produktów. 

Ta pierwsza dodatnia część naszych 
przewidywań zostaje zupełnie zniwelo­
wana przez sprawdzanie się także czę­
ści drugiej, mianowicie, że ministerstwo 
niezależnie od tych uchwal komitetu za 
mierzą bezwzględnie przeprowadzić pod 
niesienie taryfy osobowej na naszych ko 
lejach. 

Możemy sobie zatem zanotować mi ­
łą wiadomość, że od dnia 1 maja ceny 
kole jowych biletów pasażerskich będą 
podniesione o 25 procent. 

Jest to zapewne dalszy k rok w po l i ­
tyce „pacyf ikacj i gospodarczej" kraju, ja 
ką przeprowadza konsekwentnie p. Grab 
ski. Najpierw podniesienie opłat od pa­
szportów zagranicznych do niemożliwej 
wysokości, aby n ik t się nie odważył wy 
tykać nosa zagranicę. Następnie ta prze 
szkoda wzmocniona została specjalnie 
dla urzędników państwowych i wojsko-

Wreszcie od 1 maja podniesienie ce» 
bi letów kolejowych, aby wogóle oby^ a 

tele polscy nie ruszali się z miejsca i 5 ' c 

dzieli w domu, co znakomicie wzmaga 
oszczędność i zapobiega przychodzeni u 

do głowy złych myśli, wypływających 1 

rozglądania się po świecie. 

Ty l ko tak dalej, panie ministrze! P°* 
zostaje ty lko jeszcze jeden krok. Mi*" 
nowicie — wprowadzenie opłat spec}*1' 
nych od każdego wyjazdu z miejsca *** 
mieszkania, a następnie opłat od wyc h 

dzenia z domu. 
Wszyscy będziemy oszczędzać n* P" 

dróżach a później oszczędzimy sobie WY 
datków na obuwie — każdy będzte * 
domu siedział, Boga chwali ł , ministro* 1 

skarbu zapłaci podatki — i będzie doD* 
rze„ . Ty lko kwestja — z czego w taki* 0 

razie będą wszyscy żyć — pozostaje n 

rozstrzygnięta, — ale to drobnostka-
gdy się wprowadzi jeszcze specjalne °^ 
płaty od wyjazdu na tamten świat, to 
na tem skarb-coś skorzysta... 

St, z1*, 

KontroSa urządzeń kanalizacyjnych 
w nowobudujących się nieruchomościach. 

Na posiedzeniu w dniu 17 bm. magi­
strat zatwierdził wnioski 'wydzia łu kana­
lizacji i wodociągów, dotyczące zapro­
wadzenia kontro l i nad wykonywującemi 
się instacjami kanalizacyjno - wodocią-
gowemi w nowych lub przebudowywa­
nych pomieszczeniach, o i le budowle te 
położone są przy ulicach, które w naj­
bliższej przyszłości zostaną skanalizowa 
ne, lub też, o ile właściciel posesji wy­
razi życzenie wykonania instalacji wodo 
ciągowo - kanalizacyjnej w swej posesji. 

W czynnościach tych wydział kanan-
zacyji i wodociągów kierować się będzie 

w części ogólno - prawnej przepisami już 
załwierdzonemi przez radę miejską dnia 
11 stycznia 1922 roku, w części zaś tech 
nicznej — przepisami o kanalizacji nie­
ruchomości m. st. Warszawy z roku 
1925. 

W związku z powyższem inspekcja 
budowlana przy zatwierdzaniu projek­
tów nowo wznoszonych budowli będzie 
uprzedzać ich właściciel i , że w ich in ­
teresie leży wykonanie instalacji kanal i ­
zacyjno - wodociągowej w porozumieniu 
z wydziałem kanalizacji i wodociągów. 

Obrona robotników przed sądami. 
W swoim czasie okręgowa komisja 
zw iązków zawodowych zwróc i ła sję do 
zrzeszenia adwokatów w sprawie u two 
rżenia taniej poradni prawnej dla robot­
n i ków l bezpałtnej obrony przed są­
dami. 

Wczo ra j sekretarz o. k. z . z. p. L a t ­
kowsk i rozmawia ł z prezesem zrzesze­

nia adwoka tów p. Cygańskim i ten o-
świadczyt , że poradnię podobną będzie 
można u tworzyć po ot rzymaniu statutu 
od rady adwokackie j w Warszawie , 
lecz nie da się za łatwić pomyślnie spra 
w y wyznacaznla adwoka tów dla obro­
ny robotn ików w sądach, b. 

ŁÓDŹ 

Podleśna Jft 6. 

Poleca pierwszorzędnej 
jakości wykwintne cze­

kolady. 

Egzekwowanie podatku 
przemysłowego 

rozpoczną od jutra urzędy 
skarbowe. 

Jak się dowiadujemy, z dniem jutrz«| 
szym wszystkie urzędy skarbowe PTt^ 
stępują energicznie do egzekwowani* P 
datku przymusowego za drugą poło*"* 
1924 roku . 

Równocześnie komisje odwoławs* 
pat rywać będą złożone do dnia 15. b I T ' 
odwołania, k tórych całe stosy z n * J d u j ą 

się w urzędach skarbowych. 

W 
j 'd*r-

zwir -
czego magistral posiano w n U*"**'T i na 
k o w i miejskiemu, mającemu powst* <. 

V i - _ x I . i»Ju , , i r « \ ' r»» v 

Park im. Tadeusza Kościnszki,^ 
iązku z wnioskiem wydziału ^ f 8 ? 0 - " ^ 
ego magistrat postanowił nadać P 

polesiu Konstantynowskiem, nazwę 
Ludowy im. Tadeusza Kościuszki . ^ 

Jednocześnie magistrat u c h w a l " r . 
być za sumę 2,500 zł. u artysty - . t f < 

biarza Czaplickiego pomnik T, rS 0

 f 

szki celem ustawienia go w jednym t V 
ków miejskich, jpe 

Pomnik ten oglądany był P r z e z L p . 
cjalną komisję pod przewodnictwe ^ 
prezydenta Cynarskiego, która 
do wniosku, że praca p. Czpalic g 

pomimo pewnych braków i u s t e r e • „ 
dczy jednak o wielkiem opano ^ 
przez artystę twardego i o P 0 r n e ^ ° v 0 . j i y 
terjału, jakim jest piaskowiec czerw 
krajowy. 

7 PARTJI SOCJALISTYCZNYCH. 

W Polsce mamy siedem 
listycznych, Polska Partja l >c ja £ H ? J l 

na, Niezależna Socjalistyczna P a r p a r t j a 
cy, Niemiecka Socjalistyczna r 

Poalej-Sion (prawica) które n a. l c ZrJ u nd 
Socjalistycznej Międzynarodówki. j 0 . 
k tóry należy do Komisji M i ^ Y n | r j e tj 
wej i dwie parlje nienależące n<8 g j 0 j 
Niemiecka Partja Pracy i r ° a i e ' 
(lewica). 
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TEATR MIEJSKI. 
1 f £

 P o Południu znakomita komcdja 
5 l e r c a »

y m a ł y " Siedleckiego „Spadko-
iow«t

 z

t

p p

' Jerzmanowską, Wo łoszy -
a c i W ' f i ń s k ą , Komornickim,. Szu-
»ych 1 F a b i s i a k i e m w rolach g tów-

^ 'eczorem p 0 raz drugi „ D y b u k " 

Tvr^V e n t u z j a s t y c z n l e przez szczelnie 
jw 'h n i a W ą widownię publiczność. Nie 

Tatarkiewicz 

dla T.U.R. 

i - Anskiego, k tó ry wczora j b y l p rzy j 
i y -

,.nii 
tyjcie ciekawa i" oryginalna' ta" sztuka 

aie H P e . W n i o n e d ługot rwale powodze 
raeirl ? k I doskonalej reżyser i i , deko 
?tó\vn ' i . g r z e c a t e S o zespołu. W rolach 
P r J w T 1 PP- Jarkowska, Rodowiczowa 
i R ^ t a ń s k i - Wyb rańsk l , 

0 a loszc Z yńsk l . 
S t r o -.Spadkobierca" 
W e wtorek „ D y b u k " . 

TEATR POPULARNY. 
Doiw • d n i a 1 9 - g o b. m. o godzinie 4-ej 
daC 1 ° . 8 - 1 5 wieczór po raz 11—12 w 
5 - c i u ^ c ' ą g u przezabawny wodewi l w 
Setied r c śpiewami i tańcami Szl-
^r' ' \ P * *• "Stary Piechur i syn jego hu 
suk t u ^ a t a zdobyła sobie ogromny 
j e s j C ^ s u publiczności czego dowodem 
*tm , zapełniona sala teatru. Reży-
t t t J a t . M . Bielecki. W przygotowaniu 
f L i ™storyczna p. t. „Kościuszko pod 

taWJcami". Reżyseruje J. P i la rsk i 

. M I E J S K A G A L E R J A S Z T U K I 
tle * w niedzielę o godz. 11.30 o twar -
k t ó r , 4 ^ okrężnej „Ora f i k i polsk ie j" 
Ha i, W 2 b u d z i l a takie uznanie zagranicą 
:b 5 s , 2 e i sztuki. W uroczystości o twar 

ifiw m i e udział m. in. prezes związku 
polskich, Franciszek Siedleck 

H i e r r ^ a bieżąca obejmuje prace Kaz i 

W dniu 17 kwietnia b. r. po długich i ciężkich cierpie­
niach zasnęła snem wiecznym najukochańsza matka nasza 
nieodżałowanej pamięci 

, ADELA , 

KRASNIANSHA 
przeżywszy lat 64 . 

Pogrzeb odbył się dnia 17-go kwietnia o godz, 3-ej po poł. 
Wszystkim, a szczególnie członkom Stowarzyszenia Wo-

jażerów, którzy oddali matce naszej ostatnią posługę składa­
my serdeczne .Bóg zapłać" 

Córka i syn. 

Wszystkim licznie zebranym, którzy 
kom nieodżałowanego 

B. F . 

oddali ostatnią przysługę zwło-

ADOLFA SŁOMNICKIEGO 
Tuwimowi za gorące słowa a w szczególności p. Kantorowi, Bajowi i p 

pociechy składają serdeczne ,Bóg zapłać' 
Żona, Syn I Rodzina. 

TÓFÓNV
 Polskich, Franciszek Siedlecki 

W e r ? ! D i e ż ą c a obejmuje prace Kaz l -
Dra7 w J-asowskiego i Adama Wo lmara JUDZKICH a r tys tów Zemlówny 1 Po­
lo w katalog w y s t a w y obejmuje oko-

Prac. 
In t 0 3 k r e $ u sztuki stosowanej nadesła 
Wje ^ .Przemysłu ludowego w Warsza-
Proiii a kompletów mebli w i k l i nowych 

K.wu. Prof. W . Jastrzębskiego. 
Mą uX "iedzielę up ł ywa termin zapisów 
naste °at ikowania prof. A. Buszka. W 
Łod , - P n y czwar tek wódz „Skamandra" 
cie ^ ' j m . poeta Juljan Tuwim zw ie rzy 
tlzj,1 U b I ' c zn ie ze swych uczuć dla ro -
cińc. c * ° miasta w prelekcji „Mole dzie­

w o w Łodzi". 

^ W I E C Z O R E K NIEDZIELNY 
W ZWIĄZKU H A N D L O W C Ó W 

n (Al. Kościuszki 21). 
N z r w n i c d z i e l ę . dnia 19 b. m. o 
lokai, * p o Południu odbędzie się w 
ków , 2 w i a z k u zawodowego pracowni 
(k\ £

a

" d l o w y c h i b iu rowych m. Łodzi 
D0((3 o ś ciuszki 21) z w y k ł y niedzielny 
w ; ' o z o r e k k lubowy dla cz łonków l 

i f ^adoznych gości. 
v* C 2 ł ° n e k wprowadz ić moż< 

dwuch gości. 

^ S I E D Z E N I E R A D Y MIEJSKIEJ 
skici 'W sesji) posiedzenie rady miej 
W t i b c d z i e się w czwartek dnia 27 
ni6 > r. b. o godzinie 19-eJ punktual­
ni, 'plSa'' Posiedzeń rady miejskiej, p rzy 

M a r s k i e j nr. 16. 
t e t i e

a

a I

P o r z ą d k u dziennym znajduje się 
r ą ' n a debata j u d budżetem. 

* e U D ! a c P ° d budowę, gmachu Państwo 
w eku? ł y H a n d l o w e l Męskiej. Rada o-
iięsui , z a Państwowej szkoły handlowe 
iz\ 2 e j wystąpi ła do magistratu m. Ł o 
tn j c : s l prośbą o przydzielenie jednego : 

w Placów pod budowę gmachu 
Szkn, y i nien ione j szkoły. Obecny lokal 
* * < f i j ( A l - Księży M ł y n nr. 13) jest b. 
V s 2 " P l y i nie pozwala na przy jmowanie 
*ów f « n zgłaszających się kandyda-
chlo'n 6 d k tó rych 85 proc stanowią 

Schwytano ją na gościnnych występach 
w Pabjanicach. 

Z miejskiej galerji sztuki 
:o:-

P. 
0 

KAWECKI MDWIŁ 

c tych A P o c h ° d z ą c y ze sfer robotni -
^ k 0 j • A z drugiej s t rony — państwowa 
$k|e * yandlowa jest, ze względu na n i -
^kładA y szkolne, jednym z niewielu 
Dyelii di s z k ° l n y c h w Łodz i , dostęp­
n y ^ r j a sfer niezamożnych, spragnio-
ty, w coraz w iększym stopniu ośwla-

\ V y ^ i s t r a t , uwzględniając m o t y w y po 
l ^ a

 ZC> Polecił w y d z i a ł o w i budownic-
8o T \ A ^ wyszukaniem odpowiednie 
v4rAri b u d o w ę szkoły handlowej placu 

U Q Posiadanych Drzez miasta 

Do komisarjatu policji w Pabianicach 
zgłosiło się k i lku kupców, k tó rzy oświad 
czy l i , że do sklepów ich p r z y b y ł y jakieś 
nieznane lm kobiety, k tóre kup iwszy pe­
wne drobnostki , zapłaciły banknotami 
50 złotowymi. 

Ody kobiety te odeszły kupcy z prze 
rażeniem stwierdz i l i , że banknoty te by-
y fałszywe, aczkolwiek na pierwszy 

rzut oka trudno było stwierdzić falsyfi­
kat. 

Ot rzymawszy taki meldunek, policja 
w Pabianicach wszczęła dochodzenie, w 
t rakcie którego udało się je j s twierdzić, 
że kobiety, które pozostawi ły fa łszywe 
banknoty wyjeżdżają akurat t ramwajem 
do Łodzi , wobec czego w ślad za niemi 
wys łano funkcjonariuszy policj i , zaopa­
trzonych w rysopisy o w y c h kobiet. 

I rzeczywiście, na przystanku t r am­
w a j o w y m w Pabianicach zatrzymano o-
w e kobiety, k tóremi okazały się Stefanja 
Siewicz ze Zduńskiej W o l i i Helena A n ­
drzejczak, zam. w Łodzi p rzy u l icy Kon­
stantynowskiej 30. 

Natychmiast wezwano poszkodowa 
nych kupców i c i p rzy konfrontacj i po 
znali w zat rzymanych kobietach spraw­
czynie oszustwa, które w sklepach ma­
sarskich i kolonjalnych kupowały pro­
duk ty za 1 zł., a p łac i ły fa lszywemi 50 
z ło tówkami . 

Po stwierdzeniu tego obie kobiety o 
desłano do urzędu śledczego w Łodzi w 
celu przeprowadzenia szczegółowego 
śledztwa. 

W p ierwszym rzędzie urząd śledczy 
stwierdzi ł , że Andrzejczakowa jest żoną 
Maksymi l jana Andrzejczaka, niebezpie­
cznego złodzieja, oraz fałszerza, k t ó r y 
ostatnio odbywa ł karę 3 letniego wiezie 
nla za puszczenie w obieg fa łszywych 
czeków amerykańskiego banku „ A m e r y 
can Express Kompany" , wskutek czego 
k i lka banków łódzkich, oraz wie lu kup­
ców poniosło duże st raty . 

Okazało się również, że do bandy 
puszczającej w obieg fa łszywe bankno­
t y należała również Zofja Andrzejczak, 
Szara 15 l mąż jej Franciszek, również 
znany na łódzkim bruku kieszonkowiec 
odsiadujący obecnie karę więzienia w 
Hamburgu za kradzież z włamaniem, jak 
również Józefa Placek, zam. w Łodz i 
p rzy u l icy Konstantynowskiej 17, k tóra 
u t r zymywa ła t. zw. „mel inę" , u k r y w a ­
ła złodziei, oraz kradzione rzeczy. 

Urząd śledczy wszczął poszukiwa­
nia za Zofją Andrzejczak i Józefą P la­
cek, przyczem stwierdzono, że Zofja An 
drzejczak znajduje się w szpitalu dla gru 
źliczo chorych w Chojnach. 

W szpitalu oświadczono przedstawi­

cielom urzędu śledczego, że Andrzejczak 
w dniu 9 b. m. ot rzymała 2 dni ur lopu, 
k tóry użyta właśnie w celu puszczania 
w obieg fałszywych banknotów w Pa­
bianicach. 

Po zaaresztowaniu Andrzejczakowej 
wszczęto poszukiwania Józefy Placek, 
ecz ta narazie znikła. 

Aresztowane t r zy kobiety przyzna­
ł y się do należenia do bandy, przyczem 
okazało się, że całą akcją k ierowała He-
ena Andrzejczak i w jej mieszkaniu od­

b y w a ł y się narady co do sposobu spie­
niężania fałszywych banknotów. 

W pierwszym rzędzie machinacja u-
dawała się na kresach, gdzie spieniężono 
kilka takich banknotów w masarniach 
przy ul. Brzezińskiej, a następnie udały 
się wszystk ie do Pabianic, gdzie pusz­
czono w obieg 8 banknotów, przyczem 
Zofja Andrzejczak I Józefa Placek mia ły 
wcześniej powrócić do Łodzi , lecz zosta 
ł y aresztowane na przystanku t ramwa­
j o w y m w Pabianicach. 

Między członkami bandy zawarta by 
ła umowa, w myśl k tóre j Zofja Andrzej ­
czak i Stefanja Siewicz o t r z y m y w a ł y po 
jednym banknocie fałszywym i za pusz­
czenie Ich w obieg otrzymywały po 5 
złotych, nie licząc wydatków, połączo­
nych z puszczaniem w obieg bankno­
tów. 

Narazie wszystk ie 3 kobiety osadzo­
no w więzieniu do dyspozycj i prokurato 
ra, a policja poszukuje ukrywające j się 
Józefy Placek. (b) 

Nle pominął przytem żadne) 
naszej „słabostki". 

W czwartek wieczorem odbył się od­
czyt p. Kaweckiego, znanego k ry t yka 

literackiego i autora dramatycznego na 
temat „Współczesnej moralności t owa r / y 
skiej" . 

Prelegen* rzuci ł materjał aa t tersze 
t ło historyczne i przeprowadzi ł intere­
sującą paralelę między dobą porewolu-
cyjną we Francji u świtu w ieku 19-go a 
obecną epoką powojenną. Sprawdzi ł przy 
tym maksymę „nic nowego pod słońcem" 
albowiem i wówczas opanował tpołeczeń 
stwo szał tańca, ebeć użycia i pogoń za 
dobrami materjabiemi. 

To samo przekształcenie społeczne, 
ucieczka od zawodów wyzwolonych i na 
wet identyczna „goJizaa" moralna i fizy­
czna kob ie t 

A więc to samo co obecnie dzieje się 
u nas. 

Upadek moralny młodzieży, fej ma» 
terjalizm we wszystkich przejawach ży­
ciowych — oto oo boleśnie dotyka pre­
legenta, k tó ry zaczął karjerę życiową od 
zawodu pedagogicznego. 

ZepsuHe moralne panuje wszech* 
władnie, jest uprawniane przez życie to­
warzyskie, teatr, l i teraturę, k ino L . dan­
cingi. 

Na temat ostatniej formy zepsucia 
rozwodzi ł się prelegent nader szeroko i 
tak dowcipnie, że publiczność niejedno­
krotnie wybuchała głośnym śmiechem. — 
Cięty język i zmysł satyryczny p. Kawec 
kiego nie pominął żadnej naszej nowo­
czesnej słabości. 

Dostało się i urzędom państwowym 
„akademjom cierpl iwości" i mężczyznom, 
tracącym szacunek dla kobiet i kobie­
tom w jedwabnych pończoszkach, ojcom, 
matkom, dzieciom,, t ró jkątom małżeńskim 
tancerzom, fryzjerom i t. d. i t, d. 

Lecz nie by ło w odczycie p. Kawec­
kiego łaroaitiia rąk i patosu kaznodziej­
skiego, przeciwnie. dużo pogody i humo­
ru , łagodhego uśmiechu i zrezygnowane­
go k iwania głową. Głęboki dowcip i lek­
kość stylu felljetonowego, w k tórym pre­
legent wygłosi ł swe żale mad upadkiem 
moralności przypadła zebranej publicz­
ności nader do smaku i wywołała głośne 
ok lask i 

Honorarja dla miejskich lekarzy • 
konsultantów. Na posiedzeniu w dniu 17 
bm. magistrat zatwierdzi ł uchwałę de 
legacji wydziału zdrowotności publicznej 
w sprawie ustalenia honprarjów dla le­
karzy - konsultantów w szpitalach miej 
skich. Honorarja te wynosić będą: za ba 
danie 1 chorego 10 zh, za każdego na­
stępnego dodatkowo po 2 złote. 

Budowa nowego gmachu szkolnego. 
Na wniosek wydz ia łu oświaty i ku l tu ry 
magistrat postanowił przystąpić jeszcze 
w r. b. do budowy gmachu szkoły po­
wszechnej o 13 klasach w y k ł a d o w y c h 
na placu miejskim przy ul . Wspólnej 
nr. 3-5, zobowiązując się do pokryc ia 50 
proc kosztów budowy, zgodnie z usta­
w ą „ O budowie publ icznych szkól po­
wszechnych" z dnia 17 lutego 1922 roku 
Jednocześnie magistrat postanowił w e ­
zwać komitet budowy szkół powszech­
nych do opracowania planów i kosztory 
su tej budowl i . 

N a j t a ń s z y s p o s ó b z d o b y c i a 
u b r a n i a . 

Zamiast do skarbu za 
podatki 

manufaktura szła na potrze- ' 
by stróża. 

Sosnowiecki korespondent „Republ i 
k i " telefonuje: 

Urząd skarbowy w Będzinie eekwę* 
strował opornym lub niewypłacalnym 
podatnikom wszelkiego rodzaju towary . 

Manufaktura, ze względu na war ­
tość, była przechowywana w osobnym 
magazynie, którego pilnował specjalnie 
wynajęty stróż. 

Stróż ten wpadł na dowcipny po­
mysł, mianowicie z każde] sztuki odci­
nał mniejszy lub większy kawałek ma­

ter iału. Skradziony towar sprzedawał 
następnie paserom, lub leż przeznaczał 
na własny użytek. 

Manipulacja ta uchodziła mu dłuż­
szy czas bezkarnie i dopiero w tych 
dniach k i l ku poszkodawanych zawiado­
mi ło o fakcie tym poli~,ę, kćóra w mie­
szkaniu stróża znalazła znaczną ilość 
skradzionego towaru i winnego osadziła 
w więzieniu. 

Walka z zepsuciem. Łódzki urząd o-
kręgowy T. N. S. W . przesłał do magi­
stratu uchwałę konferencji, odbytej w 
dniu 26 ub. m. w sprawie zapobieżenia 
zepsuciu wśród młodzieży szkolnej i szi' 
rokich mas spotecz.ństwa. 

M. in. konferencja postanowiła zwró­
cić się do magistratu o podwyższenie po 
datku od filmów sensacyjnych i obniże­
nie tego podatku od filmów naukowych 
lub artystycznych, a zarazem o p )b>era-
n:e wysokiej opłaty od tych kiosków i 
sprzedawców ulicznych, którzy sprzeda 
ją pisma lub wydawniewa o charakterze 
"iisacyjnym. 

Powyższą rezolucję magistrat posta­
nowił przesłać do wydziału podatkowe­
go celem zaoplnjowanla 1 złożenia odpo 
wiednlego wniosku. 



Sprawy robotnicze. 
REORGANIZACJA W Y P Ł A T 

Z A P O M Ó G . 
W zw iązku z uchwałą o doraźnych 

zapomogach, zarząd obwodowego fun­
duszu bezrobocia przystąpi ł do reorga­
nizacj i sposobu w y p ł a t 

Niezależnie jednak od pracy reorga­
nizacyjnej , bezrobotni o t rzymają już za 
pomogl na poczet doraźnych zasi łków, 
zaś w biurach w y p ł a t dokonywana jest 
kontrola, mająca na celu stwierdzenie 
czy jest g łową rodziny i czy nikt w ięce j 
z danej rodz iny nie pobiera zapomóg. 

W razie stwierdzenia t ych fak tów 
bezrobotny w biurze o t rzymuje talon, 
k t ó r y jest zrea l izowany po trzech 
dniach. 

Niezależnie od tego bezrobotny musi 
zwróc ić się do w łaśc iwego biura re je­
stracyjnego, gdzie go rejestrują I gdzie 
wype łn ia dwa formularze, z k t ó r ych je­
den przeznaczony jest dla f i rmy , gdzie 
bezrobotny ostatnio pracował , zaś drugi 
blankiet przeznaczony jest dla w łaśc i ­
ciela domu, w k t ó r y m bezrobotny mie­
szka 1 ten formularz musi być pokwi to ­
w a n y przez odnośny komisarjat pol icj i . 

Niezależnie od tego od czwar tku 
przyszłego tygodnia będą wys łan i na 
miasto specjalni kont ro lerzy , k tó rzy 
przeprowadzą ścisłą kontro lę wszys t ­
k ich bezrobotnych, pobierających za­
pomogi, b. 

Z A P O T R Z E B O W A N I E ROBOTNIKÓW 
I RZEMIEŚLNIKÓW 

Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
otrzymał zapotrzebowanie na następują­
ce siły robotnicze i rzemieślinicze. 
ce si ły robotnicze i rzemieślnicze. 

Fabryka kas ogniotrwałych w Ino­
wroc ławiu poszukuje lakierników, zakła 
dy przemysłowe w Kielcach potrzebują 
laborantów, PUPP w Grudziądzu może 
umieścić w okolicznych majątkach k i lka 
dziesiąt dziewcząt do robót rodnych, P. 
U. P. P. Drohobycz poszukuje robotników 
odlewaczy na roboty żelazne i metalo­
we, fabryka maszyn w Ost rowiu może 
przyjąć k i l k u ślusarzy, PUPP Płock mo­
że umieścić w okolicznych majątkach zie 
mskich ki lkadziesiąt robotn ików i robot­
nic do prac rolnych, fabryka dewniaków 
i ok idaków w Jankowie Dolnym powiat 
Gniezno poszukuje fachowców tej bran­
ży, wydział powiatowy Sejmiku Kielce 
poszukuje k ie rowniczk i Sierocińca Sej­
mikowego. 

Zainteresowani robotnicy w inn i zgło­
sić się osobiście do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi uL Ale je K o 
ściuszki nr. 9. p 

„Zielona papuga". 
Program zapowiedzianych 3-ch goś­

c innych wys tępów ar tystycznego teatru 
rosyjskiego „Zielona Papuga", k tóre od ­
będą się w sali Fi lharmonj i w e wto rek , 
dnia 21-go, środę, dnia 22-go oraz w 
czwar tek , dnia 23 kw ie tn ia o godz. 8.45 
wieczorem, zapowiada się nader imponu 
jąco, gdyż złożą się następujące nume­
r y : Pro log odśpiewa Bur łak , Ko lom-
bina — nast ro jowy obrazek dramatycz 
n y przez AL Dumasa. Wach larz japoń­
s k i : Japonka, k tórą porzuci ł japończyk 
narzeczony, a pocieszającą ją w smutku 
dwa j ch ińczycy. Następnie odśpiewane 
będą nowe pleśni syberyjsk ie j tajgi . 
Czastuszkl — Ulubione piosenki w ie js ­
kie. Ryżaja (Ruda) Sketch dramatycz­
ny napisany przez Guy de Maupassanta 
S łow ik (Żołnierze rosyjscy) . Ka ta rynka : 
Tragedja t ro jka radzi, k tó rzy idą w 
świa t od podwórza do . podwórza, aby 
zarobić na t y c i e , lecz mało jest ludzi, 
k t ó r z y l i tują się nad niemi, nawet ane­
miczny w y g l ą d dz iewczyny nikogo nie 
wzrusza, Wańka • Tanka : Mi łosny 
duet dwojga l i l iputów. Wreszcie chór 
braci Za j cewych : Satyra chóru, k tó ry 
wys tępowa ł na przedmieściach M o s k w y 
w zapadłej restauracj i , uchwyc i ł i na 
scenę opracował A. Gorjaninow. Teatr 
„Zielona Papuga" jest na t y m samym 
poziomie a r t ys tycznym co Niebieski 
Ptak, Letuczaja Mysz , Dżymni , Inter-
medja i wszędzie gdzie występuje cie­
szy się o lb rzymim powodzeniem. «*• 

Kulisy zatargu w elektrowni. 
Farbowani „szwajcarzy" zamierzają bezpośrednio po objęciu elektrowni 

przeprowadzić redukcję 
Ewentualność strejku jest bardzo poważna. 

Zatarg w e lekt rowni , k t ó r y ł a two do­
prowadzić może do strejku, ma następu­
jące t ł o : 

Oto w umowie koncesyjnej, za twier ­
dzonej przez radę miejską z końcem u-
bległego roku, znajduje się ustęp, k tó ry 
mówi , że now i koncesjonariusze mają 
po objęciu e lekt rowni powołać do życia 
kasę emerytalną dla p racown ików tej iu 
s ty tuc j i . 

Ustęp ten został w łączony do umo­
w y na skutek starań związku pracowni ­
k ó w e lekt rowni i z ich in ic ja tywy. 

Od tego czasu upłynęło k i lka miesię­
cy 1 p racownicy e lekt rowni poczęli się 
niecierpl iwić. Ki lkakrotn ie zwraca l i się 
do zarządu e lekt rowni z żądaniem zrea­
l izowania uchwa ły rady miejskiej. Rea­
lizację tę odsuwano za każdym razem 
pod pozorem, że zarząd nowej spółk i 
akcyjnej Jeszcze się nie ukonsty tuował i 
nie przejął e lekt rowni , zaś tymczasowy 
zarząd pańs twowy nie może sprawy tej 
przesądzać, gdyż obowiązek stworzenia 
kasy emerytalnej w myś l uchwa ły rady 
miejskiej spoczywa na nowych* w łaśc i ­
cielach e lekt rowni . 

Ostatnio jednak powsta ły pogłoski , 
wed ług k tó rych elektrownia już w naj ­
bl iższych dniach ma być przekazana no­
we j spółce oraz pogłoski , że now i w ł a ­
ściciele e lekt rowni przed stworzeniem 
kasy emerytalnej dla p racown ików ma­
ją zamiar przeprowadzić redukcję per­
sonelu, k tóre j ulegną przedewszystk iem 
ci p racownicy , k tó r zy w dużym stopniu 
straci l i Już zdolność do pracy i p ierwsi 
korzysta l iby z dobrodziejstw kasy eme­
ry ta lne j . 

Niezwłocznie tedy delegacja praco­
w n i k ó w e lekt rowni łódzkiej w t o w a r z y ­
stwie posła Żuławskiego i sekretarza głó 
wnego zarządu związku p racown ików 
użyteczności publicznej Gonerk i udała 
się do ministerstwa przemysłu i han­
dlu do dyrek tora departamentu Malan-
giewlcza i przedłożyła mu żądanie na­
tychmiastowego uruchomienia kasy eme 
ryta lnej . 

Gdy p. Malangiewicz odparł, że po­

wołanie do życia tej kasy jest bezwzglę 
dnie zagwarantowane i nastąpi na tych­
miast po objęciu e lek t rowni przez no­
w y c h koncesjonariuszy, delegaci oświad 
czy l i , że dobrodziejstwo kasy emeryta l ­
nej chciel iby ot rzymać od rządu, tymcza 
sowego właściciela e lekt rowni , a nie od 
kapi tal istów, w dodatku zagranicznych. 

Przyznając w zasadzie słuszność w y 
wodom delegatów, p. Malangiewicz o-
świadczy ł , że o ile sprawa przejęcia ele 
k t r o w n i przez nowych właścic ie l i miała 
by się jeszcze przeciągnąć, to rząd na­
tychmiast powoła do życia kasę emery­
talną, o ile jednak przejęcie to nastąpiło­
by w najbl iższym czasie, to sprawa 
załatwioną już być nie może. 

M imo tego oświadczenia, delegaci po 
powrocie do Łodzi i p o porozumieniu się 
z ogółem pracowników, spowodowal i u-
chwałę związku, k tóra w ręce zarządu 
zw iązku p racown ików e lekt rowni sk ła­
da sprawę wywalczen ia natychmiasto­
wego uruchomienia kasy emerytalnej. 

Decyzja ta została zakomunikowaną 
państwowemu zarządcy e lekt rowni dy r 
Go lcowi w formie ul t imatum z tem, że 
jeżeli do dnia 21 b. m. sprawa kasy eme­
ryta lnej nie zostanie zadecydowana, to 
pracownicy e lekt rowni nie cofną się na­
wet przed strejk iem. 

Dnia 20. b. m. odbędzie się w min i ­
sterstwie przemysłu i handlu konferen­
cja w sprawie e lekt rowni łódzkiej . Na 
tej konferencji ma być rozstrzygnięta 
sprawa zniesienia zarządu państwowe­
go i wydan ia e lekt rowni w ręce nowej 
spółki akcyjnej. Do tego czasu mają być 
również zakończone, toczące się jeszcze 
w magistracie rokowania nad ostatecz­
nym tekstem u m o w y i umowa będzie 
podpisana już bez przedkładania jej ra ­
dzie miejskiej. 

Jeżeli zatem na tej konferencji zapa­
dnie uchwała zniesienia zarządu pań­
s twowego i określony zostanie bl iski ter 
min tego zniesienia, to żądanje pracowni 
k ó w e lekt rowni w sprawie kasy emery­
talnej zostanie odrzucone i kasę powoła 

do życia nowy p r y w a t n y już zarzaa* *" 
lek t rown i . 

W tak im jednak wypadku w / b f 
strejku jest bardzo prawdopod° D

r l | 
gdyż wś ród p racown ików elektro* 
panuje przekonanie, że nowi włascic'6 

elekt rowni przed uruchomieniem, K 8

f < 

emerytalnej przeprowadzą redukcje Pc 

sonelu. 
Jak widać sprawa przedstawia 

5ó nnwaynip. mimn *R nhawy P' ..ia dość poważnie, mimo że obawy r- ja 

i i do pewnego siw 
Trudno sobie b?*» e D 

w n i k ó w e lek t rowni do pewnego 
są przesadzone 
wyobraz ić , by nowi właściciele e ' c j u j ( . 
w n i p ierwsze k rok i zaczynal i od r e" 
cj i , k tóra musiałaby natychmiast w y ^ e 
lać silną opozycję a nawet wa lM 
strony p racowników. ^ 

Jeżeli obecnie ze st rony nowych ^ 
cjonarjuszy czynione są starania- w J 
sy emerytalnej nie uruchamiać P r

 t 0 

zniesieniem państwowego zarząd 1 1 ' . ,^ 
wy łączn ie w t y m celu, by atut, J c 

przedstawia kasa emerytalna, a \ . n e j 
p lacówka społeczna pierwszorzc f 

wag i , wyzyskać w celach relcia"' 
wzbudzenia ku sobie zaufania. 

Kasa emerytalna dla pracowników 
lek t rown i jest zapewnioną, gdyż s j L j . 
w i integralną część u m o w y koncesyJ 0 

Jeśliby sprawa zniesienia państwow ^ 
zarządu miała przewlec się jeszcze 
k i lka tygodni , czy miesięcy, to rząd 
względnie win ien kasę uruchomić, w { 

padku p rzec iwnym, pracownicy, z a l "< j z e 
rozpoczynać strejk, z równem P o V ^ u -
niem mogą zająć stanowisko wycz ^ 
jące i dopiero w razie, gdyby n o V ( L u i i -
rząd u jawni ł jakieś nielojalne w sto 
ku do p racown ików tendencje, odpo 
dzieć taką czy inną opozycją. 

Zw iązk i p racowników, zwłasz f C 

związek p racown ików elektrowni 
zentuje tak poważną siłę, że będzie z ^ 
szony l iczyć się z nim każdy zarząd 
t rown i . , 

Tragedja robotników polskich na obczyźnie* 
Rząd musi zapoczątkować realną politykę emigracyjną. 

Zjazd miast małopolskich. Kolo miast 
Małopolsk i i Śląska Cieszyńskiego •na­
desłało magis t ra towi m. Łodzi zaproszę 
nie do wzięcia udziału w zjeździe miast 
Małopolsk i i Śląska Ciesz., k t ó r y odbę­
dzie sie w Krakow ie w dniu 24 b. m. 

Ograniczenia paszportowe, które rząd 
wprowadził ostatnio w życie, nie doty­
czą jak wiadomo bezrobotnych, udają­
cych się zagranicę w poszukiwaniu pra­
cy. Jest to zresztą okoliczność najzupeł­
niej zrozumiała, zwłaszcza, jeśli pod u-
wagę wziąć, że w Polsce ilość rąk robo­
czych w podaży niewspółmiernie prze­
wyższa popyt. 

Emigracja jest zatem jedynym środ­
k iem, który radykalnie wpłynąć może na 
odprężenie wewnętrznego rynku pracy. 
Ostatnio jednak, jak wykazały obliczenia 
statystyczne odpływ siły roboczej stale 
się zmniejsza. 

Czemu to przypisać? Czyżby popra­
wie nasze sytuacji gospodarczej? 

Bynajmniej! Istotna przyczyna tego 
zjawiska t k w i gdzieindziej. 

Rząd chcąc zmniejszym w kraju ilość 
bezrobotnych, poczynał dla tej kategori i 
obywatel i cały szereg ulg paszportowych 
z których wielu wprawdzie skorzystało,, 
ale na tem niestety wyczerpała się jego 
akcja w dziedzinie po l i tyk i emigracyjnej. 

Intencja w założeniu zdrowa, w prak 
tyce została spaczona. Nie oparto jej bo­
wiem na podstawach, które by łyby wy­
kładnikiem istotnych potrzeb emigrują­
cych robotników. M imo licznych alar­
mów nie rozciągnięto nad nimi .należytej 
opieki, w skutek czego lwia część emi­
grantów, k tórzy na obcej ziemi szukają 
pracy, narażona jest na wyzysk zagrani­
cznego przedsiębiorcy. 

T y c h ' wszystkich, którzy dali się u-
wieść sugestywnym obiecankom agentów, 
emigracyjnych i bez umowy wyjechali za 
granicę na roboty, tych wszystkich soot-
kało nader przykre rozczarowanie. Pra­
cując za grosze i co najważniejsza nie 
znając lokalnych stosunków, robotnicy 
polscy rzuceni zostali na pastwę losu, k tó 
r y ze swej strony °ie okazał się dla nich 
zbyt łaskawym. 

Bardzo wie lu z nich nie wie nawet o 

tem, te w każdem większem ośrodku 
przemysłowym istnieje konsulat, do k tó ­
rego należy zwracać się o pomoc w wy­
padku, gdy emigrantowi dzieje się k rzyw­
da. 

Robotnik, k tó ry zaangażował się na 
wyjazd do Francji, czy Niemiec czy wre­
szcie do Argentyny, przeżywszy tam nie 
jedmą chwilę goryczy, a .nawet poniżenia 
wraca do kraju złamany moralnie i f i ­
zycznie. O stosunkach, które na emigra­
cji panują, pisało się zresztą aż nazbyt 
wiele... 

Czyż można, wobec tego się dziwić, że 
ilość emigrantów zmniejsza się i to w do­
datku wówczas, gdy bezrobocie w kraju 
de facto wzrasta? 

Jest to zjawisko zastanawiające, szcze 
golnie w obecnych warunkach, gdy zda­
wałoby się że emigracja, którą rząd za­
sadniczo popiera, powinna się wzmagać. 

To, co się dzieje nasuwa nam pew.ne 
obawy i refleksje co do działalności tych 
czynników i urzędów, których bezpośred 
nim zadaniem jest opieka społeczna i po­
średnictwo pracy. 

Nie może ono polegać na zbieraniu 
na miejscu, wątpl iwej zresztą wartości, 
danych statystycznych, jako też na reda­
gowaniu instrukcji i raportów służbowych 

Celowa walka z bezrobociem obejmu­
je w poważnym stopniu zagadnienie emi­
gracji, i to nie t y l ko sensie zaopatrywa­
nia chętnych do wyjazdu w paszporty u l ­
gowe i... krzyżyk n a drogę, lecz w uję­
ciu całego prądu emigracyjnego w odpo­
wiednie karby planu i programu. 

Dokąd, k to i czy celowo iedzie emi­
grant polski na daleką obczyznę? 

Czy i jakie istnieją tam, w tym kraju 
zapotrzebowania 

Jakie są tam warunki płacy, pracy i 
opieki? 

Na te wszystkie pytania musi odpo­
wiedzieć urząd. 

Również i związki zawodowe, a

( j o W r e . 
przedewszystkiem związki zawo ^ 0 

winne zająć się tą kwestją, tworząo u . 
więdnie wydziały emigracyjne i w ^ u f , 
jąc drogą odezw, biuletynów i ^0\tfj 
gdzie i na jakich warunkach bezro^ ^ ^ 
tkacz, cieśla, kowal , stolarz, szewc 
mógł znaleźć zatrudnienie. . • jjo* 

Istnieje wprawdzie przy c e n t r J \ i w , r s z a ' 
misj i związków zawodowych w W ' * ^ j a 

wie t. zw. wydział emigracyjny. a t c > . c C ś<j» 
łalność jego nie wybiega poza { P * 1 1 ^ rair> 

»i« śle wewnętrznych i organizacypY, n , v 

centralnej komisji. Pod tym w z 6 1 ( T ^ ą t p i c 

odpowiada on swym zadaniom, i ^ y . 
należy, czy robotnik mający * a f l U r b ą . 
emigrować specjalnie w tej spraw ^ a J . , 
dzie się zwracał po informacje a° 
szawy. 

Jeśli chodzi o. organizację s P c C ,

r n a d k u 

biur emigracyjnych, Ło w tym w y p * 
t y tu cl 

ach 

z a c h 0 < J n ! i f a 

w te j -sP* 

należałoby wzorować się na ^»M o s Z ech ' 
tejjo rodzaju, istniejących we w -.' sto-
k tóre pod względem swej organrza c u 

ją najwyżej. , .Jn icb 
W całym szeregu państw 

wychodźtwo otaczane jest 
opieką rządu. U nas niestety, w . ' ^ r S ' twO 
wie rob i się niewiele, a ni w | ^ s\ą 
pracy i opieki społecznej zdawa ^ e 

wogóle tej dziedziny swego r c s C \ wfajei 
uwzględnia wcale. Jest to ternD^ ^ 
dziwne, jeśli zważyć, że p. n r * n l j ^ e ć 0 

kal jest członkiem » i ę d « y n a r ° u ł u w'-
biura pracy i choćby ^ t e « 0 LieksZV 
nien on n a sprawy emigracyjne 
kłaść nacisk. , po l s c C 

Warunk i pracy są obecnie w n ; c 

bardzo ciężkie, a mil ionowych r Ł

 m 0 g l 
są w stanie zaspokoić rządowe zap 
Bezrobotnym trzeba dać pracę. y, 

Jeśli nie można uskutecznię * * p r 8 

kraju, trzeba udostępnić r ° b o l n [ * ^oot-
cę zagranicą w sensie należy 1 0*; 
dynowania po l i tyk i e m i g r a c y j n e j ^ ^ 
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Uroczystość dekoracji 
wojskowych. 

W dniu wczorajszym o godzinie 12-ej 
gabinecie dowódcy 4-go dywizjonu ian 

? a r m e r j i dokonał dekoracji srebrnym 
róK* 6™ z a s m S i pu łkownik Rachmist-

Sfl w zastępstwie generała Sanka, w 
J t ? l e o c K zastępcy komenadnta miasta 
r ó w n i k a Cieńskiego, pu łkownika A n 

u * a i i pułkownika Brzowskiego. 
Przy dekoracji by ły obecne delegacje 

! / C e r 0 W i podoficerów tutejszego gar-
"OOflu, 
4 ^ ^ 0 r o w a n * D Y ^ : kapi tan Gajewski z 
j . dywizjonu taborów, kapi tan Henryk 
J^czek i wachmistrz Dąbrowsk i Piotr 

dowództwa 4-go dywizjonu zandarmerji jjJjWzystość odbyła się w nader pod Rosłym nastroju przy dźwiękach hymnu bodowego. 
. P u ł k o w n i k Cieński wypowiedział o-
*OucŁnościowe przemówienie zaznacza­
ł y doniosłe znaczenie dekoracji zołnie-
? * dla społeczeństwa, które z siebie w y 

, c oficera i podoficera. p. 

SroniRa policyjna. 

O S Z U S T W O . 
fcj^niieszkaly p rzy u l icy Kl inka nr. 13 
i j^-eidowal w 1 kora. p. p., Iż w ręczy ł 
"zetowi Kapucińskicmu 400 zł. na od ­

d a n i e mieszkania. 
b u r , W y w ł a s z c z y ł sobie gotówkę i 
c z k a n i a nie dostarczyL 

^ M O B Ó J S T W O 65 L E T N I E G O 
STARCA. 

w 6 5 ~letnl Leopold Banas.ak targnął się 
Ul S w e życie, wieszając się na drab i -

c-umieszczonej w kory ta rzu domu 
JJo p r Z y ul icy Roklc ińskic j . Do de-
n i ó ^ i 2 a w e z w a n o f e l c z e r a Mor ta , k t ó r y 

| j ty lko skonstatować zgon. 
to f r . z y c z y n a rozpaczl iwego k roku nie 

5 S ł a wyjaśnioną. 
^ trup zabezpieczono na miejscu, aż 

Ujścia w ładz sądowo, - pol icy jnych. 

OTRUCIE A L K O H O L E M . 
ijy Wczoraj o 11.48 przed południem w 
3(n I n.- e domu nr. 3 p r zy u l . Radwańskiej 
lad * r o D o t m k Antoni Dolak, wskutek 
o t , u ż y c i a napojów w y s k o k o w y c h uległ r,jCiu alkoholem. 
DonT° b i e l e n i u zwolenn ikowi Bachusa 
d 0 1

<J°y» lekarz pogotowia odwióz ł go 
tym. ^ o r a " p * p ' w s t a n i e podchmielo-

W 
P R Z Y P R A C Y . 

P°dwórzu fab ryk i p rzy ul . Sre-
m u ? S k i e j n r - 2 2 monterowi 39-letnie-
(jj Kazimierzowi Twardowsk iemu spa 
biła s a r n i a na nogę, śruba k tóre j prze-

ł a mu stopę. 
w»n a r z P 0 2 o t o w I a udziel i ł poszkodo 
s t a n f m u P ° m o c y « Poczem odwióz ł go w 
zefa o s - a b I ° n y n 1 do szpitala św. Jó-

^ T K l , P I L N U J C I E S W E D Z I A T K I . 
Cy p 0 - t n a 3 Pietra domu Nr. 71 p rzy u l i -
tyJ*

z

£owskiej wypad ła 18 miesięczna 
Aize t P ^ d e w l k o w a , córka, rob. fabr. 
^°\vej ' ^ e g * a z łamaniu lewej kości u-

cku" C z Pogotowia po udzieleniu dzie 
t i y . ^ m o c y , odwióz ł je do szpitala A n ­
tę,.^" ? °kna mieszczącego się na par-
p a t j . e domu Nr. 6 p rzy ul icy Zielonej w y 
Wjjy 8-letnia córka kupca Chana Josko 
cy j ^ a / u l e g ł s z y potłuczeniu w oko l i -

*- e karz pogotowia udziel i ł jej pomocy 

Uka ZGONY. 
"V 7n i r z P ° R o t o w i a skonstatował zgo 
^ o w i • E t y Hamburgier, Aleksan-
Nai-,;* 13 i 61-letniej Anny Rozenthal 

p o w i ę ż ą 18. 
zaw ic i 0 " 4 ' pozostawiono na miejscu i 
• J ^ o r n i o n o 5 komisarjat p. p. 

J^m ntmlettan eleganckich osób jest 

m 22 U. 
Patent Rp. zap. 

ł - j i I u p e ' n o ś c i zastępuje drogą platynę 

Julcie n p.p. lekarzy dentysffiw. albowiem 
sidad 2 Ł O T O - B I A Ł E Z Ę B Y 

główny: Rafinerja Barona, Warszawa 
Królewska 39. 
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GLORIA SWANSON dramat nowoczesny w 8-inlu wielkich aktach 
w roli tytułowe] słynna gwiazda i ulubienica 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfoniczne] pod dyrekcją 
p. L E O N A K A N T O R A . 

Śpiew w wykonaniu p. Ruth Rene 

N a d p r o g r a m N a d p r o g r a m 

1) Najnowsze mody paryskie w Kolorach 
2) Głowa do góry arcywesoła komedja. 

Tajemnicza paczka na oknie poczty 
naprowadziła na ślad olbrzymich nadużyć. 

Dnia 29 maja 1924 r. około godz. 10 
wiecz. posterunkowy 8 komisarjatu po­
l ic j i państwowej , Bron is ław Bończyk, 
pełniąc służbę prezd gmachem głównej 
poczty zauważy ł , że jedno z nieoświetlo 
nych okien urzędu pocztowego na par­
terze, wychodzące na ulicę Przejazd 
jest o twar te , zaś na parapecie leży pocz 
ka przesy łkowa, wysunięta cokolwiek 
poza okno. 

Ponieważ zachodziło podejrzenie, iż 
paczka ta została umyślnie podłożoną, 
posterunkowy udał się do urzędnika po­
czty g łównej p. Lacha i razem z nim 
podszedł do okna, celem zabrania paczki 

W tejże samej chwi l i do otwar tego 
okna urzędu podeszła jakaś kobieta, o-
bcjrzała się k i lka razy, zbl iży ła się do 
samego okna, spostrzegłszy jednak, że 
ukazały się w nim nieznane osoby, cof­
nęła się szybko i odeszła. 

Posterunkowy Bończyk momentalnie 
wyb ieg ł z gmachu pocztowego, udał się 
w ślad za kobietą i spotkał ją koło latar­
ni , w odaleniu o 50 k r o k ó w od urzędu. 

Po wy leg i t ymowan iu okazało się, że 
jest to właścic ie lka pobliskiej p i w a m i 
Anna Nowicka. 

W k r y t y c z n y m czasie w urzędzie 
pocz towym prócz Michała Lacha peł­
ni l i służbę Marjan Kulesza i Franciszek 
Czarnecki , pozatem k i l ku niższych urzę 
dników, między innymi zaś — Karo l 
T imel . 

Ten ostatni w k ry tyczne j chw i l i b y ł 
w innym pokoju i wogóle dnia tego 
zdradzał silne zdenerwowanie. K ie row­
nik 3-go wydz ia łu pocztowego polecił 
przeto innym s w y m s ta łym funkcjona­
r iuszom dawać baczną uwagę na dzia­
łalność Timela, gdyż jako czołnek inne­
go wydz ia łu spełniał on dobrowolnie 
czynności urzędnika 3 w y d . i to w go­
dzinach nadetatowych. 

Nadto, gdy woźny Szczepan W i e ­
t r z yk zauważy ł , że. jedno okno jest o-
twar te , zwróc i ł się do Timela z prośbą, 
b y je zamknął, gdyż może z urzędu 
coś zginąć, ten jednak odparł, że jest du 
szno, gorąco, i że okno musi być o-
twar te . 

Paczka, leżąca na oknie, jak się póź 
niej okazało pochodziła z innego w y ­
działu pocztowego, war tośc i jej jednak 
nie ustalono. 

Następnego dnia t j . 30 maja Karol 
T imel do pracy się nie s tawi ł i odtąd 
więcej na poczcie się nie pokazywał . 

W toku dochodzenia i śledztwa w e 
wspomnianej sprawie u jawn i ły się i i n ­
ne czyny Timela a mianowicie Marc in 
Retke, przełożony Timela, zameldował 
niezwłocznie po opuszczeniu przez tego 
ostatniego pracy, że podejrzany o w y ­
danie paczki — Timel pożyczył od nie­
go 200 z ło tych, o t rzymanych ty tu łem 
awansu w znaczkach pocztowych. 

Znaczki te T imel sprzedawał od­
biorcom paczek i inkasowaną z nich 
gotówkę nie wpłaca ł do kasy, a p rzy ­
właszczał sobie, czem to Skarb państwa 
poniósł stratę 200 z ło tych. 

22 maja 1924 r. o godz. 10 wiecz. 
komisarjat pocztowy w osobie Z y g f r y ­
da Kasprzaka spostrzegł, że Karol T i ­
mel wy ją ł coś w rodzaju chustek z jed­
nej prawdopodobnie paczki zagranicz­
nej, a nadto badał i inne przesy łk i pocz­
towe, mimo, iż czynność ta nie wcho­

dzi ła w zakres jego obowiązków służ­
bowych . 

P r z y odezwie warszawskie j dyrekc j i 
pocztowej 1 telegr. z dnia 9 sierpnia 
1°24 r. nadesłano w y k a z usterek, z k tó 
rego widać, że przekaz pocztowy do 
Poznania naimię Domagały został za­
pisań ydo „ks ięg i przy jęć" . 

Stefanja Domagała, zeznała, że rze­
czywiśc ie w końcu lutego 1924 r., o t rzy 
mała 2 przekazy po 180.000.000 marek 
od swego ojca Bron is ława Łosińskie­
go. — Również i Łosiński zeznał, że 
wys ta ł do córk i tę sumę, nadając ją w 
oddziale pocz towym, na stacji kal is­
kiej w Łodzi . 

Z zeznań Józefa Płuciennika, dy rek ­
tora urzędu poczt i te legrafów „Łódź I I I 4 

wyn ika , iż T imel zapisał do księgi p rzy ­
jęć t y l ko jeden z wymien ionych prze­
kazów. 

Z zat rzymanych pieniędzy w kwoc ie 
360.000.000 mk., natomiast oba przeka­
zy oznaczył jednakową liczbą przyjęć, 
kierując je do Poznania. 

Na skutek powyższej manipulacji T i ­
mela, skarb poniósł stratę 180.000.000 
marek. 

P r z y rewiz j i w mieszkaniu Timela 
ujawniono 3 mtr . t owaru na ubranie, 6 
mtr . białego towaru . 

T imel wy jaśn i ł , iż towar o t rzymał w 
podarunku od Dawida Hindelsłeina. 

Ostatni potwierdz i ł , że dał T ime low l 
towar z własnej wo l i , k iedy on by t k ie 
równik iem oddziału poczty na stacji 
kal iskiej, lecz bez chęci uzyskania ja ­
k ichko lwiek udogodnień. 

Z zeznań św. Szwalbego wyn i ka , że 
T imel często odmawia ł ekspedytorom 
przyjęcia paczek pod pozorem, że w 
wagonie nie ma miejsca, natomiast f i r ­
mie „Be rg r i n i l i łndelsteln n igdy nie od ­
mówiono I t rak towano, lako uprzywi le 
jowaną. 

W dniu wczora jszym sąd ok ręgowy 
pod przewodnic twem sędziego W i l k ó w 
skiego, w asystencji sędziów Zienkie­
wicza i Thuma rozważał sprawę powyż 
szą co do Timela i Nowackie j ( o usiło 
wanie kradzieży) . 

Oskarżony T imel nie przyznaje się 
do żadnego z ink ryminowanych mu 
czynów. 

Ś w . Bończyk zeznał, że gdy zauwa­
ży ł kobietę o wyglądz ie podejrzanym 
zawiadomi ł w ładzę pocztową, która 
wzdroży ła śledztwo. 

Prócz tego świadek zeznał, że w 
chwi l i gdy wprowadzono (Nowacką) do 
pokoju, T imel prosi ł go, by zaniechał 
„ca łe j sp rawy, gdyż nie war to o tem 
mów ić " . 

Ś w . Kulesza, zeznaje, że k ie rown ik 
poczty polecił mu już oddawna uważać 
na czynności Timela, gdyż ostatnio za­
czął „zaglądać do k ie l iszka" i zaniedby 
wa ł swe czynności. 

Przewodniczący udziela głosu przed 
s tawic ie lowi urzędu prokuratorskiego. 

Prokurator Rudolf Kawczak prze­
mówienie swe skoncentrował w o k ó ł o-
kreślenia czynności s łużbowej i skre­
ślił przed sądem skutk i niedbalstwa 
służbowego, które pociągają za sobą 
podobne konsekwencje. 

Sąd po wysłuchaniu obrony, skazał 
Timela na pół tora roku więzienia, No­
wicką zaś uniewinni ł . As. 

Wczorajsza premjera. 
o 

„Dybuk" —legenda dramatyczna 
w 3 aktach An-sklego. Reżysero­
wał i tłumaczył Andrzej Marek. 

„Dybuk " , legenda dramatyczna w 3 
aktach An-skiego. Reżyserował i t łuma­
czył p. Andrzej Marek. 

Intenzywna praca i zapał reżysera, 
zespołu i p. Kudewicza uwieńczone zo­
stały artystycznym rezultatem mimo pew 
nyop niedooiągnęć, właśc iwych każdej 
prerojerze. 

Z ar tystów wysuwal i słę na czoło pp. 
Jarkowska i Biafoszczyński. 

P. Jarkowska pierwszą swą rolą dra 
matyczną, niesłychanie trudną w wyko­
naniu, utrzymała publiczność w napięciu 
od pierwszej do ostatniej sceny. Rzewne 
z dńa duszy płynące tony, przykuwające 
prawdziwy i wstrząsający dwugłos w cza 
sie opętania zmuszały do podziwiania tej 
ar tystk i o fascynującym talencie. 

P. Białoszczyński z porywającą eks­
tazą i głębokiem odczuciem wydobywał 
najsubtelniejsze drgnienia duszy Chone­
na. „Pieśń nad pieśniami" odśpiewał pe­
łen zadumy i wpatrzenia w dal. 

W sceny grupowe, które tak często 
szwankują u nas, w l a ł p. Marek treść i 
tyc ie . 

Reżyserja i ar tystów gorąco oklask o-
wano. 

Zresztą o świetnej reżyserji, grze i 
wystawie napiszemy obszerniej w jed­
nym z najbliższych numerów. 

Opłaty dodatkowe do ko* 
mornego 

nie będą ryczałtowane. 
Onegdaj wieczór odbyło się posiedzę 

nie ławników urzędu rozjemczego dla 
spraw najmu. 

Tematem obrad była sprawa okres, 
lania opłat dodatkowych przewidzianych 
w ustawie o ochronie lokatorów. 

Urząd rozjemczy nie ustali żadnej 
opłaty ryczałtowej za świadczenie, a je­
dynie wydawać będzie wy rok i indywi ­
dualnie w każdej sprawie, k tóra znajdzie 
się na okandzie UTzędu rozjemczego. 

Z wyższe] szkoły nauk społecznych 
i ekonomicznych w Lodz i . Jak się do­
wiadujemy, odbędzie się we wto rek , 
dnia 12 b. m. p ierwszy egzamin piś­
mienny z nauki o państwie. Przedmiot 
ten wyk łada ł w p ie rwszym semestrze 
profesor L u d w i k Kulczyński , dziekan 
wydz ia łu społeczno - administ racyj ­
nego. 

B y umożl iwić przygotowanie się do 
egzaminu, w y k ł a d y w poniedziałek, dn. 
20 b. m. nie odbędą się. 

Z powodu choroby profesora Stani­
s ława Lewińsk iego, w y k ł a d y ekonomji 
pol i tycznej rozpoczną się dopiero w po­
niedziałek, dnia 27 kwietn ia r. b. 

Egzaminy dla nauczyciel i n i e w y k w a 
l i f i kowanych. W lokalu gimnazjum im. 
Szczawińskiej odbywają obecnie egza­
miny dla nauczycieli czynnych, n iewy­
kwa l i f i kowanych , k tó rzy ukończyl i od­
powiednie kursą. 

Na egzamin, k tó ry sfę kończy w 
dniu jut rzejszym, wyde legowany został 
z kurator jum naczelnik wydz ia ł u prezy 
djalnego p. Ś l iw ińsk i , b. 

Z miejszkiego muzeum nauki i sztuki. 
Miejskie muzeum nauki i sztuki (Piotr­
kowska 91) w ciągu marca rb. ogoleni 
zwiedziło 1853 osób; w tej liczbie było 
337 dorosłych i 1516 młodzieży. 

wyprzedziła 
Europę w du 

żej mierze 
dzięki rekla­
mie. Najsku­

teczniejszą 
reklamą jest 

ogłoszenie w 
.Księdze A-

I dresowej Pol-
B ski dla Han-
f dlu, Przemy­

słu Rzemiosł 
i Rolnictwa* 

wraz z obszarem w. m. Gdańska, wydawnic, 
Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej 

Sp. z o. o , Jeneralna Reprezentacja 
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Ferment w sharbowości 
Łódź ma i zdaje sią przez długi czas 

fcs-zcze będzie miała wicie słusznych po­
wodów do .narzekań na sposób wymiaru 
podatków. Jest to zresztą objaw charak­
terystyczny dla całej po l i tyk i podatkowej 
„ rządu sanacyjnego", k tó r y za wszelką ce 
ne dążyć musi do utrzymania równowagi 
Budżetowej. K u temu prowadzą dwie dro 
(.ji: jedna — legalna, druga — oportunis-
lyczna, a więc sflą rzeczy rezygnująca z 
oparcia się jedynie o przepisy ustaw po­
datkowych. Tę właśnie obrano w Polsce, 
a do mifitiTOwstwa doprowadzono w Ło­
dzi. 

* • 
Przed niedawnym czasem pisaliśmy o 

uchwale sejmowej, postanawiającej wysla 
nie specjalne; komrsjł, k t ó r a zbada meto 
dy wymiarowe na terenie lwowskie j izby 
skarbowej, pomimo, iż przeciętna wp ły ­
w ó w podatkowych jest znacznie niższa, 
aniżel i w naszej dzielnicy. Można sobie 
wyobrazić, ooby znalazła podobna komi­
sja, wydekgowama do Łodz i ! Nie trzeba 
Gię jednak tego obawiać, gdyż nasi posło­
wie i senatorowie mają widocznie inne 
zmartwienia, aniżeli obronę interesów, 
reprezentowanych przez nich wyborców. 

Jak odbywa się wymiar podatków w 
Małopolsce? Na ten temat mieliśmy cie­
kawą rozmowę z jednym z tamtejszych 
urzędników skarbowych. 

Zasadniczym rysem, cechującym tam­
tejsze wymiary , jest (nieuwzględnianie re 
kursów, o i le zarzuty »ie są natury for­
malno-prawnej. Nawet, gdy są zawarte 
w podaniu, wtedy również wynajduje się 
wszelkie sposoby, b y mad danym rekur -
sem przejść do porządku dziennego. Taką 
jest instrukcja władzy, wobec które j n iż­
si urzędnicy są bezsi l nŁ Jasnem jest, iż 
sta>n tak i sprzeczny jest z praworządnoś 
cią i doprowadza do dowolności, której 
skutkiem jest zupełny zanik zaufania do 
naszych władz skarbowych. 

Opowiadano nam c iekawy wypadek o 
tkulkach interwencj i jednego z posłów. 

Inspektor podatkowy w pewnym o-
kręgu lwowsk im otrzymał naganę za nad 
mierny wymiar w stosunku do pupila o-
wego posła. Działa ł cna jednak w myśl in 
strukcj i , nakazującej wymierzanie jaknaj 
wyższych podatków. Stary ten urzędnik 
nie pozwol i ł sobie na tę dwuEcswą grę 
w stosunku do siebie; mając wysłużone 
pełne łata, potrzebne do otrzymania stu 
procentowej emerytury podał się do dy­
misji. Nie pomogły żadne prośby władzy 

i inspektor podatkowy, k tóry — mówiąc 
językiem urzędników służył „za darmo'*, 
gdyż uzyskał już prawo do pełnej emery­
tury pozostał przy swej decyzji. 

Cytowany przez nas przykład świad­
czy o zgubnych skutkach tej po l i tyk i w ło 
nie samych władz skarbowych. 

Zdolny, posiadający długoletnią rutynę 
urzędnik, k tó ry mógł jeszcze wiele lat pra 
oować w naszej skarbowości, zaprotesto 
wał przeciwko dwulicowości naczelnych 
czynników, rządzących w naszym skarbie 
Działał wprawdzie wbrew ustawie, ale 
jednak w myśl instrukcj i swej władzy 
zwierzchniej, to też nie chciał pozostać, 
otrzymawszy naganę, jaka spotkała go naj 
zupełniej niesłusznie. W tych warunkach 
wolał dymisję; mógł sobie na nią pozwo­
l ić, gdyż przez to pensja jego i tak nic u-
legła zmianie, a będąc uczciwym, t. zn 
•nie posiadając żadnych „dodatkowych do 
chodów", płynących ze swego stanowis­
ka urzędowego, nie chciał nadal praco­
wać w atmosferze, panującej obecnie w 
naszej skarbowości. 

Na tę odwagę niestety zdobyć się mo 
gą w Polsce jedynie starsi i uczciwi urzęd 
nicy. Wypadków tak ich możemy mieć 
więcej, zwłaszcza po badaniach komisji 
sejmowej, wysłanej do Lwowa, przeciwko 
powołaniu której bardzo namiętnie pro 
testował wiceminister skarbu p. Marków 
skl. Nie będzie bowiem można całej winy 
zwalić na pośrednie czynniki , gdyż zwła 
szcza we Lwowie można się spodziewać 
masowych próśb o dymisję, skoro wszys 
cy urzędnicy, stojący na odpowiedział 
nych stanowiskach w skarbowości lwów 
skiej mają prawo do 100-procentowej e 
meryh i ry . 

Na zarzuty skierowane przez nas pod 
adresem tutejszych władz skarbowych, 
odpowiadano nam (nieoficjalnie i pośred 
nło, iż obecny system wymiarowy jest wy 
inkiem instrukcji ministerjalnej. 

Dz iwimy się bardzo, że odpowiedzią 
n i urzędnicy, widzący rujnujące skutk i , ja 
k ie przynosi irrieoparty na podstawie pra 
wnej wymiar podatków mimo ataków 
przeciwko nim, nie zadokumentują tego 
iż nie mogą dotyczyć ich, a jedynie władz 
wyższych. 

Inaczej to uczynił wspomniany inspek 
tor podatkowy we Lwowie i wie lu innych 
wyższych urzędników, którzy nie chcą po 
nosić odpowiedzialności moralnej za na 
szą obecną pol i tykę podatkową. 

-ezon letni w pełni 
Większy zjazd kupców spodziewany jest 

w tygodniu bieżącym. 
odczuwać brak na rynku tak, i * c e ° . 
przekroczyła o jeden cent. . 

Począwszy od piątku ubiegłego tygo­
dnia wzmógł się znacznie zjazd kupców 
zamiejscowych, przedewszystkiem z kre 
sów i Kongresówki, podczas gdy Mało­
polska, Poznań i Pomorze reprezentowa­
ne by ły nielicznie. Są to przeważnie kup 
cy drobniejsi, posiadający malc zasoby 
gotówkowe, a wskutek tego żądający 
długich kredytów. W ten sposób chcą 
zabezpieczyć się przed niebezpieczeń­
stwem, jakie kryją w sobie krótk ie kre­
dyty manufakturowe, gdyż z chwilą pier 
wszego protestu byt f i rmy jest zagrożo 
ny. Wie lu hur town ików łódzkich zamie­
ra tranzakcje na tych warunkach dając 
kredyty na 60 — 80 dni, podczas gdy 
sami nie mogą dawać fabrykantom wek­
sli dłuższych, aniżeli na 45 dni. 

Kupcy ci, pokrywają najwyżej 15 proc 
gotówką, przyczem starają się również 
dać t. zw. weksle gotówkowe, które o-
becnie opiewają na termin od 20 — 25 
din. 

Całe zainteresowanie skupia się oko 
ło towarów letnich, jak kretony, satyny, 
elaminy, zefiry, płótna niebieskie, Per i -
kan, Minewra, Hala, oraz półwełniane 
kra ty i szewioty; tych ostatnich daje się 

Kupcy Poznania i Pomorza, aczK»"j 
wiek sami nie przyby l i , to jednak dal1 

znaczne zlecenia. Dopiero w tym tyg°* 
dniu należy się spodziewać pełnego z ' 8 ' 
zdu, gdyż jak dochodzą wiadomości w * 
wszystkich dzielnicach Polski ta rg .pr z e -
śwdąteczny był bardzo ożywiony, a & \ 
wet po świętach dzięki pięknej P°2 0" 
dzie szczególnie wiele sprzedały Pom0* 
rze i Poznań. 

Bardzo charakteryszyczne dla T 
są sprzedaże Tow. A . S. Rozenblatt, k"| 
re oddaje t owary po cenie o 10 proce" 
niżej od cenników w konieczności vrf^ 
pna weksl i , dochodzących do zn*cznel 
wysokości, k tórych termin płatności szy 
ko się zbliża. 

W dalszym ciągu następują nowe 
padłości w handlu manufakturowy 1 " 
Krakowie zbankrutowała f irma Sznići e r 

w Warszawie ogłoszono konkurs f i rn 1 1 6 

Oszerowicz; f irma Wi lhelm Szeps reg u" 
luje na 50 procent. ^ 

Koszta dyskonta wynoszą od 3 — 
procent, przyczem przyjmuje się obecni 
pierwszorzędny materjał. 

Łódź otrzyma trzy nowe urzędy skarbowe. 
Warszawski korespondent „Republ i ­

k i " telefonuje: 
W ministerstwie skarbu powzięto de-1 

cyzję utworzenia nowych trzech urzędów 
skarbowych w Łodzi tak, lż łącznie ich 
i loś^ wynosić będzie sześć. 

Reforma ta ma na celu umożliwianie 
lepszego kontaktu władz wymiarowych z 
p łatn ik iem, co przynieść może nie ty lko 

wzmożenie się w p ł y w u podatków, 
też wprowadzenie w większej mief<e 
tychczas tak bardzo niedocenionego 
nika sprawiedl iwości podatkowej. 

Oficjalne ogłoszenie tej decyzji n * 8 " 
p i w najbliższym czasie. do 

Łódzka izba skarbowa przystąp 1 ^ 
wyznaczenia 'okręgów, jakie obejm0"** 
będą poszczególne urzędy. 

-lemk. pol. nie wymieniono? 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Według zestawienia l ikwidowanej P. 

K. K. P. w dniu 10 marca rb. pozosta­
wało jeszcze nie wymienionych na zło­
te 3,064,844,598,270 marek polskich, co 
stanowi równowartość 1,700,,000 złotych 

Przypominamy, iż banknoty markowe 
wymieniane będą ty lko do dnia 31 ma­
ja rb. i niewymienione do tego terminu 
w oddziałach banku polskiego i w cen­
tralnej kasie państwowej stracą swoją 
wartość. 

m kolejowe. : WÓZKI. Z i n t i E . Tarcze 

PBIRUBT kolejowe 

Przed konferencją w fli>* 
nisterstwie handlu. 

Wóbeo mającej się odbyć w W J | 
szawie konferencji w ministerstwie 
dlu i przemysłu, zarząd związku 
mysłu włókienniczego w państwie P 
skim odbył specjalną naradę w spj 
wie postulatów,, jakie związek wy s U» 
na wymienionej konferencji. fkleii 

Krajowy związek przemysłu w * ° ^ v j e 

niczego, również w tej samej. s p r ^ n i e . 
odbędzie specjalne posiedzenie w P o n 

działek wieczór, b. 

DOSTARCZA 

mMm « f > i , fa /ifSfck.. sfrfk, > ^ 3 j w f \ łprp V f . ó ? « ^ y ™ ' 

I v (Di 

BYDG0SZC2 
Dworcowa 31 b. 

KATOWICE «j 
Jagiellońska 11. 

Po gruntownem odświeżeniu całego 
lokalu, O T W O R Z O N E zostały 

dodatkowe dwie duże 
SALE BANKIETOWE 
(z oddzielnym wejściem) na 40 i 80 osób. 

Do n o w o o t w o r z o n y c ł i l o k . f 
przyjmuje się zamówienia na wszelkie 
uroczystości, bankiety, bale. wesela ita. 
C E N Y B A R D Z O P R Z Y S T Ę P N O * 

O B I A D Y : ceny zwykłe 
K O L A C J E : z 3-ch dań zł. 2.— 

z rybą zl. 3.— 
oraz a ta carte. 

Menu do ko lac j i : 
Zupy różne. 

Diflf 7Wrłfl« k u r a z rosołu, kum po wie-
r lMtyS!!}. rifńsku. g a i k 8 pieczona 
z kapustą lub bur.-icz.knmi. mostek pe­
klowany z groszkiem; befsztyk a a 

.Geduld", sznycel po wiedeń^ku.. ku-
rze kotlety wątróbka gęsia i t, o-

K O M P O T : mieszany .krajowy. . 
Z poważjfiieni 

M. OED^LD 
Restauracja 



R E P U B L I K A 

^esilenie w przemyśle 

SC*, tt"1 

c u -
< a»"knlącle dalszych 4 

N krownl. 
^ C 2 a $ L P R R E M , Y * Ł ^ f O ^ n i c z y zwolna 
b a n W t t » ° 1$"* P ° c h y ^ i w przepaść 
rol«u E Ł - r , e m y j U Ż - i e w s t y c z n i u 

^cę ^ f i 0 nasz wywóz cukru zagra 
U b i ^ y n i r * Z y m n i e ' s r y ' * " * w r o * u 

łkie Ł I 2 ^ * I C * . W O n a W e przechodzi cię­
l i dwa • N i c m u pomagają 
P o d obno d I 6 C r e k*"*"' k t 6 r * iatai*fi 
^krowr, ; " U n a n s o w a ą i a " przemysłu 
Wko t ^ C 2 j g ? ' * ••Wre funkcjonowały 

Jat 7 j ' k o n i u n k t u r z e . 
n& zan,llą« ^ 0 W l a <*u jemy , oprócz Leśmie 
& P t * ianv ł } ł » b ą d ą ) e s z c z e cukrownie: 
Pe»ensó ł a s n o ś ć k s M ą t Radziwi ł łów 
^OuTiin c . W ^dynac j i Zamojskich, cu-
r o l n y i n j Z e l c e " (raająłek kupi ł Bank 
jv nie. n

1 * r z e d e w s z y s t k i e m zamyka cukro 
k»ch. Z c u k r o w n i a „Mar j a " w Soj-

" l y s l ^ c l s ł o W e m perspektywy prze-
iSesot w n i c 2 e ^ zapowiadają się 
°*Yć f r ° j ~ * t c m D a r d z i e j , że na eksport 

100 kUn- • £dy
 c e n a 38 złotych za 

cyjy) J°8
r

amów (eksportowa), bez ak-
dukcji. ' C p o , k r

y w a nawet kosztów pro-

St« z. 

Jak 

wobec postulatów 
eksporterów. 

WTFN
 S i ę d ° w i a d u j e m y ze związku ek-

""nistp E o Przemyślu włókienniczego, 
Kacie im> a r b u Grabski zapewnił dcle-
klcnnu0* W i ą z k o w y c h przemysłu w ł ó -
W R . « E 0 , i e Postulaty przemysłu, 
•••na 8 1 0 u łatwień przy eksporcie zo-
" f f T V , ^ r z e z ministerstwo zbadane i 

p 2 u ! n , c u ł a t w i o n e , 
•tał o.ł e l c obro towy od eksportu zo-
ttastanii t e c z n ł e zmieniony, a pozatem 
strat. y ułatwienia co do dyskonta 1 

^ L L P r ? y 8 z l y m tygodniu będą mia ły 
cle i « d a l s z e w tej sprawie konferen-
«Petj», r e zu l ta tach związk i otrzymają 

m n * zawiadomienie, b. 

G O T Ó W K A 
Dolary 5,185 
Franki tranc. 21,37 i pół 

CZEKL 
Belgja 26,30 
Holandia 207,60 
Londyn 24,86 i t rzy czwar te 
N o w y York jak gotówka 
Paryż jak gotówka 
Praga 15,445 
Szwajcar ia 100,47 
Wiedeń 73,18 
W ł o c h y 21,35 
Sztokholm 140,10 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA­
S T A W N E 

Pożyczka kole jowa 90 — 89 — 90 
Pożyczka konwersyjna 50,— 
4 1 pól proc l is ty zastawne ziemskie 

27,25 — 27,05 
5 proc obi. m. W a r s z a w y przedwo­

jenne 21,25 — 21,75 — 21,40 
4 I pół proc obi. m. W a r s z a w y przed­

wojenne 19,25 — 18,75 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 7,20 — 7,25 
Bank Hand lowy 6,85 — 6,95 
Bank dla Handl. 1 Przem. 1 , — 
Bank Przem. L w ó w 0.30 — 0,28 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.50 
Bank Zarobkowy 1 0 , ^ 10,25 
Cerata 0,52 
Puls 0,43 
Spiess 2,05 
Elektryczność 2,50 
Chodorów 4,15 
Czestocice 2,05 — 2,10 
Cukier 3,35 — 3,36 
F i r ley 0,52 
Wysoka 3,45 
Węgie l 2,83 — 2,87 
Nobel 2,36 — 2,38 

Li lpop 0,91 — 0,90 
Modrze jów 4,55 — 4,60 
Norbl in 1,05 — 1,04 
Ostrowieckie 6,70 — 6,60 6,70 
Parowozy 0,67 
Rohn i Ziel . 0,70 — 0,65 
Rudzki 1,83 — 1,87 — 1,86 
Starachowice 2,63 — 2,66 — 2,65 
Ursus 1,80 — 1,86 
Zieleniewski 10,75 
Zawierc ie 17,50 
Ż y r a r d ó w 10,50 - - 10,60 

Borkowsk i 1,77 
Pustelnik 1,40 
Spirytus 1,75 — 1,65 
Lombard 1,30 

G I E Ł D A G D A Ń S K A 
Gdańsk, 18 kwietnia. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 125,186 — 125,814 

100 złotych polskich 100,889 — 101,41 
Czek na Londyn 25,20 
Telegraf, wyp ła ta na Warszaw* — 

100,82 — 101,32. 

ROZKŁAD JAZDY 
D w o r z e c L t t d ź - F a b r y c z n a . 

O D J A Z D 
6.10 do Tomaszowa 
7.25 . Warszawy posp. 
8.55 . Koluszek 

10.00 » w niedz. i święta 
12.20 J Ząbkowicz (z Koluszek posp) 
13.30 , Warszawy . , 
15.20 . Krakowa . » 
17.00 . Koluszek * 
19.35 . Warszawy bezp, 
20.40 . Piotrkowa z Kałusz, (połącz. 

z Krak.) 
22.35 , Krakowa 
23.40 , Warszawy z Kol. posp. do 

Krakowa i zwycz do Ząbko­
wic 1 Kat. 

P R Z Y J A Z D 
7.30 z Krakowa posp. 
8.30 . . . z Piotrk. zwyct, 
9.55 . Tomaszowa 

10.25 a Warszawy 
12,45 . Koluszek 
15.45 . Warszawy 1 Katowic 
16.30 , . bezpośr, 
17.05 , Koluszek 
21.05 , Krakowa posp. 
21.45 . Warszawy . 
22.45 . Koluszek w niedz. i święta 
23.07 , Tomaszowa 

1.05 . Warszawy i Częstochowy, 

L ó d z - K a l i s k a . 

T R A N Z Y T O W E 

1.46— 2.02 Warszawa-Leszno oaob. 
2.42— 2.57 Ostrów—Warszawa 
5.30— 6.42 Poznań—Warszawa 
6.19— 6.19 Zbąszyń—Warszawa ea-

press Z Paryża 
12.38—12.53 Warszawa—Zbąszyń 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa 
22.03—22.23 Warszawa—Paznań 

(1-sza liczba przyjazd, 2-ga odjazd) 

L o k a l n e O D J A Z D 

7.45 Łódź—Zbąszyń 
8.15 Tarnobrzeg 

13.30 Łódź—Warszawa % 

19.25 Łódź—Łowicz 
19.40 Łódź—Ostrów 
20,00 Łódi—Kraków—Katowice bezp, 

P R Z Y J A Z D 

6.46 Kraków—Katowice—Łódź bezp. 
9.25 Ostrów—Łódź 
9.40 Łowicz—Łód i 

10.20 Warszawa—Łódź 
12.00 Tarnobrzeg 
28.30 Zbąszyń—Łódź 

—ooo— 

Q!*ĄND-KINO 
U z iś uroczysta 

P R E M J E R A ! 

Cragedja duszy dziewczęcej 
czystej duszy — z drugiej zaś elegancję wielkomiejskich sal. — Wzruszający dramat rozegrany atmosferą namiętności i przewrotność 
kobiety w zawrotny wir zmysłów pociągniętej. — W roli tytułowej K l a r a L o t t o £ A l b e r t G l e l w r l i k . — Przepiękna wystawał 

wielki dramat budzący z jednej 
strony zachwyt i grozę dzikich kra­
jobrazów oraz wzniosłe piękno 

Rozgwar i przepych wielkom. zabawi Doskonała reżyserjal Początek o godz. 5-ej, w niedzielę o 3-ej po poł 

'«Z j e ,P» T. polecamy znane powszech-
3nei i artystycznej pracy n e J i artystycznej pracy 

Zakłady Fotograficzne 
*• B-ci BIELSKICH ^ . d p

2 ° r k a 4 a 

«ł o V *U*J Ł , • • " ^ ^ % • V s T l N a p i ó r k o w s k i e g o 2 7 
• 12 2?. K ? 0 " ' 1 , O T ' *<>rl*** 4 °x30 C#JA FIGURA z ł . 8 . - . 3 p o c z t ó w k i CAŁA FIGURA 

2 Pocz tówek CAŁA FIGURA ZŁ. 5.—. 
Z j f . y n r *». d *°ne Pt- NOWOCAESNE) TECHNIKI. 

C ' » CODZIENNI* OD GBDŁ. 9 R. DO 7 WLEĆ*, BAZ WZGLĘDU NA pogodę. 3586—2 

Brenabor 
0 od( ł , w y torpedo bardzo tanio 

q«nia dowiedzieć Się Gdań-
B l c » 8 i U portjera. 

i " ) r a wzywam P a n a L u d 

fi, HOSIL*',ow<>KO ZAPŁACENIA M' DŁU-

N I E ? l ^ l n , e B W *AOTACLC PRZED 

J ' l wJ2! , , łV»ml I NA KTÓRE „w DO-
W»N| T ; R A• * 8«RY WYDAŁEM POKWL-

1. Liwerant 
Kopernika 55. 

H ^ Kroju i szyci* 
^ C L N J n c j ą . Całkowity kurs 

\ i ł . 4 0 . -
s

 n , a sukien i kostjumów 

ul o f a n i i K I"i«"»weJ 
• ' /ąńska Ks 18, m. 26. 

• 1 ^ - " " J J W U I I U U I I W 
TKFSFJ. •**•»*• TRIMOTINOWE I T. P. 

^ » i » n u | e d o r e p e r a c j i . 
L T » i n 0

g ? • ł » ł»a l» T6. III PIĘTRO 

fcaJ^0* PRYW«TNTM MLCSZK. 

DO SPRZEDANI A 
oglądać można 

od 11—1 r. 
I 

1 
Adres: 

36 
m. 20 lew. of. 1 we) 

II nletnr 
Dr. med. 

Z . 

JII YUU ZNIFC. 
z udziałem pracy dla rozszerze­
nia dobrze prosperującego interesu, 
z ustaloną klijentelą poszukuje 

Oferty dokładne do adm. sub 
.Solidne i pewne* 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła! 

I płuc. 
Pomorska 10 

tel. 27-81 
<3odz.prry)eć: 12—2] 

5—7. 

Dr. med. 

Do szanowne) 
Klijenteli! 

Polecam na sezon letni ostatnie 
modele, w zakresie krawiectwa 
damskiego 

L. BeKer 
4 Cegielniana 4 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
I weneryczne.?, 

Przyjmuje od 0—1 
5—8. 

2-3 
z oddzlelnem we|£ciem z frontu, I I pię­
tro, ałoneczne, gaz i elektryczność na 
ul. Ccgielniane] o d n a j m o . Wiado 
mości „BIP" Coglelnlana 40 631 — 

LOKAL w OGRODZIE o 7 duz. okien 
wraz 3 pok. 1 kuch. n i biuro 
ew. stowarzysz, zaraz do 
wynajęcia Nawrot 361.26-04| 

CYRK A- Ciniselli 
Przedostatni dzień turnieju 

Niedziela, dnia 19 kwietnia 

Wielki pożegnalny benefis 
światowego mistrza 

PETROWICZA 
Dziś jedyny raz w dniu tym benefisant wykona wiele nad­

zwyczajnych atrakcji ciężarowych. 
Petrowicz a la Breitbart 

Dzis na bohaterskich plecach benefisanta 30 osób z publicz­
ności będzie wyginać szynę żelazną. W chwili wyginania napór 
ciężaru wynosi 7.200 funt'. 

NOWOŚCI! Sensacyjny numer z czasów rzymskich Ceza­
rom Tortury Glodjatora. 

D E C Y D U J Ą C * 
Jaago Jan — Petrowkz Jan 

Mistrz świata Estonja Mistrz świata Syberja. 

D E C Y D U J Ą C * 
Pinecki Leon -—Czarna Maska Mistrz świata Olbrzym. Po za konkursem. 

Przedostatni dzien turnieju. 
Benefis Leona Pineckiego. 

Kasa czynna od godz. 11-ej rano do końca przedstawienia. 
Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku i Widzewa 

zapewniona. 



Str. 14. R E P U B L I K A 

i Nowoótworzona j 
( LECZNICA „Zdrowie" ! 

l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

• p«j l.llowojiieisii 3 (MoMa 13) itUHs1 

I wewnętrzne Dr. Glblańskl 
Dr . Kac 

dzieci Dr, 

Dr 

S o ł o w l e j c z y k 
A r k . 
M a s z l a n k a 

1 
. Dr . Preehner 

chirurgiczne D r . G o l d m a n 

- Dr . Per l l s 

kobiece 

N O S I , gardła 
i uszu 

Dr . A r o n s o n . 
Dr . E i g e r o w a 

Dr . H e l m a n 

Dr . Rablnowicz 

• I skórne i we- Dr . F a l k 
neryczne D r . S o n n e n b e r g 
oczne Dr . Krausz 

Rentgenolog D r . Ke l lson 
I 

9-11 niedz. 10-11 
11 < nól 1 i pół 
niedz. 11-12 

» Dr . Loevy 3-5 niedz. 1-2 
Dr. K o n H e n r y k 6-8; 

niedz. 12-1 
8-9 I pól 3-5, 
niedz. 12-2 
9 i pół 10 i pół 
1 1 pół 2 1 pół 
niedz. 10 i pół-12 
5-6 i pół 

niedz 81 pół-10 i pół 
3 i pół-4 i pół 
niedz. 9-10 

6 i pół-7 i półcodz. 
11-12 niedz., ponied 

wtorki, czw. i piątki 
12-1 niedz. 12-1 

1 i pół- 2 1 pół 
niedz. 1-2 
3 — 4 
niedz. 1-2 

' u s z n Dr . Rablnowicz 12 — 2 
niedz. 10-11 

B iMlnu i w * . B r . Pa lb 3-4, niedz. 1-2 
11- 12. niedz. 11-12 
10 i pół-12 i od 2 i pół 
— i , niedz. 1—2 
6 1 pół-8 
niedz. 9-11 

Porada zł. 5.— 
| Wizyty na mieście. Inhnlatorjum. Rentgenoterapja. 
| Wszelkie naświetlania (Lampa kwarcowa) 

I Wszelkie analizy 1 zabiegi lekartkie. 
Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do g. 8 w . 

w niedzielę od g. 8 rano do g- 2 po poł. 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

'SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! P o separac j i firma moja mieści ale. n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 
Piotrkowska 9 
(l-szs piętro f rot t ) . 

K L I E l I t Y A 
Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 

PołGżoiczo-OiaeKoloDiezoa. 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr. Reltler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

ChiiDigiczna 
Dr. med. Michał Kantor 

S.U I 
AMBULATORJUM 

Dr. Reitler Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 1— 2 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 5— 6 

I n fo rmac je o d 5 -e j do 7 - e j . i 

Ważne dla Pań! 

J. NASIELSKI 
r i szycia Znana nauczycielka naucza kroju i 

w przeciągu jednego miesiąca za zl 45. 
Lekcje prywatne zl 80. 
Takie nauczam biellinlarstwa gruntownie 

syatemem wiedeńskim w przeciągu 6-clu tygodni 
pod gwarancją za 

zł. 55 

Zapisy od 11—12 1 od 2—3. 

f 1 f 1 f • 
} 1 i 1 

EEBULUJĄpJU]gL| 
aUkOKXa.es R Ł U M A T Y Z K r U 
W r t \ W Ą T Ł O B Y - A R T R Ł T Y Z J > l U : -

• H & M O R O I D Ć W -
* l t B S U E * K R W I do G Ł O W Y t o t S m a c k i e 

W G U Ł K I ł m . Z A K O N N I K . 

APTERI 
• T « ^ a x j w i A - T R E ^ C K A 4 . ' 

WoZJCJDZIŁ z. ZAKON KI KI 
>tXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

HEMAT0GEN-LEH 
leczy 

blednlcę 

małokrwistośc 

skrofuły 

nerwy 

vzmacnia siły 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci i starców 

Składy fabryczne: 

Warszawa, Poznańska 11, tel. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71. 

OBWIESZCZENIE. 
Magistrat m. Łodz i podaje do w iadomośc i , że z przyczyn 

od n iego niezależnych zostały wezwania płatnicze do uiszcze­
nia podatku od loka l i za r o k 1925 rozesłane z opóźn ien iem, 
wobec czego nie mogą być zachowane ustawowe te rm iny 
płatności I i I I ra ty tego podatku . 

Aby zaś p ła tn i kom podatku od loka l i umoż l iw i ć . spłatę 
podatku w 4-ch ratach, j ak to przewiduje ustawa, Magistrat 
ro, Ł o d z i przenosi t e rm in p ła tnośc i I-e) raty na czas do 1-go 
maja, 'a t e rm in p łatności I I-ej raty na czas do 1 czerwca r. b. 

Łódź , dnia 17 kwie tn ia 1925. 
M A G I S T R A T m . Ł O D Z I 

Przewodniczący Wydziału Prezydent: 
Podatkowego: M. Cynarskl . 

K u l a m o w l c z . 3809 

Związek Zawodowy Pracowników Handlowych i Biurowych m. Łodzi 
A l . Kościuszki 2 1 . 

Dnia 2 maja r. b. o godz, 8 wiecz. w lokalu własnym (Al. Kościuszki 21) 
odbędzie się. 

Doroczne Walne Zebranie 
członków Związku z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 
2), Odczytanie protokułu poprzedniego walnego Zebrania. 
3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
41 Wnioski Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej. 3811 
5) Wnioski członków. 
6) Zatwierdzenie budżetu na r. 1925. 
7) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej 1 Sądu Koleżeńskiego. 
Wnioski członków — punkt 5 porządku dziennego — winny (być w myśl 

§ 38 Statutu złożone Zarządowi najpóźniej w dn. 30 d m. 
W rązle nieprzybycia dostatecznej ilości członków Walne Zebranie odbę­

dzie się w drugim termin ie w dn. 16 maja r. b. o godz. 8 wiecz. 1 będzie 
prawomocne bez względu nu ilość obecnych (§ 43 Statutu). Z A R Z Ą D . 

Wielki Wybór 

Futer 
Zamówienia zostają wykonane 

sumiennie i punktualnie. 

A. FISZLEWICZ 
Pr. Narutowicza (Dzielna) 12 I p. front. — Tel. 34-66 
NA RATY! *1WS WT NA RATY! 

N o w o o t w o r z o n a 

Pierwszorzędna Pracownia 
s u k i e n , 

k o s t i u m ó w 
I ok ryć damskich 

wykonywuje szybko, podług naj­
nowszych modeli paryskich. Wy­

kończenie akuratpe. 
Ceny konkurencyjne. 

Poleca się Sz. Klijenteli 

762 
l. JASlASHA 

nl . Ołówna Ki 50 m. 12. 

i i i it.ii! 
do wynajęcia 707 
— telefon 27-88 — 

w każdej porze na podróże, apacery. 
śluby i na godziny. 

Cegle ln lana Na 6 2 . 
telefon 27-88, vi«-a-vii Polskiego teatru. 

może coitać każda pani nauczając 
się kroju, szycia, bieliźniarstwa, 
haftu ręcznego białego oraz ko-, 
torowego, warunki bardzo do-

odne. Zgłaszać się, Aleja I-go 
aja 41, mieszkania 17. 799 

C e g i e l n l a n a 4 3 
Choroby skórne, we 
oaryczne i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

Dr. 

Południowa Nr. 28 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj 
muje od 8 do 10 i 
od 4 i pól do 8 w 

Dr. m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne l moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Róntgena. 

Zawadzka Nt 1 
Telefon Nr. 25-3g 

PRIYJMUJE OD B— V 
I OD 5—8 

DLA D I A OD 4—s 

I. 
Dr. 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę-
ta od 11-ej do 1-ej 

Ł 
Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2i 5— 8. 

Dr. medycyny 

powróciła I wzno­
wi ła przyjęcia. 

u l . 6 Sierpnia 1 
(Benedykta) 

od 1—4 pp. 945-4 

Dr. S. 

Cho-oby sKórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 5—8. 
(Dla pań • osobna 

poczekalnia). 

dla przychodzących chorych 
przy ul. K o n s t a n t y n o w s k i e j * r J 
Z a c h o d n i e j (wejście od u l . Zachodniej* ' ' 

telefon 16-44, 
Przyjmują następujący lekarzes 

Dr. B r o n i k o w s k i , choroby gardła, nosa I 0 

od 10—11 i od 2 - 3 . . tfrj 
Dr. J. D o b r o w o l s k i , choroby weneryczne < 

od 1 M 2 . 
Dr, K. D o b r o w o l s k a , choroby dzieci 

od 4 I pół—5 I pół, ponledz. środy, soboty-
Dr . jOolc. choroby weneryczne i skóry ^ 

środy i P'5 J» 
choroby w 1 " 

. . y.WB-WJ — - WMJ TT VIIVI JH.i,l|C | 3HUI ' 

od 9 1 pół do 10 1 pół, ponledz. środy J 
Dr. L e k a r z - d e n t y s t a C o e b e l , 

od 11—2. 
Dr. Jas t rzębsk i , choroby oczu 

od 10—11, poniedz., środy, piątki. 
Dr. Ko l ińsk i , choroby oczu 

od 9 - 1 0 , wtork i , czwartki, soboty 
Dr. Kn lchowleck l , choroby dzieci 

od 1 do 2. 
Dr. K o l u d z k l , choroby wewnętrzne 

od I I I pół do 1 I pół. 
Dr. M l s j o n , choroby wewnętrzne 

od 3 I p ó ł - 4 i pół. . .„ą,tty 
Dr. M a r y n o w s k l , choroby kobiet I 

od 9—10. i,„c.it(Y 
Dr. P o g o r z e l s k i , choroby kobiet i a K U 

od I I — 1 . 
Dr. S z w a n k e , choroby kobiet 1 akuszerja 

od 3 1 pól do 4 i pół. „„rwo** 
Dr. S m o l e ń s k i , choroby wewnętrzne i n c ' 

od 2—3, wtork i czw., soboty. 
Dr. T r a w l ń s k l , choroby chirurgiczne 

od 10—11 1 od 4 I pół do 5 i pól-

PORADA 3 ZŁOTE. 

Ogłoszenia 
Kasa Chorych m. Łodzi przypomina 

pracodawcom, iż w myśl art. 15-go Ustawy ( ( 

19 maja 1920 roku, oraz zgodnie z ustaloną^£), 
cedurą lokalną, zawiadamia o zaprzestaniu ł \ ( | , { 

przez ubezpieczonych, winny być uskutec ,. 
drogą wymeldunków indywidualnych, na fL r

h o ry 
nych w tym względzie formularzach Kasy ^"^1? 

Zawiadomienia w innej formie, * w ł a s £ > t 
wszelkie zawiadomienia zbiorowe są n - 0 

i jako takie nie mogą być przyjmowane ^ g 0i 
domości bez względu na to, czy pochodzą 
przedsiębiorstw opłacających składki człon * ^ 
według zarobków zgłoszonych, czy i e * 
prowadzących t. zw. wykazy szczegółowe- ^ po1 

Pracodawcom, którzy nie stosują 
wyższych przepisów, Kasa Chorych ob" 
ki członkowskie, aż do dnia formalnego * ^ fjl 
mienia o zaprzestaniu pracy, a to w m y s l 

p. 1, powołanej na wstępie Ustawy. 

KASA CHORYCH m. ł-o D?L*i 
(—) Dr . A ret 

Dyrektor. 
Łódź, dnia 16 kwietnia 162S r. 

Przewodnicz*0' 

• i 
i 

O S O B Y 
które x przyczyn uzasadnionych nie zdążyć 
wnieść w terminie powództw d o M l e » * a

f l 

n e g o T r y b . P o l s k o - N i e m i e c k i e j 
w P a r y ż u zechcą się zgłosić z dokume' 

tami do wtorku, dn. 21-IV do 

Biura „LEX« r B

l S R

k S t f 
Łódź, Piotrkowska 26. Tel. 37-41 

B. RUSSKA 
u d z i e l a lekcj i p isania na maszynach f 6 i n ^ n S ^ \ 
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem K j e r t " 
i hektografjl. Udziela również lekc j i koresp°" 

I a r y t m e t y k i hand lowe j -

U t i , ul. Kilińskiego (Widzewska) Ik 89 m J 
(obok poczty). 

Dr. med. 

Andrzeja U . 
Choroby sKórne 
1 weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wiecz 

Dr. med. 

przyjm. od 8—1 
i 6—8 panie od 

10—11 1 5—6 
Chor skórne dróg 

mocz. kobiece 
u l 6 Sierpnia 

(Benedykta) 16 

Dr. Mar ja 
Józefów 

LEWllISO M OWA 
choroby wene 
ryczne, skórne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 6. 
f r . l p. godz prz 
5—8 niedziele i św 

l l - . l 

Dr. med. 

D Frid 
Choroby wewnętrz 

ne 1 dzieci. 
Pr/.yjmujei 12 — 2j 

1 6 - 7 . 
Sienk iewicza 3 7 

tel . Nr. 24-78. 

Akuszer » ' 
k0ble«-e- t 

P i o t r k o w i 

'«|,8l,!Sii 

(w p o r f * 

http://aUkOKXa.es


SALA FILHARMONII 
Tylko 3 

Rosyjskiego T e a t r u Ar tys tycznego 

„ I n W 
Pod dyrekcją I reżyscrją AL. GORJA1NOWA 
We wtorek, dnia 21-go, w środą, d, 22-go 
oraz w czwartek, dn. 23 kwietnia o godz. 

8.46 wiecz. 
Udział biorą następujący artyści: 

K i e ł c z e w s k a , A d r i a n o w a , Mśe-
d o s z k o w s k a , K i r s a n o w a , F i l e r 
[Jdr janow, B u r ł a k , O o r j a l n o w , 
K r a s a w l n , M a c i e j e w s k i , C z e r -
n ° w , K a z m l n , F r o m a n . T j u r i n i io. 

Program I-go przedstawienia: 
o! £ r o , 0

8 — wyk. Burłak 
«) Kolomblna — Dramat 

ksandra Dumasa 
w 1 akcie Ale-

. wyk. Ktełczewska, 
~ A dr janowa, Burłak, Oorjalnow. 
*> wachlarz japoński — wyk. Kiełczewska 
i\ v. o d o r ó w , Czarów. 
V Nowe pleśni syberyjskie ta jg i — wyk . 

Adrjanow, Burłak, Krasawln, Macle-
, jewskl, T jur ln. 
j»| Cząstuszkl— wyk. Kiełczewska, Krasawin 
°) Ryiaja (Ruda) sketsch dramatyczny Guy 

de Maupassant wyk. Kiełczewska Nle-
7\ c , d o»zl«owska, Burłak. 
'i Słowik (Żołnierze rosyjscy) wyk. Adrja­

now, Burłak, Krasawln, Fedorow, Ma-
clejowskl. 

°1 Katarynka — wyk. Adrjanowa, Adrja-
a\ , „ n o w > Burłak 
") Wańka -Tanka — wyk. Kiełczewska I 
I U ) Chor braci Zalcewych — Satyryczny 

chór wyk. Adrjanowa, Adrjanow, Bur­
łak, Gorjalnow, Krasawln, Maciejów 
skl i T jur ln. 

Conferancler: A leksander Gor ja lnow 
Przy fortepianie: S z y m k i e w i c z . 

Własne kostjumy I dekoracje podług szkl-
c ° w prof. malarzy Baksta I Sudjejklna wy-

konane przez art.-mal Jeroglna. 
^ le ty od 2 z l . do 8 z ł . Już nabywać 
ro°za w kasie Fi lharmonji codziennie od 
8°dz. JO | poł do 1 I pół oraz od godz. 

3 I pół — 7-ej wlecz. 

, Dr. s. Kantor 
(>. QaK i C h o r o l ) skórnych, wenerycznych 1 moczopłclowycto. 

""•niB o R e " ' s e n o . I S w i a t ł o l e c z n l c z y : ' 
5 B " e n t g e n a (Naświetlanie 1 prześwietlenie 

' •t ło |> wnętrza ciała), 
hi K , w » r c o w e 1 F insena . (Gruźlica skóry, kosme-

"" ' t t iCi ł t y ' ł a t w a r z y 1 wypadania włosów), 
" • e r a p j a (Choroby kobiece, reumatyzm 1 ar-

etc. 
Cu " V a i i , tretyzm). 
h» °* | r (Swędzące clioroby skóry, hemoroidy 
jjykalnc ^ " d s k o p j a (Clioroby nerek 1 pęcherza) 

*«J. pi ' e c z e n i a rzerzączki przewlekłej I niemocy 
elektryczne świetlne kąpiele, elektryzacja I mas-

t», saź wibracyjny. 
1 P i o t r k o w s k a 144, r ó g Ewang ie l i cK ie j 

(Wejście z Ewangielickicj 2). 
T e l e f o n : 2 9 - 4 5 . 

°-~2 rano, 6—8 wlecz. Dla pań oddzielna po 
czekalnia od 5—6 po poł. 935 

EHSHEHESJEHESieF 
L WAŻNE 1 

u ęan ików państwowych, komunalnych |gi 
i użytelności społecznej. £s 

^ fróbowUre.ncyJne' najnowszego typu, wy- | | 
fe u w a n e j jakości polecamy na warunkach O 

najdogodniejszych. §g 

FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH H 

„ Z N I C Z " I 

i 
i * Wodna 12-14 przy ulicy Przejazd. 

— TELEFON 5-22. — 

W S C H O D N I A 6 6 

Pol, 
to&le stylowo. Kompletne nrzadzcnla 

e

 0 r a z d z i e c i n n e pokoje 

t «a dogodnych warunkach skład mebli 

^eona SALAMONOWICZA 
W S C H O D N I A = 

A 
O 
O 
U 
3 

n 

I 
6 6 

R E P U B L I K A Str. 15. 

Oznajmiam, 
Iz p o c a ł k o w l t e m z r e m o n t o -
w a n i u I u l e p s z e n i u w e d ł u g w y * 
m o g ó w n a j n o w s z e j t e c h n i k i 
m o j e j d r u k a r n i , l i t o g r a f i i I I n -
t r o l l g a t o r n l p r z y j m u j e w s z e l k i e 
z a m ó w i e n i a , k t ó r e w y k o n y ­
w a sie. w n a j k r ó t s z y m czasie -

Zakłady drukarsko-
litograficzno-introligatorskie 

A. Rundstein, 
Ł ó D ź , N a r u t o w i c z a (Dzielna) Ms 3 0 
r T e l e f o n Ns 1 3 - 7 2 . i i • r> 

M E B L E 
najwytworniejsze, przepiękne 

s y p i a l h i , s t o ł o w e , gab ine ty . 
otaz pojedyncze neiti.—Cu) konkurencyjne. 

"• taniej 
J. MARKOWICZ. 

*KXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXX 
Do sprzedania 

murów., 3 sale I trempel, o powierzch 
nl 2600 ra. 2, z wodoc, 

2 . M a s z y n a p a r o w a 
180 H. P. na parę przegrz. 
3 . K o c i o ł p a r o w y 

p. ogrz. 67 m. 2 — 12 atm. 
Oferty skierować do administracji 
pod .W W.' 766-2 

Wezmę w dzierżawę 

łącznie z zikrinuini. 
Niezbędna jednak jest maszyna parowa 
o sile 100 H. P. oraz koncesja na far-
biarnlę. Oferty proszę składać do 
.Republiki" pod „A. B. C* 736-2 

P o s z u k i w a n y 
i wyłącznie zdolny I energiczny 

Ittóry w farbowaniu wyrobów | 
pończoszniczych gruntownie ob-
znajmlonym jest 1 który w dzie­
dzinie tej już pracował. 

Łask. oferty wraz z referencja­
mi oraz honorarjum sub. „Fa­
chowiec skierować do admin. I 
„Reoubllkl-. 711-81 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 
145 Piotrkowska 145 
Plombowanie i wprawianie z ę b ó w 

PŁATA I I I U - PODŁUG TAKSY. 

oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 
oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10. 

Cenniki na Żądanie bezpłatnie. 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj 
muje z powierzonych towarów. Wyko 

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Rosenberg 
Wschodn ia 49, pop . of. I I p 

W wielkim wyborze 

KM „flaiia" 
li 

ty 
na biurka 

poleca po cenach 
przystępnych. 

PIOTRKOWSKA 45 . 

IIEI1IIIIE 
3-pokoiowe 

z wszelkleml wygodami komfortowe 
w dobrym punkcie z kompletnym 
urządzeniem z a r a z d o o d d a n i a . 
Zgłoszenia do adm. „Republiki" snb. M. 

718-2 

Prawdą jest 
że kroju i szycia, podług najnow­
szej metody, nauczy się każda w 
ciągu 6 tygodni pod gwarancją, 
haftu ręcznego i maszynowego oraz 
bicUźnlarslwa t y l k o A l . Koś­
ciuszki 2 2 , m. 86 (front I piętro) 
Warunki dogodne. Zapisy codzien­
nie od godziny 10 — 2 i od 4 — 8. 

SI. 
Kościuszki 22 (Piotrk. 79) 

Na teł. 4003. 

jg£l 

m W poniedziałek d. 20, wtorek dn. 21 kwietnia r. b. 
o godz. 8.15 wiecz, 

odbędą się w f f fl I B " Cegielnianą 18 
gmachu teatru „ u l r l L H ^ = 

t y lKo d w a w y s t ę p y zespo łu a r t y s t ó w 
scen w a r s z a w s k i c h 

z udziałem 

Ireny Solskiej 

Ilu 
Kaz. Justiana I Innych 

dane będzie: 

„W śmiertelnej matni" 
Sztuka w 2 aktach, A. Savotta 

i L. Marszand'a 

„Symulacja" 
Sztuka v 1 akc. Jerzego Kłamią. 

Sztuki te grane byty ostatnio w War­
szawie z ogromnem powodzeniem. 

Bilety do nabycia w kasie teatru codziennie 
od 11—2 i od 4—8. 

TYLKO 

V 
może się każdy elegancko urządzić za minimal­
ną sumę na bardzo dogodnych warunkach 

Wszelkiego rodzaju 

M E B L E : 
kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
oraz p o j e d y n c z e m e b l e — o 2 0 p r o c . t a n i e j 

Lustra i krzesła wiedeńskie po cenach 
fabrycznych. 

U w a g a ! Mój długoletni magazyn mebli został 
eraz przen ies iony z Piotrkowskiej 9 na G ó r n y 
R y n e k przy ul . R z g o w s k i e j 2 (obok kina). 
1090—4 . . F. N A S I E L S K I r LECZNICA 

Lekarzy Specjalistów 
ul . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e f . 3 7 - 0 8 . 

Czynna jest od 9 rano do 8 wlecz. 

Dr. K e r s z a e r 

Dr. S z y f m a n 

Dr. Lubicz 

Dr. G o l d b l a t t 

Dr. S z m l r y e l d 

Dr. EUaaberg JunT 

Dr. Bergson 

Dr. w o t y n a k l 

choroby dzieci 

choroby wewnętrzne 

chor. skórne wener. 
I moczopłclowe 
choroby oczu 

chor. nerwowe i u-
mysłowe 1 leczenie 

wad wymowy 
chor, chirurgiczne 
choroby kobiece 

I aknszcrja 
choroby uszu, gardła 

9—10.30 
4.30-5J0 
10—12 

i od 5—6 

11—1 

7—8 

1 - 3 
6—7 

7—8 

a—4 

3 - 4 1 nosa 
Opatrunki I operacje. Zaatrzyklwanła, szczepie­

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E-
lektryzacje. Psychoterapia. Wszelkie analizy (mo­
czą, plwociny, krwi i t A.) 

P o r a d a 3 z ł o t e . W i z y t y na mieśc ie . , 

— poleca — 

w n a j w y k w i n t n l e j s z e m w y k o n a n i u 

Józef Żychliński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-gIe weJSde — parter. 

Ceny przystępne! Wrunki tlogoilnel 
PIERWSZA ŁÓDZKA 

C 
2 
X 

O 
O 
o o 
o 
z 
m 

W. SZoNMANA 
u l . G d a ń s k a JVs 8 , f r o n t , m . 9 . 

farbowanie wszelkiego rodzaju 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie n* 
kolor natuialny sposobem elektrycznym podług 
najnowszego systemu. Również farbuje się lisy, 
szopy i amerykańskie oposy ną kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
Gwaranc ja z a k o l o r y n ie brudzące. Ceny przystępni 



STR. lo. „ R E P U B L I K A " . 

D o s t ę p n e d l a w s z y s t k i c h -

N a d o g o d n y c h w a r u n k a c h I 

H u r t o w a 1 detaliczna sprzedał 

Gramofonów, Pathefonów 
i płyt gramofonowych 

najlepszych firm zagranicznych po ce­
nach konkurencyjnych w firmie 

11 Yeritas" 
ul. PiotrKowsha 80 

telefon Nr. 4-76. 
Na składzie stale duży wybór płyt operowych, 
symfonii i ostatnich szlagierów shimmy, tanga, 

— fox-trottów 1 Ł d. — 

ia |S 

i i i 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW | 

1 B. Gutter I 
§Łódź, Nowomiejska J\& 4. 

Telefon 23-10. 

g Cen M c z n e . :—: im fabryczne. | 

Do wynajęcia W I L L A 
składająca się z 12 pokoi i kuchni, wszclkiemi 
wygodami oraz światłem elektrycznem, cztery po­
koje są komfortowo umeblowane, położona 5 mi­
nut drogi pieszej od przystanku tramwajowego, 
w suchej miejscowości, w 6-cio morgowym parku, 
staw, łódka, nadająca się na pensjonat lub pry­

watne mieszkanie do wynajęcia. 
Bliższych informacji telef. 27-26 w godz, do 

11-ej, od 15-ej do 17-ej i od 20-ej do 22-ej. 
X X X X H X X X t < * X K * K * < t < X * » 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam, że 20 kwietnia mój 

skład przędzy 
surowej, bielonej, farbowanej i merceryżowanej 
zostaje przeniesiony z ul. POMORSKIEJ 18, na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 22. 
Z poważaniem 

A. FARBER. 
f i rma Istnieje od 1900 r. 

r Ważne dla P.P. Fryzjerów! ^ 
Na wagę: 

WODĘ KOLOŃSKĄ czystą i kwiatową 
YEGETAL o silnym zapachu fiołków 
LAKIER do paznogci w najlepszym gatunku 

i po cenach hurtowych poleca 

Labor. kosmet. „ J U N 0 " 
L ó d * , Z a c h o d n i a 4 1 , t e l . 3 8 - 8 6 . 

! L P E C r £ ! ni IC fl| 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

i Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku. 
Chor. wewnętrzne 
11,30 -1.30, 4 - 6 

Choroby dzieci 
1.30-3 

Choroby oCzu 
10.3C—11.30 

Chor. chirurgiczne 
11—1 

Choroby uszu, 
gardła i nosa. 

2.30—4,30 
Choroby skórne 
i weneryczne 

1—3 
Choroby kobiece 

i akuszcryjne 
3 - 4 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

9,30—1,30 

Dr. ftiHer 
Dr. Eycbaer J. 
Dr. Polaków 
Dr. SłoUodskl 
Dr. m a j t a 
Dr. WeisUrum 
Dr. I w i s M i 
Dr. Eychner W. 
Lek. lent. Gitls 

Zęby sztuczne, korony, mostki złoto itp 
P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

Wizyty na mieście. Zabiegi i operacje 
od umowy. Wszelkie analizy (krwi, 
moczu i plwocin). Szczepienie ospy 

P i e z . k L 7 Ł d c r w l . Rozencwaio 
Wschodn ia Ns 4 0 . 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Klijentelę, ze otrzymałem najnowsza, 
modele paryskie, jakoteż; przyjmuję 
kostjumy i palta. Za kostjum zŁ 50 

za palta zł. 40. 819 
W y k o n a n i e s o l i d n a . 

Kto chce wynająć lub nająć 

niech się zwróci 
do biura 

Piotrkowska 38. 
RUCH" 

,821 

na większe miasta Polski, dobrze wpro­
wadzeni w składach aptecznych u hur­
towników chemikalji i kupców kolo­
nialnych, poszukiwani. Łaskawe oferty 
wraz z podaniem referencji prosimy 
składać do Powszechnego Biura Ogło­
szeń w Warszawie, Fredry 4 dla „ IWA" , 

Maszyny 
do szycia 

Piotrkowska 8 2 

Ceny przystępne. 
Warunki dogodne, 

w podwórzu 

wywindykować na drodze sądowej 

należności z polis zagranicznych 
zechcą się bezzwłocznie skomunikować 

z B I U R E M „ L E X " 
(pod kler, kand. praw H. Bchrmana) 

Łódź, Piotrkowska 26. Tel. 37-41, 

Rutynowany 
korespondent 

polsko-niemiecko - francusko-an­
gielski, długoletni bankowiec, 
poszukuje zajęcia stałego lub na 
godziny. Przyjmuje również 

tłomaczenia. 

Łask. Oferty sub .Pierwszorzęd­
ne Raferencjc* do adm. .Repu­
b l i k i ' . 

(4 poKojowe) 
ze wszvstkiemi wygodami w czystym 
spokojnym domu w centrum miasta, 
na spokojnej ulicy do wynajęcia. 
Oferty pod „Słońce" do administracji 
„Republiki". 785 

Otwiera się na wakacje letnie w 
Zakopanem pensjonat dla panien 
w wieku od lat 15—18. Troskli­
wa opieka zapewniona. Bliższych 
informacji udziela Regina Epstei-
nowa Skwerowa 12. Tel. 13-80. 

OOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO 
Kupno i sprzed 
Mam Mi l jard! W.| 
IH Terpińskl, Łódź, 
Srebrzyńska 57 sta 
re cmentarze, tram 
waj Nt 3. Bratki 

niezapominajki, sto-] 
krotki, astry, lew­
konie, goździki, 

.Margaritkl" ka!a< 
flory, pomidory i t .p. 
za 1 00 sztuk 3 zł 

Iózka z materacami 
dęb. stoły, krze­

sła, nocne stoliki 
1 meble kuchenne 
tanio do sprzedania 
A. Bauer Żelazna 9a 
przy Rokocińskiej 

P ianino nowe oka 
zyjnie do sprze 

dania Plac Dąbrów 
skiego 2 m. 3. 804-3 

ajlepsze maszy­
ny do szycia 

sprzedaje na raty 
Rosen, Piotrków 
ska 88. 812 

I 
•b le nabyć za­

mienić odświe­
żyć tanio 1 na ra­
ty gwarancja kil-] 
koletnla odświeża 
nie zamiany. Okaz 
ja kredens umy­
walnia biurka. 

Stolarnia Lubelska 
6 przy Napiórkow­
skiego 825 

iower z motorem 
l prawie nowy 
sprzedam, wiado­

mość zakład mecha­
niczny Nawrot 32 

Butorwa sprzedaż 
maszym do szy-| 

cla. Ceny fabryczne! 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

444 15 

Sprzedam pól ka­
mienicy wolne 

mieszkania ze skle­
pami oraz światłem 
elektrycznem 1 siłą 
prądową nadające 
się na przedsię­

biorstwo mechanicz­
ne wiadomość u 

właściciela ut. Krót­
ka Mł 16 przy Zgier­
skiej. 784 

111 JE 

L o k a l e 
eszkanle 3 poko-

e z kuchnią i 
wygodami na No-
womlejskiej przy 

Placu Wolności do 
odstąpienia. Oferty 
sub .Dobry punkt ' 

do administracji 
Republiki. 713-4 

Sklep dwa pokoje, 
kuchnia, nadające 

się do każdego in­
teresu, ZAIAZ do wy­
najęcia z powodu 
wyjazdu. Bliższe In­
formacje Jesiono-

wskl Zgierska 31. 
3757-2 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia 

wejście nfekrępują-
ce. Wiadomość Za­
menhofa 30 u do­
zorcy. 753-2 

Pokój wynajmę 
dobrze sytuowa­

nemu panu Piotr­
kowska 99 front 

ni. 2. 816 

DO wynajęcia w cen­
trum miasta 2 po­

koje z kuchnią oraz 
kredens, lustro, o-
tomanę kredens ku­
chenny łóżko z ma-
traceni 2 stoliczki 
palto karakułowe. 

Oferty sub . H . " do 
„Republiki". 754 

Fotel dentystyczny, 
tumbę, rękaw, ko­

cioł do wody, sto­
l ik ze szklaną pły­
tą, biurko z fotelem 
kozetkę, szafę do 
książek sprzedam 

tanio Cegielniana 
12, Oliksman. 

714-31 

lta karakułowe 
i futro lyry z wy 

drowym kołnierzem 
sprzedam tfnlo Ce 
glelnlana 12 Gliks 
man. 716-3 

Dla głuchych 
isłabosłyszących 
najnowszej konstrukcji udoskona­
lone aparaty różnych odmian, za­
leżnie od słuchu. Trauautta 5, 
m. 12. Zastać dziś w niedzielę 

od 9 r. do wieczora. 

Dolwaga 
U nowa < 

parokonna 
oraz brycz 

«i ha gumach oka< 
zyjnie do sprzeda-
nia. Wiadomość Po 
morska 41. 769-2 

Pokój do wynajęcia 
dla jednego lub 

2-cli panów przy 
starszej samotnej 

kobiecie Poprzeczna 
3 a m. 8 przy 

Dworskie! 

N a u k a I w y c h ó w 

Absolwent akad. 
handl. z wielo­

letnią praktyką nau­
czycielską i na kie­
rowniczych stano­
wiskach, urządza z 
dniem 1 maja dwu­

miesięczny kurs 
praktycznej nauki 

podwójnej księgo­
wości, korespon­

dencji 1 maszyno­
wego pisania. Dis 
zaawans wych kurs 

jednomiesięczny. 
Pierwsze lekcje bez 
zobowiązania uczą­
cych się Nauka w 
małycli stosownych 
grupach. Dla zatru­
dnionych w ciągu 
dnia kursą wieczo­
rowe. Pisemne zgło­
szenia reflektantów. 
z podaniem wieku 
i wykształcenia sub 
„Gwarancja". 743.7 

» 30 lekcjach, pod 
gfl arancją wy­

kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa­
modzielnego bu-

chnltera bilansiste, 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b. 
rzeczoznawca z wy; 
szym wykształce­

niem. Niesamodziel­
nym instrukcje we 
wszelkich sprawach 
bucholteryjnych, bi­
lansowych I rewi­
zyjnych. Informacje 
10—11 rano, 7—8 
wieczór. Piotrkow­
ska 183. oflc. I. p. 

>37_42-22 

Heb'ajsklcgo udzie­
la rutynowany 

nauczyciel szkół 
prywatnych U. Te-! 
nenbauma Piotrków 
ska 128. 752-4 

D ługoletni sprze­
dawca branży 

jedwabnej zmieni 
posadę. Łaskawe o-
ferty sub „Praco­
wity". 759-3 

soba młodu ener­
giczna, Inteli­

gentna, posiadają­
ca gruntown'e pol­

ski , niemiecki, 
francuski oraz 

muzykę szuka po­
sady na wyjazd 
w charakterze wy­
chowawczyni, o-
plekunki lub towa­
rzyszki. Oferty 

„Wy jazd" . 935 

ską kore­
spondencję, t łu­

maczenia załatwia 
nauczyciel angiel­
skiego, korespon­
dencji, literatury. 

Markowicz. — Ce 
gielniana 66 431 -3 

Angielskiego 
wersacji 1 

kort' 
wersacji i lhcra. 

tury udziela ruty 
nowany nauczyciel 
N.-Cegielniana 12 
m. 4, od 3—5 pop. 

227-4 

Buchalterjl (kslęgo-j 
wości) wyuczają,, 

listownie, Kursa Se 
kułowicza, Warsza 
wa, Zórawla 42 Po 
ukończeniu —egza 

min, świadectwo. 
Żądajcie prospek 

tów. 678—30 

Student udziela 
matematyki, ła­

dny , f i zyk i , Języ 
ków. Ki l ińskiego 
96—3, druga bra­

ma, sublokator, 
godz. 7. 764—; 

liczeń klasy V przy 
Ugatawla do klas 
wstępnych szkól 
średn ch. Zgłosze­
nia sub „Przygoto 
wanie do „Repu 
liii:.!''. 839 

Hauczam wszelkiego 
rodzaju robót 

ręczne. Przyjmuje 
również zamówienia 
Ceny b. przystępne 
Piotrkowska 214 

III piętro. 756-3 

skiego udzie 
la rutynowany 

nauczyciel. Nowo-] 
miejska 10-1 pod­
wórze lewa strona 
Rozenfeld. 751-3 

K to 
udzieli lekcji 

żydowskiego czy 
tania i pisania. O-
ferty z podaniem 

ceny za godzinę do 
„Republiki, pod 

„Lekcja", 788 

Który majster tkac­
ki udzieli lekcji 

splotów (mustrów). 
Oferty z podaniem 
ceny za godzinę do 

„Republiki" pod 
„Sploty". 787 

autynowany tech­
nik - akwizytor z 

kilkuletnią prakty­
ką obejmie odpo­

wiednią pracę. 
Referencje pierw­

szorzędne. Zgłosze­
nia do „Republiki" 
sub „Zapewniona 

akwizycja". 630-2 

rłąca potrzebna 
Cegielniana 33 

Cukiernia. 840 

Potrzebna samo­
dzielna krawco­

wa krojczynł do 
pracowni sukien 

Kilińskiego 60 Ka­
lisz. 827 

R o z m a i t e 

Akuszerka Piplkowa 
przyjmuje zamó­

wienia pań. Piotr­
kowska 132. 14. 

630-10 

Salon mód La Bel-
le poszukuje wy­
kwali f ikowaną 

podręczną i ucze-
nlce Aleje 1 Maja 
62 front I plątro 

Krawiec męski 
przyjmuje różne 

obstalunkl po ce­
nach konkurencyj­
nych G. Rewlzorski 
ul. Piotrkowska 18 
Proszę siej prze­
konać. 822-7 

Przybłąkał się pies 
wilk jest do ode­

brania za zwrotem 
kosztów ul. Przę-
dzalniana 75 w 

Szpitalu. 798 

lody kupiec, żyd, 
chętnie zapozna 

panienkę z lepszej 
rodziny. Cel matry-
monjalny. Zgłosze­
nia sub „Dyskrecja* 

III 
lera Alper zagu­
biła dowód o-

roblsty wyaany w 
1922 w staros­

twie Słonima, wo-
ewództwa Nowo­

grodzkiego. 716—3 

agublono książecz­
kę wojską i kartę 

mobilizacyjną wy­
daną przez P. K. U. 
Płock na Imię Je­
rzego Blaumana. 

3732-3 

E tudiante (universi-l 
te francalse) don-] 

ne lecons du Iran-
cais. Offres sub 

.Etudiante". 810-3 

Wzamian francus 
kiego udzielam 

polskiego lub he 
hrejskiego. Oferty 
„Sollde" do .Re­
publ ik ' ." 833 

Miss Mary glvcs 
iii English Prench 
and German Iessons 
Vlsible 3—6 Piotr­
kowska 109 lods 

733-21 5 II fr. 566 

Posady . 

Do fryzjera potrze­
bny uczeń Troja­

nowski Konstanty­
nowska 78. 739 

P rzyjmie jednego 
pana na mieszka 

nie lub dwóch ul 
Kilińskiego Mł 124 
m. 14 800; 

O soba inteligentna 
potrzebna do 

dzieci Dzielna 9 
i,.i.•••/.:•.. 8 front. 

eksel na Zł. 50— 
zwystawienia I. 

Kloc Gdańska 64 
na zlecenie I. Fin-
gerhut pł. 25. 5. 

1925 został zagu­
biony. Weksel po­
wyższy zostaje ni­
niejszym unieważ­
niony. 801 

oLPIolrl 
Przyjmuje. «jjJJ 
zamów enu.»'y, 
szczenią. 
cyklinowanie. 
cinowanie i » l 
wanie poi**** 

.tanie W"' 

Skradziony dowód 
osob. wyd. w Ło­

dzi w 1915 r. na 
Imię Złaty Jakubo­
wicz. 814-3 

składającego 

2 P ° k

z

0 J j i Z Ł ew. z «Br ^r/ 
Of. sub ,R- u 
do admm' W 

.Republiki' 

Lekarzowi ("!«\| 
, prawem pr« k t 1 

M Z * 
. PLOT* 

Dowiedzić « K £ , 
kowska 81 , 0„t 

pierwsze P > « " ° ^ 

Zie lona 
Choroby 

ł w e n e r y e ^ j . 
Przyjmuje: ^ 
3 - 4 I 

K O M U N I A * 
Nadeślij EHG 

pisma swój 1

 o S ( r 

interesowane ,. 
b y , zakomunju^c 
mię, rok. ' o t f r y . 
urodzenia- óiovH 
masz " " ^ k t e f " ' 
analizę chirgeU 
określenie ' | 
wad, zdoinjo 

lizę wvsy»a f f l

3

Hjło-

przyjmuję 1 

Protokóły. 0 ( 1 ; „,{. 
podziękowań* 0b 

stolicy. Kiog, 
Psycho-O f J ,

l n i k 

Piękna 25.. 

debo«* Jadalnia ae» . 
syplalka 1*» „, 
'bardzo *0*;Jeiv 

stanie do « P ^ S . 

" L A R 0 W P | 0 T R L < ' 

ska 92, m 

Dusiłoś 
frontowy ( 

do sprzedania 
tanio. Dowled. 
u dozorcy przy 

ul. Aleja i-so Maja 22 

nanienki aWL**uktij4 P ralistkl po«°V». 
pokoju 
nego P«y r | a f l i«n« 
Oferty pod - '^RJ -J 

PienniDerataJepfltilikr wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym 
zł. 20 gr. 

- .Panora 
ma"; w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 rniesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznic 
publika" i „Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

O g ł o s z e n i a : 
W TEKŚCIE 40 gr. 

30 gr. za wiersz mli. (na 4 
SZPA1 ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). 

nul. (na stionie 4 szoalty). NEKROL03I I NADESŁANIA 30 gr. za wiersz mu. i»» - ] 0 ( j p r 

_ Zaręczynowe i zaślub, PO tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o j 0 

drożej. U terminowy DRUK ogłoszeń admin. nie ODPOWIADA Drobne 10 gr. Poszukiwania pracy 5 gr. Najmnie j " 

Za wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum OltaszewsW.-Czcfonkami .Republ ik i" , Piotrkowska 49.-Tlocznla, Plotrkowaka IS. -Redaktor odp. Józef Burmaft-


